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Starego Teatru
we Florencji

W 37. rocznicę powstania
w Getcie warszawskim

Krakowski Stary Teatr został
uznany przez organizatorów te­
gorocznego Międzynarodowego
Festiwalu Teatralnego we Flo­
rencji za najbardziej powołany
do prezentacji swej twórczości
na przedstawieniu inaugurują­
cym tę wielką imprezę teatral­
ną, w której uczestniczy w tym
roku 17 teatrów z 14 krajów
Europy i Ameryki.

Doborowa międzynarodowa
publiczność, krytycy teatralni z

całego niemal świata, przedsta­
wiciele korpusu dyplomatyczne­
go, przedstawiciele świata kul­
tury i władze Florencji obejrze­
li 16 bm. na tym inauguracyj­
nym przedstawieniu sztukę Sła­
womira Mrożka „Emigranci”, w

reżyserii Andrzeja Wajdy, sce­
nografii Krystyny Zachwato­
wicz i w. wykonaniu Jerzego
Binczyckiego oraz Jerzego
Stuhra.

Przedstawienie spotkało się z

niezmiernie gorącym przyję­
ciem publiczności,, która

_

dzięki znakomitemu jednocze­
snemu tłumaczeniu sztuki na

język włoski, przygotowanemu
przez Verę Ńerdiani — mogła
ocenić w pełni walory reżyserii
'

gry znakomitych aktorów
krakowskich.

KWAKO1/M
'OK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 88 (10643)

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Rozpoczynają się w Polsce

iillury
Powitanie w Warszawie

przedstawicieli radzieckiej kultury

Coraz większe znaczenie ma Wi­
sła w rejonie Krakowa. Wpraw­
dzie warunki żeglowne ulegną ge­
neralnej poprawie dopiero po
wybudowaniu stopni wodnych w

Dworach, Smolicach 1 Krakowie-,
ale już w br. żegluga Krakow­
ska przewiezie tą drogą 1 300 tys.
ton towaru.

Jak co roku, społeczeństwo sto­
licy obchodzi uroczyście kwiet­
niową rocznicę powstania w Get­
cie warszawskim. 19 kwietnia

mija od tamtych dni 37 lat, lecz

pamięć o tragicznych losach get­
ta i wydarzeniach, które przy­
niosły zagładę tysiącom Żydów
polskich, jest w naszym społe­
czeństwie stale żywa.

17 bm. z okazji 37 rocznicy po­
wstania w Getcie warszawskim
oddano hołd poległym 'bojowni­
kom. Przed pomnikiem Bohate­
rów Getta złożyły wieńce dele­
gacje Stołecznego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, MON, Za­
rządu Stołecznego ZBOWiD. To­
warzystwa Społeczno-Kultural­
nego Żydów w Polsce. Żydow­
skiego Instytutu Historycznego
oraz delegacji zagranicznych.

Tego dnia w Państwowym
Teatrze Żydowskim w Warsza­
wie odbył się uroczysty wieczór

poświęcony 37 rocznicy powsta­
nia w Getcie warszawskim.

Spotkanie
kobiet Europy

W dnia 7—10 maja br. odbę­
dzie się w Warszawie spotkanie
kobiet Europy pod hasłem: „Ko­
biety przeciw faszyzmowi, za

pokojem i bezpieczeństwem”.
Wezmą w nim udział przedsta­
wicielki organizacji kobiecych ze

wszystkich niemal państw Euro­
py' oraz ze Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady.

Gospodarzem konferencji bę­
dzie Krajowa Rada Kobiet Pol­
skich.

17 bm. przybyła do Warszawy
radziecka delegacja na rozpoczy­
nające się 18 bm. „Dni Kultu­
ry Radzieckiej w Polsce”.

W skład delegacji wchodzą:
Wasilij Kucharski — zastępca
ministra kultury ZSRR; Georgij
Marków — członek KC KPZR,
deputowany do Rady Najwyż­
szej ZSRR, I sekretarz Związku
Pisarzy ZSRR; Jonas Bielinis —

minister kultury Litewskiej
•SRR. deputowany do Rady Naj­
wyższej LSRR; Nikołaj Pono-

mariow — ludowy artysta ZSRR,
deputowany do Rady Najwyż­
szej ZSRR, członek rzeczywisty
Akademii Sztuk Pięknych, prze­
wodniczący Zarządu Związku
Plastyków ZSRR; Wasilij Słas-
tienienko — zastępca przewod­
niczącego Państwowego Komi­

tetu ZSRR ds. Wydawnictw, Po-

Zapraszamy na spacery poza miasto

łigrafii i Księgarstwa; Georgij
Towstonogow — ludowy artysta
ZSRR, główny reżyser Państwo­
wego Akademickiego Teatru im.
M. Gorkiego w Leningradzie;
Olga Kusenko — ludowa artyst­
ka ZSRR, przewodnicząca Sto­
warzyszenia Teatralnego. Ukrai­
ny, aktorka Teatru im. I. Franki.

Tłumnie przybyli przedstawi­
ciele polskiej prasy, radia i te­
lewizji, a także korespondenci
zagraniczni na konferencję pra­
sową z udziałem członków ofi­
cjalnej delegacji radzieckiej o-

becnej w Polsce z okazji „Dni”.

Witając gości, wiceminister

kultury i sztuki A. Juniewicz

powiedział, że choć inauguracja
„Dni
stąpi
czasu

fituje
darzenia artystyczne, jakie zaw­
dzięczamy licznym kontaktom z

najciekawszymi zjawiskami
sztuki Kraju Rad. Szczególną
rangę nadają „Dniom” zbliżają­
ce się rocznice, o historycznej
doniosłej dla obu naszych naro­
dów: 35-lecie Układu o Przyja­
źni i Współpracy między Polską
a ZSRR, 35. rocznicą zwycięstwa
nad faszyzmem i. 110. rocznicą
urodzin Wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej — Włodzimierza

Lenina.

Uroczysty spektakl baletu
Aram a Chaczaturiana „Sparta­
kus”, z którym wystąpi na sce­
nie warszawskiego Teatru -Wiel­
kiego jeden z najwybitniej­
szych w świecie tego rodzaju
zespołów — moskiewski „Bol-
szoj”, zainauguruje 18 bm. „Dni
Kultury Radzieckiej” w Polsce.

Ten wielki i bogaty pokaz poz­
woli polskim widzom i słucha­
czom podziwiać osiągnięcia ra­
dzieckiej sztuki — we wszyst­
kich jej dziedzinach i formach.
Na naszych scenach i estradach,
w galeriach sztuki, na ekranach
kin trwać będzie prawdziwy
festiwal twórczości.

GRUPA pisarzy zachodnio-
niemieckich z Guentherem
Grassem na czele wystosowała
list do Helmuta Schmidta, w

którym żąda odcięcia się RFN

od linii politycznej reprezen­
towanej przez obecną admini­
strację Waszyngtonu.

2Ke ćwfafa
W BERLINIE zakończyło się

posiedzenie Prezydium Mię­
dzynarodowego Komitetu Sa­
chsenhausen — organizacji
byłych więźniów tego faszy­
stowskiego obozu koncentra-

cj;jnego. W oświadczeniu Ko­
mitet zwrócił się do wszyst­
kich antyfaszystowskich bo­
jowników ruchu oporu, do

wszystkich sił demokratycz­
nych i pokojowych o nieu-
stawanie w walce o pokój i

rozbrojenie.

Nowy zamach

terrorystów we Włoszech
Czterech mężczyzn uzbrojo­

nych w pistolety dokonało w

czwartek przed południem za­
machu na ambasadora Turcji w

Watykanie, 63-letniego Vecdi

Tverela, Oddali oni serię strza­
łów do jadącego samochodem

ambasadora i ludzi jego osobi­
stej ochrony, w wyniku czego
dyplomata został lekko ranny
w ramię, a funkcjonariusz stra­
ży ciężko w głowę. Odwieziono
icli do (jednej z poliklinik rzym­
skich.

Kraków Kijów

Kultury Radzieckiej” na-

18 bm., już od dłuższego
nasze życie kulturalne ob-
w najwyższej miary wy-

Przed nami dwa dni wypo­
czynku, radzimy więc jutro i w

niedzielę wybrać się na spacer

poza 'miasto na jedną z im­
prez z cyklu NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDZ NA WYCIECZKĘ. A

oto nasz program: •

SOBOTA, 19 BM.

• wycieczka piesza pn. „GRO­
TY WIERZCHOWSKIE” — prze­
jazd pociągiem do Zabierzowa —

Dolina Bolechowicka — Zelków
—Groty Wierzchowskie — Dolina
Klucz wody — Zabierzów —

powrót koleją — 18 km wędrów­
ki czyli 18 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 10.00 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd pociągu o godz. 10.25), bi­
lety do Zabierzowa, cena prze­
jazdu w jedną stronę — 4,80 zł;

NIEDZIELA, 20 BM.

_ wycieczka piesza pn.

z'dów — Bochnia — powrót
leją — 17 km wędrówki + 5

punktów za zwiedzanie, razem

22 punkty do Odznaki Turysty-
PTTK.r Zbiórka o

na Dworcu ęiłów-

ko-

Współpraca
obopólnie cenna

W wycieczka piesza pn. „ZA­
MEK PANÓW NA WIŚNICZU”
— przejazd pociągiem do Boch­
ni Wiśnicz Nowy — Po’wi-

!
PORANKI DLA DZIECI

W KINACH

w niedzielę, 39 kwietnia:
- ® „WOLNOŚĆ”, godz. 10

12
- 'MAŁY ILUZJON ...

„POWRÓT LESSIE”

prod.. USA
• „WRZOS”, godz. 11 i

ZESTAW BAJEK

godz. 13 —. „ja

i

ki Pieszej
godz. 9 .30

nym PKP w Krakowie (odjazd
pociągu o godz. 9.50), bilety do

Bochni, cena w jedną stronę —

12.80 zł;
• Wycieczka piesza pn.

„PRZEZ WZGÓRZA TYNIEC­
KIE” — przejazd pociągiem do

Skawiny — Krowodrza Wielka

Podgórki — Skotniki — powrót
autobusem MPK — 7 km space­
ru czyli 7 punktów do Odznaki

Turystycznej Pieszej PTTK.

Zbiórka o godz. 10.00 na Dwor­
cu Głównym PKP w Krakowie

(odjazd pociągu o godz. 10.23),
bilety do Skawiny, cena 8 zł;

• wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA GÓRĘ LANCKO-

RONSKĄ” — przejazd pociągiem
do Kalwarii •— Góra Lanćkcroń-
ska — Leńcze — powrót koleją
— 15 punktów do „Górskiej
Odznaki Turystycznej PTTK.
Zbiórka o godz. 10.00 na Dwor-

PKP w Plasz.owie (odjazd po­
ciągu z Płaszowa o godz. 7.25, z

Borku Fałęckiego o godz. 7.33).
bilety do Kalwarii, cena wycie­
czkowa (powrotne). 17 zł.

Zapraszamy!

5 lat w letargu
WASZYNGTON

15 bm. minęło 5 lat od czasu

padnięcia w letarg 26-Ietniej
Amerykanki Karen Ann Quinlan,
która po zażyciu środków uspo­
kajających i alkoholu straciła

przytomność. Początkowo dziew­
czynę utrzymywano sztucznie

przy życiu za pomocą nowoczes­
nej aparatury medycznej, ale wo­
bec braku szans na „powrót do

życia” wskutek nieodwracalnych
zmian w mózgu 17 maja 1976 r.

respirator zapewniający sztuczne

oddychanie został odłączony,
możliwiając dziewczynie,
z wolą rodziny, „śmierć
nością”. Ku zaskoczeniu

zgon jednak nie nastąpił
go czasu Karen Ann oddycha sa­
modzielnie, znajdując się nie­
przerwanie na granicy życia i
śmierci. Dziś waży ona zaledwie

35 kg.

u-

zgodnie
z god-
lekarzy

iodte-

Wczoraj, przedstawiciele de­
legacji 8 kijowskich zakładów

przemysłowych, która gościła
w naszym mieście, przyjęci zo­
stali przez członka KC — I śe-
kretrza KK PZPR K. Dąbrowę.
Obecny był przewodniczący de­
legacji, kierownik Wydz. Zagra­
nicznego Kijowskiej Rady
Związków Zawodowych W. Pro­
szą oraz attache Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krakowie
A. Gorenkow. W spotkaniu
uczestniczyli też członek Sekre­
tariatu KK, kierownik Wydz.
Organizacyjnego KK PZPR —

B. Grzesiak, członkowie Prezy­
dium KRZZ na czele z wiceprze­
wodniczącym M. Smugą i sekre­
tarzem ZK TPPR — J . Masnym.

I sekretarz KK PZPR — K .

Dąbrowa nawiązując do podsu­
mowania, wyników współzawod­
nictwa (które jak pisaliśmy od­
było się 15 bm. w naszym mieś­
cie), pogratulował zdobywcom
Czerwonego Sztandaru i wszyst­
kim uczestnikom tej szlachetnej
rywalizacji, przynoszącej bogate
efekty. Mówił o serdecznych
więzach przyjaźni i współpracy
miedzy Krakowem i Kijowem,
których ważnym elementem jest,
rozwijające się od 5 lat współ­
zawodnictwo między pokrewny­
mi branżowo zakładami. Współ­
zawodnictwo będzie nadal kon-

tynuowane i rozszerzane. K . Dą­
browa podkreślił, iż Kraków
uważa ■wykorzystanie doświad­
czeń Kijowa z.a bardzo potrzeb­
ne i cenne. A jeśli Kijów rów­
nież korzysta z doświadczeń

Krakowa, to może nas to og­
romnie cieszyć i satysfakcjono­
wać.

Delegacja z Kijowa złożyła też

wczoraj kwiaty pod pomnikiem
W. I. Lenina w Nowej Hucie,
przebywała w bratnich zakła­
dach pracy i na zamku w Pies­
kowej Skale. Dziś, serdecznie

żegnana, opuściła nasze miasto.

(bp)

Nad Rabą w Dobczycach (woj. m.

krakowskie) powstaje zapora.
Pełnić ona będzie funkcję reten­
cyjną jak również stanowić
zbiornik z zapasem wody dla
Krakowa. Obecnie prace koncen­
trują się zarówno przy santej za­
porze, jak również przy umacnia­
niu walów przegradzających stare

koryto Raby.
CAF — Maciej Sochor

Wiosna zaprasza

Krzywda przy ul. Krzywda, czyli...

godz.13- „jaIMÓJ
PIES” — prod. ZSRR

• „ŚWIT”, godz. 13

„WIELKA PODRÓŻ
BOLKA I LOLKA”

• „ŚWIATOWID”, godz. 13

„PRZYGODY
NUK1” —

• „młoda
'

godz. 12 .15

„BASK O
KOLE” — prod. ZSRR

seans nocny
kino „Uciecha” — piątek 18

, godz.

MAŁPKI

prod.' ZSRR
GWARDIA”

JASNYM SO-

kwietnia, =__ _

stroficzny film
ski

„LAWINA”

22.15, kata-

amerykań-

Krakowskiej tandety
droga przez mękę

K-2893

,,Pełną parą” pracuje najwięk­
szy na świecie zakład wytwarza­
jący dwusiarczek węgla (CS.) w

Grzybowie (woj. tarnobrzeskie).
CAF — Wojciech Stan

Na Rynku Kleparskirn oraz

niektórych innych placach tar­
gowych Krakowa coraz więcej
osób handluje — choć to niedo­
zwolone — „ciuchami” i innymi
chodliwymi towarami. Gospo­
darz targowisk — Krakowska

Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszcze­
larska — nie jest w stanic opa­
nować sytuacji. Tymczasem
nielegalni handlarze panoszą
się coraz bardziej. Zresztą do­
tyczy to nie tylko osób oferu­
jących artykuły przemysłowe w

rejonie placów, ale także sprze­
dających owoce, po wygórowa­
nych cenach i bez zezwolenia, w

przejściu podziemnym kolo

Dworca, w jego okolicy, a nawet

na ul. Floriańskiej.

Nad porządkiem winny czu­
wać MO, MSP, PIH oraz wi­
działy handlu urzędów dzielni­
cowych. Generalnie jednak pro­
blemu tego nie da się rozwią­
zać — jak słusznie podkreśliło
to ostatnio kierownictwo KW

MO — jedynie na drodze zaka­
zów i represji. Konieczne jest
funkcjonowanie dobrze zorgani­
zowanej tandety. Istniejąca nie­
stety nie spełnia tej funkcji. Jest

za daleko usytuowana od ceh-

trum. nie ma dogodnej komuni­
kacji,
przy
rzu może pomieści
gowe zaledwie

(Dokończenie na str, 2)

Wiosna to pora kwitnienia

najpiękniejszych, a — niestety —

rzadko już spotykanych roślin.

Skorzystajmy -więc z okazji, by
nacieszyć się ich pięknem pod­
czas niedzielnych spacerów i

wycieczek.
W bukowych lasach Jury

Krakowsko-Częstochowskiej mo­
żna spotkać bladoróżowe kwia­
tostany wawrzynka wilczełyko,
o silnym i miłym zapachu. Roś­
nie on również w lasach mie­
szanych i górskich świerkowych,
ale nielicznie i w rozproszeniu.
W ciepłych zacisznych miejs­
cach, wśród wrzosowisk ' i na­
słonecznionych borów sosno­
wych kwitnie sasanka wiosen­
na, o białawych w środku, a fio­
letowych na zewnątrz płatkach.
Na wapiennych skalach wśród
lasów i zarośli rozpostarły się
białe kobierce zawilców. Aby je
zobaczyć wystarczy się wybrać
choćby na nieuciążliwy spacer
do Lasku Wolskiego.

Więcej zachodów wymaga od

turysty milek wiosenny, jeden
z nielicznych, a pięknych przed-

a prowizoryczny placyk
ul. Krzywda w Podgo-

ćwdnitar-

1/5 chętnych.

ogoda w naszym rejonie
kształtować się będzie
pod wpływem zatoki ni­
żowej. Zachmurzenie

umiarkowane, rano za­
mglenia. W ciągu naj­
bliższych dni niewielkie

opady deszczu, lokalnie
możliwe burze, (w)

-

stawicieli typowej roślinności

stepu. Jego duże, złociste kwiaty
i delikatne wielodzielne liście są

prawdziwą ozdobą suchych zbo­
czy wapiennych, lub gipsowych,
rzadziej piaszczystych. Miłek

jest u nas obecnie rośliną bar­
dzo rzadką. D.o jego wyniszcze­
nia przyczyniły się zarówno wy­
bitnie dekoracyjne kwiaty, jak
i znane właściwości lecznicze.

Pragnącym go zobaczyć poleca­
my wycieczkę na pole bitwy
pod Racławicami, gdzie miłek
kwitnie dość obficie na słonecz­
nych wzgórzach w pobliżu pa­
miątkowego kopca. A zmotory­
zowani turyści mogliby się wyb­
rać na nietypową wycieczką aż

za Wiślicę, gdzie przy drodze

łączącej tę miejscowość z Bus­
kiem znajduje się rezerwat Ho­
tel Czerwony. Niepozorne z dala

wzgórze jest unikatem w skali

europejskiej, gdyż stanowi właś­
ciwie jeden wielki kryształ gip­
sowy, srebrzyście połyskujący
w słońcu. Wzgórze — z wyjąt­
kiem odkrytej krystalicznej,
ściany porasta stepowa roślin­
ność. Wśród jej ubogiej, szara­
wej zieleni, jak klejnoty błysz­
czą złote kwiaty milka.

Sądzimy, że nie trzęba Pań­
stwu przypominać, że wszystkie
wymienione tu gatunki kwitną­
cych wiosną roślin znajdują się
pod ścisłą ochroną. Patrzmy na

nie i podziwiajmy ich piękno —

nie zrywając. (hs)
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KOT
W WARSZA WIE rozpoczęła

obrady IV ogt ^^opolska sesja
naukowa: „StuiVnci o polity­
ce pokoju”, (Organizowana
przez Koło Nauk.iwe Politolo­
gów i Radę Wydz.Vłową SZSP
Wydziału Dziennikarstwa 1

Nauk Politycznych ^Uniwersy­
tetu Warszawskiego, pod pa­
tronatem Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju i prz^’ współ­
pracy Ogólnopolskiej Rady
Nauk Społecznych Zarządu
Głównego SZSP.

DUŻY RUCH panuj^ na po­
lach całego kraju. celu

przyspieszenia postępuj w o-

pólnionych fo 2—5 tygodni* ro­
botach agrotechnicznych i sie­
wach gospodarstwa uspołecz­
nione i indywidualne podej­
mują dodat.iowe przedsięwzię­
cia m. Mn. usprawniające
eksploatację maszyn i ciągni­
ków. Wyższa wydajność
sprzętu technicznego zapewnia
bowiem szyhtsay postęp w ro­
botach polo-wychu

W LEGNICY odbyło tlę po­
siedzenie Komiisji Odry, dzia­
łającej przy iMhtytucie Ślą­
skim w Opoluc poświęcone
pierwszej prezeJjtacji założeń

programu kompleksowego za­
gospodarowania ?Odry i rzek

Przymorza Zachodniego. W

spotkaniu uczestniczyli przed­
stawiciele 18 województw nad-

odrzańskich i dorzecza Odry.

Plenum ZG PTL

Apel
polskich lekarzy

i
I

Spotkanie aktywu FJN
z władzami miiasta

„SamopomocW sali WZSR
Chłopska” odbyło się wczoraj
uroczyste
Frontu Jedności Narodu biorą-
cego udział w przygotowaniu
1 przeprowadzeniu kampanii
wyborczej do Sejmu PRL i Rady
Narodowej m. Krakowa,

Spotkanie prowadził przewo­
dniczący KK FJN — Marian Ko­
nieczny. On też powitał serde­
cznie wszystkich przybyłych a

wśród 'nich m. in. I sekretarza
KK PZPR — Krystyna Dąbro­
wę, sekretarza KK PZPR —

Jana Grzelaka i członka Sekre­
tariatu KK PZPR —• Jana Bron­
ka oraz przewodniczącego KK SD

spotkanie aktywu

k— Jan* Janów;kiego, sekretarza
\CK ZSL — Tadeusza Gruszkę
i prezydenta m. ^Krakowa — Ed-
wż\'da Barszcz*.

Działaczom F.I)N pracującym
przy kampanii wręczono dyplo­
my, w przedstawiciele KK FJN

złożyli im serdeczne podzięko­
wania. j (bog)

Działalność Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego w 1979 r.
— to zasadniczy temat 17 bm. w

Warszawie plenarnego posie­
dzenia Zarządu Głównego PTL,
w którego szeregach znajduje
się co trzeci lekarz w naszym
kraju.

W ub. r . tematyka posiedzeń
była różnorodna i obejmowała
przede wszystkim dziedziny me­
dycyny ważne dla ogółu leka­
rzy praktyków.

Omówiono też stan przygoto­
wań do II Międzynarodowego
Zjazdu Naukowego Polskiego
Towarzystwa Lekarskiego (19—
21 czerwca br.) we Wrocławiu.

Program naukowy zjazdu, w

którym uczestniczyć będą m.

in. zamieszkali za granicą leka­
rze polskiego pochodzenia, prze­
widuje podjęcie tematyki zwią­
zanej m. in. z chorobami żołąd­
ka i dwunastnicy oraz kręgosłu­
pa.

Uczestnicy Plenum uchwalili

apel do lekarzy świata, w któ­
rym zwracają uwagę na niebez­
pieczeństwa wzmożonego wyści­
gu zbrojeń, sprawiającego, że na­
rody wielu krajów cierpią nie­
dostatek i głód. Nagromadzenie
materiałów wojennych, zwłasz­
cza broni atomowo-nuklearnej
łatwo sprowadzić może pożogę
wojenną.

Tekst apelu głosi m. in.:
„Lekarze polscy zwracają

do lekarzy świata. Niechaj
brzmi w świecie donośnie

głos, głos tych, których ręce
ponad górami i ponad oceanami

spotykają się i łączą we wspól­
nej trosce o dobro człowieka:

ograniczyć zbrojenia! Lekarze

domagają się, aby ci, w rękach
których spoczywają stery
państw, zasiedli przy wspólnym
stole obrad i znaleźli formułę,
pozwalającą zredukować zna­
cznie wydatki na zbrojenia!

się
za-

ich

Min. A. Gromyko
uda się do Francji

Jak zakomunikowano oficjal­
nie" w czwartek w Moskwie i

Paryżu, na zaproszenie rządu
Francji w dniach 23—25 kwiet­
nia br. złoży wizytę w tym kra­
ju minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko.

feędzie to wizyta robocza w

ramach corocznych konsultacji
szefów dyplomacji obu państw,
zgodnie z protokołem podpisa­
nym w 1970 roku.

„Reqmem‘1'. Mozarta
pod batutą Krenza

„Kosmos-1173"
W czwartek w Związku' Ra­

dzieckim wystrzelono kolejnego
sztucznego satelitę ziemi, „Kos­
mos-1173”, przeznaczonego do

kontynuowania badań przestrze­
ni kosmicznej.

Satelita wszedł na orbitę o

parametrach: początkowy okres

obiegu — 89,9 min., apogeum —

379 km, perygeum — 180 km,
kąt nachylenia orbity — 70,3
st.

Umieszczona na pokładzie sa­
telity aparatura naukowa działa
normalnie.

flejjroć „Reąuiem”' Mozarta
pojawia się na estradzie

koncertowej, tylekroć odżywa
legenćia... Przedziwne to bowiem

dzieło. Tajemniczy wysłannik,
'

zamawiający 1

żałobnąt.. Kompozytor piszący to

ostatniej swoje dzieło w prze­
świadczeniu, iż tworzy pieśń
własnej} śmierci... I końcowa za­
gadka: które fragmenty napisał
Mozart, a które — już po jego
śmierci — dopisywał Siissmayr,
kompozytor przecież mierny i

zapomniany — a który właśnie
w „Reguiem” — i tylko w „Re-
guiem” dorównał mozartowskie-
mu geniuszowi...

„Regtdiem” Mozarta mieliśmy
możność usłyszeć w Krakowie

wczoraj — w czwartek — pod
batutą Jima Krenza.

Jan Krenz nie zawiódł ocze­
kiwań sbuchaczy. Pod jego rę­
ką pięknie brzmiala orkiestra —

i w kwintecie smyczkowym, i
w grupach dętych; dźwięk roz­
ważnie dozowany. Głosy chóru
— wyszkolonego przez J. Poli-
towskie&o — w emisji wyrów­
nane, z szerokimi odcieniami
barw, szlachetne zicłaszcza w

śpiewie piano. W całości —

głęboki wyraz artystyczny.

u Mozarta mszę towskiej

Dała natomiast nieco znać o

sobie — tym razem niezbyt ko­
rzystnie — akustyka wnętrz
bernardyńskiej świątyni. Nie o-

kazała się sprzyjająca mozar-

j muzyce. Sporo o-

wych finezyjnych, koronko­
wych brzmień zacierało się,
znikało; w partiach dramatycz­
nych, o mocnej dynamice,
dźwięk chóru,' a zwłaszcza do­
minujących głosów męskich
zlewał się, zatracał »kontury.
Wolę więc jednak słuchać „Re-
ąuiem" w koncertowej sali...

Trudności akustyczne nie mia­
ły jednak wpływu na

skonałego- -kwartetu

Delfiny Ambroziak
Krystyfiy*-' Szóstek- -

(mezzosopran), Henryka Grych-
nika (tenor) i Leonarda Mroza
(bas) — których śpiew mógł
wczoraj usatysfakcjonować toy-
brednego natoet znawcę wokali­
styki.

Poprzedziła wczorajsze wyko­
nanie „Requiem” Suita polifoni­
czna Bacha to opracowaniu in­
strumentalnym Krenza, intere­
sująca dla tych słuchaczy, któ­
rzy lubią spoglądać na muzykę
baroku przez pryzmat współ­
czesnych adaptacji.

JERZY PARZYNSKI

głosy do-
solistów:
(sopran),

Radkówej

1 ODNIEDZIELI
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dziecka, który
szpital — pomnik
Zdrowia Dziecka” dla

pamięci 13 milionów

tym przeszło 2 milio-

Lekarze polscy, lekarze tego
kraju, który w okresie II woj­
ny światowej poniósł najcięż­
sze straty i który w sposób
szczególny doznał okrucieństw

tej wojny, a który jednocześnie
podejmuje szlachetne inicjaty­
wy godne jego chlubnej przesz­
łości i tradycji, jak Deklaracja
wychowania społeczeństw w du­
chu pokoju, Deklaracja i kon­
wencja praw
wzniósł
„Centrum
uczczenia
dzieci, w

nów polskich dzieci, jakie zginę­
ły w czasie II wojny światowej,
który rozpoczyna budowę insty­
tutu naukowego i opiekuńczo-
wychowawczego im. Janusza
Korczaka — wzywają lekarzy
całego świata do zespolenia wy­
siłków. Wołajmy wielkim gło­
sem: Wydatki na zbrojenia wy­
noszą dzisiaj zawrotną sumę
znacznie ponad jeden miliard
dolarów dziennie. Jeśli ograni­
czyłoby się choć w małym stop­
niu te wydatki, wówczas mogły­
by być one przeznaczone na po­
moc chorym i głodującym”.

---------

„Pokój narodom świata!”
Pod takim hasłem czynna jest

w bloku 8 w Muzeum Oświę­
cimskim Krąjowa Wystawa
Filatelistyczna. Ekspozycja, któ­
rej głównym organizatorem jest
Polski Związek Filatelistów,
gromadzi najlepsze i największe
zbiory znaczków pocztowych
związane tematycznie z oboza­
mi koncentracyjnymi, jeniecki­
mi, martyrologią narodów, ru­
chem oporu, i walką z faszyz­
mem podczas II wojny świato­
wej, działalnością Czerwonego
Krzyża i Organizacji Narodów

Zjednoczonych.
Wystawie towarzyszy także

niezwykle starannie przygoto­
wany katalog zawierający także

informacje w języku rosyjskim,
rumuńskim i niemieckim. Eks­
pozycja trwać będzie do końca
kwietnia. (jb)
W PSM w Nowej Hucie

W' sali koncertowej PSM w

Nowej Hucie, odbył się 17 bm.

doroczny koncert Państwowej
Ogólnokształcącej Szkoły Mu­
zycznej I stopnia im. Ignacego
Paderewskiego. Obok występów
indywidualnych uczniów kra­
kowskiej szkoły, zespołu smycz­
kowego prowadzonego przez
Czesławę Klimczyk (tegoroczne­
go laureata konkursu w Kali­
szu) i kierowanego przez Z. Ciu-
rabę dziecięcego chóru szkolnego
(który przed dwoma dniami po­
wrócił z Holandii), w koncercie

uczestniczyli również uczniowie
szkół muzycznych z NRD, CSRS
i Węgier. Ze szkołami w Eise-

nach, Bratysławie i Sopron —

krakowską POSM od wielu już
lat łączą przyjacielskie więzy
oparte na obustronnych wizy­
tach i wymianie koncertowej.
Na program czwartkowego kon­
certu złożyły się m. in. utwory
Chopina, Mozarta, Vivaldiego,
Bacha.

Naukowcy
radzieccy i szwedzcy

gośćmi AM w Krakowi,
17 bm. krakowską uczelnię

medyczną odwiedzili: dyrektor
Nauko wo-Doświadczalnego La.
boratorium Moskiewskiego lu.

stytutu Medycznego im. Pirogo-
wa — prof. W . Anisimow i rek-
tor Iwanowskiego Instytutu Me-

dyczpego — prof. W. W. Kulie.
min. Goście — przebywający w

Polsce na zaproszenie Minister,
stwa Zdrowia i Opieki Społecz.
nej — podczas spotkania z pro-
rektorem krakowskiej AM,
prof. W . Ptakiem, żywo intere-
sowali się strukturą polskich
szkół medycznych, systemem
prowadzenia prac naukowo-bą.
dawczych przez instytuty uczel.
niane i katedry oraz sprawami
organizacji studiów i dydaktyki.

Gośćmi Instytutu Pediatrii
AM była 4-osobowa grupa wy.
bitnych kardiologów dziecięcych
ze Szwecji — z doc. dr G. Wall,
grenem — kierownikiem Klini­
ki Kardiologii Dziecięcej Szpi-
tala Karolińska i doc. dr B. E-
rikssonem — kierownikiem
Kliniki Pediatrycznej w Goete-

borgu. Szwedzcy naukowcy u-

czestniczyli w konferencji nt,
zaburzeń rozwojowych aorty.

Naukowy dorobek
ruchu studenckiego i

W dniach 17—19 bm. odbywl
się w Krakowie XIII Ogólno­
polska Sesja Kół Naukowych
Akademii Rolniczych zorganizo­
wana przez Radę Uczelnianą
SZSP przy Akademii Rolni­
czej im. Hugona Kołłątaja w

Krakowie, pod protektoratem
rektora prof. dr hab. Tadeusza

Wojtaszka. Celem sesji jest prze­
gląd i ocena dorobku studenckie­
go ruchu naukowego.

(hs)

Prowokacje ze strony Berlina Zachodniego

.BERLIN
Jak informuje Agencja ADŃ,

w ostatnim czasie miały miej-

Krzywda przy ul. Krzywda
(Dokończenie ze str. 1)

Tandeta ta, po „przegonieniu”
jej z ul. Kapelanka, ma tutaj
lokalizację tymczasową. Jak ży­
cie jednak uczy, takie prowizor­
ki mają u nas z reguły naj­
dłuższy żywot...

Coraz częściej w języku
publicystyki politycznej
pojawia się termin „zim­

na wojna”. Co prawda nie­
nowy, ale też dawno już za­
rzucony, jako że i samo zja­
wisko stałego napięcia w

stosunkach międzynarodowych
przestało funkcjonować. Jego

__

rodowód sięga 1947 roku, kie-

•g dy to po raz pierwszy użył
Jg go amerykański polityk B.
» Baruch, a spopularyzował zna-

gj ny publicysta, także amery-
gg kański, W. Lipman w książce
gg „Cold
£5 czyk
hk spraw
g» wyjaśnia, iż terminu tego u-

żyto dla określenia stanu ni-
S pięcia między mocarstwami
Sm kapitalistycznymi i Związkiem

i

War”. Edmund Osmań-
w swej encyklopedii

międzynarodowych

roku (...) trwająca w Europie
lat 20 zimna wojna znalazła

się w zaniku, ponieważ na

Wschodzie 1 na Zachodzie u-

mno za jałowe permanentne
napięcie.

I oto nie minęło następnych
lat 20, a termin zimna wojna
znów zacsął funkcjonować. W
nieco innym kontekście spraw
i problemów międzynarodo­
wych, ale jego treść w zasa­
dzie jeit ta sama. O nawrocie

zimnej wojny zaczęło się mó­
wić po wynikłym zadrażnie­
niu pa linii Waszyngton —

Moskwa wywołanym radzlec-

nie w niewoli 50 dyplomatów
w Teheranie i w coraz mniej­
szym stopniu akceptują fakt,
Ze sojusznicy, których bezpie­
czeństwo zależy od amerykań­
skiego parasola nuklearnego,
nie nadbiegają, bo — jak zau­
waża z kolei inny komentator
— „Europejczycy krzywią się
już na samą myśl o ślepym
posuwaniu się za prezyden­
tem amerykańskim, którego
zmiennego humoru i niezręcz­
ności nie umieją zrozumieć 1

obawiają się, by nie wciągnął
ich na drogę wiodącą z po­
wrotem ku zimnej wojnie’*.

Zimna wojna, a chyba tak­
że każda inna mało komu już
dziś odpowiada. Zżymają się
więc amerykańscy sojusznicy
na zawarte w oświadczeniu

prezydenta Cartera dla tele­
wizji zachodnioeuropejskiej

Matin”.

jedna:
pań-

posie-
za-

Radzieckim, świadomie wywo­
łanego przez rząd USA po II

wojnie światowej w celu „o-

dejścia od sojuszu antyfaszy­
stowskiego i zbudowania sy­
stemu sojuszów antykomuni­
stycznych”. Tak więc określe­
nie zimna wojna oznaczało
stan otwartej wrogości, rywa­
lizacji I walki pomiędzy pań­
stwami o przeciwstawnych sy­
stemach społeczno-politycz­
nych.

Współczesne pokolenie pięć-
dziesięciolatków zapewne do­
brze pamięta « autopsji tamte

czasy, kiedy to właśnie owa

wrogość była wykładnikiem
wszystkich racji i to nieko­
niecznie dotyczących spraw
politycznych. Ale, jako że

wszystko ma swój koniec, i

nastroje zimnowojęnne zacię­
ły się z czasem wyciszać. We-

g dle opinii generała de Gaul-
*JJ le’a wypowiedzianej w

£

S

noa

£
£

ką obecnością w Afganistanie.
Jak wiadomo, prezydent Car­
ter wezwał wówczas świat do

bojkotu Igrzysk Olimpijskich
w Moskwie. Jego apel przy­
jęty został z ułie«zaaymi u-

czudami w większo­
ści krajów, Potem odpowie-
dżialnośąią za niepowodzenia
amerykańskiej polityki w Ira­
nie Stany Zjednoczone obar­
czyły także swoich sojuszni­
ków, wzywając ich do podję­
cia wspólnej akcji dyplomaty­
cznej, politycznej i gospodar­
czej. Odtąd napięcie w sto­
sunkach międzynarodowych
stało się wręcz krytyczne.

Pisze komentator francus­
kiej agencji prasowej: „Stany
Zjednoczone ugodzone w Sńuj
dumie superpotęgi znoszą z

coraz większą irytacją i znie­
cierpliwieniem przetrzymywa-

ultimatum, wyznaczające im
termin zastosowania sankcji
gospodarczych i politycznych
zarówno wobec Iranti jako też
i Związku Radzieckiego.

Jak jednak z tego dylematu
wybrnąć? Jak zamanifestować
solidarność z Jirnmy Carte­
rem, tak by zarówno Iran jak
i Związek Radziecki nie od­
nieśli wrażenia, że Europa do­
stosowuje się bezwarunkowo
do stanowiska amerykańskie­
go, a zwłaszcza, aby nie u-

cierpiała na tym gospodarka
Wspólnoty Europejskiej — za­
pytuje na swych łamach fran-

cuski dziennik „Le
Odpowiedź możt być
decyzje jakie podejmą
stwa „dziewiątki” na

dzeniu ministrów spraw
granicznych w dniu 21 kwiet­
nia będą z konieczności rezul­
tatem kompromisu.

Czy takie stanowisko zado­
woli jednak władze amerykań­
skie? Dwuznaczność sojuszni­
ków może być w Waszyngto­
nie źle odczytana. Tak, czy
inaczej — dyplomacja Stanów

Zjednoczonych poważnie ble-
rze już pod uwagę, że jedność
europejska pewnego dnia od­
słoni zgoła inne niż dotąd o-

blicze. I to nie koniecznie

proamerykańskie, czego naj­
lepszym dowodem choćby nie­
dawne stanowisko EWG w

kwestii palestyńskiej. Odbie­
gające — jak wiadomo — dość
daleko od generalnej linii wy­
tyczonej przez USA.

Bo tak się właśnie składa,
że świat 1980 roku nie zupeł­
nie jest już podobny do świa­
ta z lat minionych. Inna jest
skala ocen wydarzeń politycz­
nych i inne są problemy, któ­
re — choć mapy świata jesz­
cze nie zmienią — ale prze­
cież decydować będą o jego
przyszłości. Wszak np. islam
nie powiedział jeszcze ostat­
niego słowa. Kursuje więc w-

pinia—itunietylkowsa­
mym Teheranie — że „Iran
powinien spełnić swe obo­
wiązki wobec wszystkich mu­
zułmanów”. Zwłaszcza, że

przywództwo ajatollaha Cho-

nieiniego w świecie muzuł­
mańskim zostało Już w pełni
zaakceptowane.

s
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została ponoć nawet

Zabrakło jednak
wykonawcy. Sprawa
martwym punkcie.

Wielokrotnie w ostatnich la­
tach pisaliśmy o problemach
tandety. Broniliśmy jej przed
likwidacją, postulowaliśmy u-

tworzenie tandety z prawdziwe­
go zdarzenia. Występowaliśmy
też przeciwko jej usytuowa­
niu na rogatkach miasta, np. jak
chciano, aż w Skotnikach.

Dziś z przykrością musiray
przyznać, iż cała ta kampanią
okazała się po prostu nieskute­
czna. Od z górą roku nic nie

dzieje się w tej sprawie, która
— jak to się mówi — zupeł­
nie przyschła. /Jeszcze dwa lata
temu mówiło się, że zostanie ona

zorganizowana między Proko­
cimiem Nowym a Bieżanowem.

Przyznana
lokalizacja,
funduszy i

utknęła w

Zresztą i tam dojazd nie byłby
najlepszy.

Jaka przyszłość czeka krakow­
ską tandetę? Czy możemy li­
czyć w“ niedługim czasie na po­
zytywne zmiany? — z tymi py­
taniami zwróciliśmy się do dy­
rektora Wydziału Handlu Urzę­
du Miasta, mgr Czesława To-
chowicza, prosząc o wypowiedź.

„Znana mi jest cala sprawa —

mówi dyr. Tochowicz. — Wiemy,
że na tandecie panują warunki
wręcz okropne. Próbowaliśmy
nawet ostatnio w styczniu zain­
teresować tą problematyką kom­
petentne czynniki, niestety, bez­
owocnie. Na razie nie ma na

budowę nowej tandety limitów

inwestycyjnych. Tak więc nie

rokuję żadnej nadziei na szybką
zmianę istniejące) sytuacji".

OD RED.: Jakże to więc jest?
Od kilku lat ciągle powracamy
do tego samego tematu i nie ma

mocnych w blisko 750-tysięcz-
nym Krakowie, by doprowadzić
do sfinalizowania tej tak po­
trzebnej inwestycji? Czas upły­
wa szybko i pracuje na nieko­
rzyść tych, którzy jeszcze nie tak
dawno obiecywali wybudowanie
nowej tandety. A swoją drogą
naprawdę nie wierzymy, aby
problemu nie można było prze­
skoczyć. (ja)

sce wypadki .naruszenia granicy
państwowej NRD ze strony
Berlina Zachodniego.

Prowokatorzy zagrażali służ­
bie granicznej NRD i obywate­
lom mieszkającym przy grani­
cy. Zanotowano wiele wypad­
ków zniszczenia urządzeń i po­
mieszczeń na terytorium pań­
stwowym NRD, a także — ata­
kowanie domów mieszkalnych,
znajdujących się w pobliżu gra­
nicy. Używając broni palnej,
kamieni i butelek z płynem za­
palającym, prowokatorzy za­
grażali życiu i zdrowiu miesz­
kańców. Powstały znaczne stra­
ty materialne.

Prowokacje te często odbywa­
ły się w obecności policji za-

chodnioberlińskiej, która nie u-

czyniła żadnego kroku, by uda­
remnić poczynania prowokato­
rów. Tylko rozwadze służby
granicznej NRD zawdzięczać
można, że dotychczas nie doszło
do poważniejszych incydentów
granicznych.

Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych NRD wielokrotnie pro­
testowało przeciwko tego ro­
dzaju poczynaniom. Dotychczas
jednak nie widać, by Senat
Berlina Zachodniego podjął ja­
kiekolwiek kroki mające na ce­
lu powstrzymanie prowokato­
rów. Oczekuje się, że senat po-
dejmie wreszcie odpowiednie
decyzje w celu położenia kresu

tej sprzecznej z prawem mię­
dzynarodowym działalności, po­
ciągnięcia do odpowiedzialności
winnych, naprawienia strat ma­
terialnych i wykluczenia w

przyszłości wszelkich prowoka­
cji granicznych.

Dodatkowe w

szczepienie psów
Krakowski Zakład Weteryna­

rii powiadamia, że dodatkowe

obowiązkowe szczepienie ochrorr
ne psów przeciw wściekliźnie,
tych właścicieli zamieszkałych na

terenie wszystkich dzielnie mia­
sta, Krakowa, krorzy z rożnych
przyczyn nie mogli doprowa­
dzić psów do szczepienia w wy­
znaczonym terminie, odbędzie
się w dniach 21, 22, 23 kwiet­
nia 1980 r. w godzinach od 12
do 18 w Wojewódzkiej Specja­
listycznej Lecznicy dla Zwie-*

rząt w Krakowie przy ul.
Jdowicza 13.
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PROPOZYCJE ZMIAN W ZABYTKOWYM CENTRUM

Stare Miasto odetchnie
ale czy nie straci werwy?

I
wy-
bu-

ylko w obrębił Plant
remontowano już 116

dynków. Ich ostateczne

przeznaczenie i sposób za­
gospodarowania każdorazowo u-

zgadniany był — na podstawie
wytycznych Miejskiej Pracow­
ni Urbanistycznej — z zainte­
resowanymi wydziałami Urzę­
du Miasta i Urzędu Dzielnico­
wego. Taka metoda postępowa­
nia nie zdała oczywiście egza­
minu przynajmniej z trzech

powodów. Po pierwsze, ciekawe

nawet, propozycje wykorzysta­
nia poszczególnych
czeń rozbijały się
prawne, związane z

własnością kamienic.
wiele decyzji dotyczących prze­
znaczenia tych, czy innych o-

biektów napotykało na sprze­
ciw okolicznych mieszkańców. I

po trzecie —

jednostkowe
przeznaczenia
budynków, a

jedynczych lokali,
do dublowania

cji kosztem nie przemyślanego
rugowania innych.

Wraz z rozkręcaniem procesu
odnowy ruszyły prace studial­
ne, mające być podstawą do
tworzenia kompleksowych pro­
gramów zagospodarowania
funkcjonalnego Starego Miasta,
Kazimierza, Stradomia, a w

perspektywie starego Podgórza.
Po wielu dyskusjach przyjęto
założenie, że podstawowymi
funkcjami wymienionych tere-

pomiesz-
o sprawy
prywatną

Po drugie,

najważniejsze —

rozpatrywanie
poszczególnych

często nawet po­
prowadziło

niektórych funk-

przeprowadzo-
pismo aeroklubu

„AVIASTRO”,
bezpieczna ze

jest komunika-
Na każde 100

lotu przypada

najbezpieczniejszy
Jak wynika z badań sta­

tystycznych
nych przez
belgijskiego
najbardziej
wszystkich
cja lotnicza,
tys. godzin
zaledwie 0,16 wypadku. Jest

to więc wskaźnik częstotli­
wości wypadków znacznie

niższy niż w komunikacji
morskiej, kolejowej i rzecz

ta, samochodowej.
Wiarygodności powyższych
porównań dowodzi fakt, iż
wskaźnik ten jest wynikiem
badań statystycznych, jakie
prowadzono
1978, a więc
lat.

Z analizy
przyczyn wypadków lotni­
czych wynika, iż najczęściej
w grę wchodzi rozbijanie się
samolotów o szczyty górs­
kie; przyczyna ta prowadzi
do 28,6 proc, ogółu wypad­
ków’ lotniczych. Kolejne
miejsca zajmują: spadanie
samolotów do morza (8,1
proc.) i na ziemię (5,4 proc.)
dalej — pożar w powietrzu
(4,7 proc.) i wreszcie sabotaż

(4,7 proc.).

SoczywistWiarygoi

w latach 1965—
w okresie 14

22 rodzajów

Wraz z procesem odnowy zabytkowego Krakowa, zapla­
nowanym na długie dziesięciolecia, pojawiło się pytanie o

funkcje jakie spełniać ma zabytkowe centrum w strukturze

całego miasta, województwa, a także przecież regionu. W

obrębie Plant krzyżują się wszystkie z możliwych dróg
i krakowian i przyjezdnych: służbowe, towarzyskie, handlo­
we, usługowe, gastronomiczne, turystyczne, naukowe i kul­
turalne, Stare Miasto się dusi, ale żyje. Jak je odciążyć nie

tworząc równocześnie martwego skansenu? Gdyby przepro­
wadzić ankietę w'śród specjalistów i wśród dotychczasowych
użytkowników przyniosłaby prawdopodobnie tyle koncepcji,
ilu respondentów. A decyzje podjąć trzeba.

nów (bez Podgórza) będą: kul­
tura, turystyka ze szczególnym
uwzględnieniem grup specjali­
stycznych i zagranicznych, wy­
specjalizowany handel i gastro­
nomia, rzemiosło. Znajdą się tu

również pomieszczenia dla ad­
ministracji o wyraźnym profilu
reprezentacyjne - dyplomatycz­
nym, oraz mieszkania dla krar

kowian, a także hoteliki i pen­
sjonaty. Odrębnie potraktowano
naukę, pozostawiając w zasa­
dzie wszystkie instytuty Pols-

kiej Akademii

budynków
wersytetu
obiektach

staną też

ki usługowe dla ludności zamie­
szkałej w zespole staromiejs­
kim.

Nauk i zespół
należących do Uni-

Jagiellońskiego. W

zabytkowych pozo-
podstawowe placów-

NA ZMNIEJSZONYCH
OBROTACH

Jako pierwsze i jedyne do­
tychczas (choć nie zatwierdzo­
ne jeszcze ostatecznie przez
władze miasta) studium progra-
mowo-funkcjonalne ma już Sta­
re Miasto, czyli teren otoczony
Plantami, na którym mieszka
około 10.500 krakowian zajmu­
jąc 50,5 proc, powierzchni użyt­
kowej. Dodajmy jeszcze, że w

ciągu doby, jak obliczono,, prze­
wija się tu około 100 tysięcy
osób.

Wychodząc ze wspomnianych
już generalnych wskazań' auto­
rzy studium, firmowanego
przez Biuro Rozwoju Krakowa,
proponują m. in.l likwidację
wszystkich zakładów przemy­
słowych, magazynów i składów,
oraz punktów rzemieślniczych
uciążliwych dla otoczenia. Je­
dynym środkiem komunikacji
mają być w tym rejonie mi­
krobusy, przy, czym trasy: Flo­
riańska— Rynek-,— Grodzka,
Szewska — Rynek — Sienna i

Sławkowska-----Rynek — WiśL
na dostępne będą tylko dla pie­
szych.

Zmianom funkcjonalnym, do

których wrócę za chwilę, to­
warzyszyć będzie modernizacją
podziemnego uzbrojenia cen­
trum. Podstawowym, zadaniem

jest oczywiście likwidacja ko­
tłowni -węglowych i doprowa­
dzenie wszędzie gazu, dalej ze

względu na zwiększające się
zapotrzebowanie na wodę —

częściowe poszerzenie lub wy­
mienienie rurociągów. Sieć ka­
nalizacyjną uznano za. wystar­
czającą i w stanie technicznym
ni« wymagającym generalnej

modernizacji. Pozostaje jeszcze
problem wywożenia śmieci.

Projekt przewiduje zastosowa­
nie specjalnych pojemników' u-

stawianych wewnątrz bloków

(czyli zespołu budynków), z któ­
rych odpady byłyby zabierane

specjalnym transportem do

najbliższych stacji przeładunko­
wych. Jako rozwiązanie docelo­
we dla Starego Miasta propo­
nuje się rurociągowy system
transportu pneumatycznego.

W POZIOMIE I W PIONIE

Wróćmy jednak na powierz­
chnię. Uporządkowanie cen­
trum wymagać będzie niezbęd­
nych wyburzeń części walących
się oficyn w niezabytkowych o-

biektach. Obejmą one około 5

proc, dotychczasowej powierz­
chni użytkowej.

Przydzielanie poszczególnym
obiektom wiodącej funkcji
(przypomnijmy: kultura, tu­
rystyka i jej obsługa, nauka,
administracja typu reprezenta­
cyjnego) rozplanowano w płasz­
czyźnie poziomej, czyli w ra­
mach bloków, wzdłuż ulic i w

pionie od piwnić do poddaszy.
I tak np. Droga Królewska z

racji swych war.tpści historycz­
nych spełniać będzie głównie
funkcje turystyczne.. Blok nr 4

zamknięty ulicami Floriańską,
św. Marka, Szpitalną, Pijarską
służyć ma podobnym celom. Od

strony Floriańskiej pomieszcze­
nia parterowe przeznaczone zo­
staną na wyspecjalizowany
handel, nie wymagający du­
żych powierzchni magazyno­
wych. Od strony dworca PKP

umieszczone będą urządzenia
bazy turystycznej, biura podró­
ży i lokale gastronomiczne dla

turystów.
W układzie pionowym posz­

czególnych budynków proponu­
je się przyjęcie następującej za­

jady. - W , zabytkowych piwni­
cach — kluby, kawiarenki, ma­
łe teatrzyki. Ną parterze czę­
ści frontowej, a w niektórych
wypadkach także na piętrze —

placówki handlowe, gastrono­
miczne, biura obsługi turysty­
cznej, punkty rzemieślnicze. I i
II piętro przeznaczone jest dla

różnorodnych form życia kultu­
ralnego, naukowego, dla sto­
warzyszeń, organizacji i admi­
nistracji. Pozostałe kondygna­
cje — mieszkania. Poddasze

naitomiast, tam gdzie, byłoby to

możliwe, zaadoptowane zosta­
nie na pracownie dla artystów.

O ostatecznym przeznaczeniu

Bez podpisu...EWA SMĘDER-BAUEROWA
inniinininnmimiinmiiiiiiiinnniiHnnmffliniiiHEsiśiiiiiiiiiiiHKiiunnnnnmsnmniiiimr

użytkowej
się przeznaczyć dla

8 dla nauki, 7 dla tu-

10 dla administracji
dotychczasowych 12

dla handlu i 5 proc,

każdego obiektu zadecyduje je­
dnak jego zewnętrzny i wew­
nętrzny wystrój architektonicz­
ny. Budynki z bogatym, zabyt­
kowym wystrojem wnętrz po­
winny być dostępne dla spo­
łeczeństwa, nie przewiduje się
więc w nich prywatnych miesz­
kań. Między innymi z tych po­
wodów planuje się zmniejszenie
dotychczasowej liczby stałych
mieszkańców o około 30 pro­
cent.

'

FUNKCJE W PROCENTACH

I na koniec jeszcze trochę
liczb, obrazujących proponowa­
ne zmiany funkcjonalne .zagos­
podarowania Starego Miasta. 21

proc. powierzchni
planuje
kultury,
ry styki,
(wobec
proc.) 8

czyli dwukrotnie więcej niż do­
tychczas dla gastronomi. W tej
ostatniej dziedzinie projektuje
się m. in. utworzenie sieci ma­
łych zakładów gastronomicz­
nych i barów różnego typu. 5

proc, powierzchni zajmie rze­
miosło artystyczne..

Tyle o samym programie. Ja­
kie efekty dla całego miasta

przyniesie jego realizacja — to

już odrębny problem, do które­
go powrócimy w kolejnych pu­
blikacjach.

Najbardziej
Wojenn* historia Krakowa zaczęła aię rano 8 września

1939 roku, gdy prezydent S. Klimecki z dyrektorem „Tram­
waju” T. Polaczkiem-Korneckim stanęli na moście na ul.

Starowiślnej (dziś Bohaterów Stalingradu) i białą chustecz­
ką zatrzymali niemiecki patrol, poddając miasto, żeby je
uchronić przed rozlewem krwi. Skończyła się, gdy niemiec­
ki zarząd miasta (17 stycznia 1945 r. wieczorem) opuszczał
w popłochu pałac Larischa, ładując się na chłopską furman­
kę, a ulicą 18 Stycznia (18 I 1945) wkraczała Armia Czer­
wona. Okres pomiędzy tymi datami to był najbardziej po­
nury fragment w — z górą 700-letnich — dziejach miasta.

Był to wtedy „Krakau”, któremu rodowód „prastarego mia­
sta niemieckiego” dorabiał gwałtownie Instytut Niemiecki
do Pracy na Wschodzie założony już w kwietńiu 1940 roku

przez gubernatora Franka w gmachu Collegium Maius.

WIOSNA

55
-KROTNIE MNIEJSZY od

1,5 milionowej

— Kraków

wielkomiejskie
a był łatwiejszy do
nia. Dlatego pierwszy z miast

Generalnej Guberni stać się
miał miastem niemieckim, dla­
tego wyznaczony został na jej
stolicę, na centrum niemczyzny,
która stąd miała promieniować.
Skoncentrowano tu wielki a-

parat administracyjny, wojsko-(
wy, monstrualnie rozbudowany
aparat policyjny. Kraków stał

się siedzibą różnych centralnych
urzędów, banków, sądów, przed­
stawicielstw firm. Ściągały tu

tysiące urzędników, a wkrótce
ich rodziny. Miasto zaroiło się
od umundurowanych i nie-

umundurowanych Niemców, od
konfidentów i szpicli.

W miarę powodzeń na fron­
cie Niemcy z coraz większą
bezczelnością i bezwzględnością
odpolszczali miasto. W herbie
zamiast orła pojawiła się swa­
styka. Przy „Adolf Hitler
Platz” (Rynek Główny) — nie­
mieckie szyldy sklepów i urzę­
dów. Niemieckie nazwy ulic.
Hałaśliwe manifestowanie nie-

mieckości,
sportowe
czerwonych flag
swastykami
(megafonów zastępujących ra­
dioodbiorniki, których Polakom
nie wolno było mieć pod karą
śmierci).

Najpierw sporadyczne, potem
coraz bardziej masowe areszto­
wania. Masowe egzekucje. Afi-

Warszawy
zapewniał

warunki,
opanowa-

manifestowanie

parady
- wśród

z

i „krzykaczek”

partyjne i

szpalerów
czarnymi

sze śmierci, obwieszczające
zbiorową odpowiedzialność: roz­
strzeliwanie co najmniej 10 Po­
laków za 1 Niemca. Łapanki na

ulicach, nawet w kościołach i

masowe wywożenie na przymu­
sowe roboty do Rzeszy. Katorż­
nicze obozy — w Płaszowie i

„Liban” w Podgórzu. Przepeł­
nione więzienia przy ul.

telupich, Pomorskiej i w

chu Helclów.
TYM WSZYSTKIM

się pisało, o wiele
natomiast — o osobistych

dramatach ludzi, wyrzucanych z

mieszkań. Może to i zrozumia­
łe, w zestawieniu z bezmiarem
terroru i okrucieństwa było to

prawie normalne...
Z teczki z napisem „!

amt” — przechowywanej
dr Jana Grabowskiego,
całą okupację pełniącego
cję pośrednika pomiędzy
mieckimi” pracownikami Za­
rządu Miejskiego Krakowa a

ich niemieckimi zwierzchnikami
— wyjmuję listę z 1942 roku.
154 nazwiska mieszkańców Kra­
kowa, którzy otrzymali nakaz

opuszczenia mieszkań. Np. po­
zycja 86, obok nazwiska Zdzi­
sław Mrożewski — „sofort”.
Natychmiast! Strach sobie na­
wet wyobrażać, co to znaczy —

natychmiast opuścić mieszkanie
z ręcznym bagażem, zostawia­
jąc urządzenie, żywność i ubra­
nie. Wiele było takich list i

pojedynczych nakazów. Niektó­
rzy byli kilkakrotnie wyrzuca­
ni z mieszkań.

Niemcy panoszyli sie niewia-

0

Mon-

gma-

Wiele

mniej

.Sozial-

j przez
przez
funk-

„nie-

Tygodnie. Wystarczyło, że któ­
ryś idąc ulicą upatrzył sobie
mieszkanie i wskazał: tu chcę
mieszkać. Kraków przyciągał
Niemców, był dobry dla deko-

wników, którzy ■panicznie bali

się frontu i stwarzali pozory u-

żyteczności, rozbudowując urzę­
dy. Uświadomi to choćby taki

epizod. Wśród pracowników Za­
rządu Miejskiego — opowiada
dr Grabowski — krążyły regu­
larnie informacje z nasłuchu

radiowego. Na bibułkowych u-

lotkach dostarczał je Witold
Abłamowicz (co też się z nim

dzieje?), który przez całą oku­
pację miał aparat radiowy u-

kryty w transformatorze w

podstacji przy Łobzowskiej za

drzwiami z trupią czaszką. Ta­
ka informacja — podawana w

aktach — trafiła przypadkiem
na biurko burmistrza Kramera.

Wściekał

gestapo,
Polakom
Sćhmorte
mu: „Z
ale i nas

wę zatuszowano.

się, chciał wzywać
ale dość przyjazny

urzędnik — Austriak
— wyperswadował

nimi zrobią porządek,
poślą na front”. Spra-

W
„DZIELNICY NIEMIEC­
KIEJ” opróżniono z Pola­
ków ■wszystkie mieszka­

nia. Jeśli nie były dość komfor­
towe, stały puste. Dla bezpie­
czeństwa. Park Jordana i Park
Krakowski były tylko dla
Niemców (pobliże rządu, miesz­
czącego się w gmachu AGH).
Niemcy zajęli dla siebie naj­
lepsze restauracje, żłobki, szpi­
tale (np. w Kobierzynie po u-

przednim wymordowaniu pa­
cjentów), nawet klasztory. Na­
wet ławki na Plantach były
„Nur fUr Deutsche...” Do 1944

roku wyrzucono z mieszkań

prawie 1/3 ludności, nie licząc
Żydów, których pozostało nie­
cały tysiąc, w 1939 mieszkało
ich w Krakowie 55 tys.

Ludność z zaciśniętymi zęba­
mi podtrzymywała się na du­
chu. Gdy np. burmistrz Pavlu
nakazał Polakom oddanie na­
wet nart, palono je i zaprasza­
no na „herbatę na nartach”.

HELENA NOSKOWICZ
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Fakty i wydarzenia

Prawie wszystko
o Dniach Kultury Radzieckiej w Polsce
(Mówi dyrektor Departamentu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą MKiS - KRYSTYNA ORCHOWSKA)

Tegoroczne
Dni

Kultury Radzieckiej
w Polsce będąc sze­
roką prezentacją wy­
bitnych wartości ro­

syjskiej i radzieckiej kultury
są jednocześnie niejako rewan­
żem za serdeczne przyjęcie i

niezwykły rozmach, z jakim or­
ganizowane były rok temu w

ZSRR Dni Kultury Polskiej.
Cechą imprez komplekso­

wych, organizowanych co pięć
lat w obu naszych krajach, jest
łączenie zjawisk artystycznych
1 różnych form twórczości spro­
wadzanych z kraju partnerskie­
go z imprezami podejmowany­
mi z inicjatywy i siłami arty­
stycznymi kraju goszczącego.
Szczególnie wysoką ideowo-ar­
tystyczną i powszechną w swym
zasięgu rangę tegorocznych. Dni

Kultury Radzieckiej wyznaczają

Między legendą a dniem dzisiejszym tradycja

Lajkonikowe harce

rozpoczna „Oni Krakowa"

Anno Domini 1980
„Chwal pieśni miasto wieżye stu

chwal Kraków w świecie sławny ■
chwal pieśni moja gród rycerskich snów

królów gród pradawny”.,.

T»
właśnie pieśń rozleg­

nie się pod Sukiennica­
mi, gdy 12 czerwca pre­
zydent miasta oznajmi
wszem i wobec,, że oto

rozpoczynają się pod Wawelem
„DNI KRAKOWA” — 1980...

Nim jednak to nastąpi, nim

spełniony będzie toast za po­
myślność miasta i jego miesz­
kańców, będzie musiał prezy­
dent złożyć haracz Lajkonikowi
i jego świcie, jako że w tym
dniu właśnie przypadną trady­
cyjne Lajkonikowe harce, które
jak głosi legenda, rozpoczęło
wydarzenie dziwne acz praw­
dziwe...

BYŁO TO PONOĆ
W ROKU 1281...

Legenda prawi, że koło roku
1281, za panowania Leszka Czar­
nego, gdy po raz któryś Tata­
rzy zbliżyli się pod Kraków —

mieszczanie, znający doskonale
okolice swego grodu, uzbrajali
się i nocą dokonywali wypa­
dów. Poza murami miasta mie­
szkali flisacy zwierzynieccy,
zwani włóczkami, którzy zaj­
mowali się spławianiem, rąba­
niem i rozwożeniem sągów
drewna. Naród to był niezbyt
zamożny, za to pracowity i bit­
ny. Fewnego razu ci właśnie
flisacy sformowali tęgi- oddział
i nad ranem uderzyli na „kosz”'
samego tatarskiego dowódcy. A
stało się to wtedy, gdy Tata­
rzy, nie spodziewając się nicze-

go, spali upojeni kumysem.
Tylko -nieliczne straże pilnowa­
ły łupów i jeńców,, czyli jasyru.

Tatarzy ponieśli, tej nocy stra­
szną klęskę. Wielu ich zginęło,
szyję oddał sam murza-aga. A
uradowani zwycięscy włóczko-
wie wr.aęali do miasta z boga­
tym łupem. Młody zwierzynie­
cki rybak Stacho, z którego rę­
ki zginął sam murza, przebrał
się w jego bogaty strój i do­
siadłszy małego tatarskiego ko­
nika, harcował po mieście, ku

wielkiej uciesze krakowskiej
gawiedzi. Przyjęli mieszczanie
Lajkonika i jego orszak dara­
mi. nie skąpili dobrego miodu...

Właśnie na pamiątkę tego wy­
darzenia, co roku, w oktawę
Bożego Ciała, z dzielnicy Zwie­
rzyniec, wyjeżdża Lajkonik na

drewnianym koniu, przebrany
za Tatara. Towarzyszy mu świ­
ta i kapela mlaskotów z

śpiewka: „Hulaj, hulaj
ku...”

TAK TEZ BĘDZIE
W ROKU 1980...

Tak też będzie i w tym
niechże nie obawiają się mi­

lajkonikowej
ów rytuał

przy-
koni-

roku.

Wystawa
„650-
Tarnowa4'

Z okazji przypadającego w b.r.
650-lecia lokacji miasta Tarno-

. wa, w miejscowym Muzeum O-
kręgowym otwarto okoliczno­
ściową wystawą. Zgromadzono
na niej blisko 10000 eksponatów
obrazujących powstanie mia­
sta, jego historię, rozwój rze­
miosła i cechów, życie gospo­
darcze i kulturalne w ciągu mi­
nionych wieków, a także udział
mieszkańców Tarnowa w ru­
chach narodowowyzwoleńczych
również w czasie - okupa­
cji hitlerowskiej oraz w życiu
polityczno-gospodarczym kraju
Jest to największa w historii
miasta wystawa, która w. ca­
łościowej formie ukazuje jego
dorobek w różnych dziedzinach.

I

łośnicy pięknej
tradycji, że będzie
zmieniony i na siłę ulepszony.
Lajkonik, jak zawsze, przejdzie
trasą od Zwierzyńca przez ul.
Kościuszki, Zwierzyniecką, pod
Filharmonię ze swym orszakiem,
który będzie tylko, być może,
większy i st.rojniejszy a włócz-
nicy będą wysyłać wraz ze

strzałami zaproszenia na „Dni
Krakowa” a może kupony gry
„Lajkonik"? Jedyna zmiana to

ta, że. prezydent będzie składał
Lajkonikowi tradycyjny haracz
nie pod Urzędem Miasta a w

Rynku Głównym, by i Lajkonik
ze swą świtą wziął udział w

inauguracji „Dni". Tamże bo­
wiem będą fanfary, hejnał, od­
czytanie „orędzia”, tamże mło­
dzi i turyści zapoznają się z o-

powiedzianą przez aktorów w

odpowiednim momencie legendą
o Lajkoniku i krakowskim hej­
nale. A Lajkonik, jak zawsze

będzie harcował, bił buławą,
datki zbierał i oklaski.

Może tylko sceneria Rynku w

tym dniu, wzbogacona np. o

furmanki, . które z czterech
stron Rynku wjechawszy z ze­
społami ludowymi, wypełnią
plac barwnością i śpiewem, o

ten prezydencki orszak z Brac­
twem Kurkowym i przedstawi­
cielami cechów ze sztandarami

jaki przejdzie z wieży ratuszo­
wej na estradę pod Sukienni-

cami, by godnie podjąć Lajko-
nikową świtę — przydadzą spe­
cjalnego uroku staremu obrzę­
dowi, jakiego dokonają ci sami,
co rokrocznie, ludzie...
-- -- RZYPOMNIJMY jeszcze, że

w jego o-

Opracował
sam .Stanisław Wyspiański w

roku 1903/4. Istnieje przypusz­
czenie, że być może twórca tea­
tru ogromnego" stworzyłby wi­
dowisko, w którym wszystkie
postacie orszaku Lajkonika mia­
łyby na nowo zaprojektowane
kostiumy a terenem akcji był­
by cały Kraków.

I zamiar tegorocznych obcho­
dów Lajkonikowych byłby

' po­
dobny. Twórca scenariusza o-

wego inauguracyjnego święta w

Rynku Głównym — Tadeusz
Malak, zaprojektował wypełnie­
nie tego dnia i wieczoru wszyst­
kim co ściśle z krakowskiej tra­
dycji wyrasta.

A, zatem — kiedy już Lajko­
nik zakończy swe harce u

„Wierzynka” — Rynek dalej
wypełniony, będzie gwarem,
śpiewem, tańcem i poezją...

PRZYPOMNIJMYstrój Lajkonika
bećnej 'formie1

KRAKOWSKĄ NUTĘ...
...bowiem śpiewać będą i

przedstawiać aktorzy na estra­
dzie fragmenty, jakże krakow­
skiego widowiska Adama Po­
lewki „Igrce w gród

'

walą”.
Fragmenty wybrane z literatu­
ry staropolskiej zrealizowane w

kilku „sprawach” przez akto­
rów w średniowiecznych kostiu­
mach przy wtórze starej muzy­
ki. A będzie o Krakowie, a bę­
dzie śmiesznie i złośliwie, przy­
pomnimy sobie, że kiedyś ba­
wiły Kraków takie np. przy­
śpiewki:

„Pierwszy

...NA

siadł pan burmistrz
i czynił jak kwoka

wysiedział
wawelskiego smoka

Mówią iż w Paryżu, nie masz

z owsa ryżu
W Krakowie jak w bajce, z osła

. zrobią rajcę..."
A potem, „n»‘ krakowską nu­

tą” śpiewać i tańczyć będą
studenckie zespoły folklo­

rystyczne. Gdy zaś zapadnie
zmrok i reflektory wydobędą z

niego tę niepowtarzalną scene­
rię Sukiennic i mariackich wie­
życ—z głośników popłynie
muzyka i słowa poezji o Kra­
kowie. Kto wie, może przemówi
Mistrz Ildefons? I kto wie. mo­
że zjawi się na tych imieninach
miasta „zaczarowana dorożka”?

Kto wie...

Za miesiąc

BARBARA NATKANTEC

wielkie w swym politycznym
znaczeniu dla Polski i narodu
polskiego rocznice: 35. rocznica
podpisania Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wzajem­
nej między PRL i ZSRR, 110.
rocznica urodzin W. I. Lenina,
35. rocznica zwycięstwa nad fa­
szyzmem. Wszystkie przedsię­
wzięcia i imprezy organizowa­
ne z okazji DKR-80 są więc
wyrazem manifestacji przyjaźni
narodu polskiego wobec narodu
radzieckiego, mają na celu po­
głębienie wiedzy społeczeństwa
polskiego o najwybitniejszych
osiągnięciach kultury radziec­
kiej, wzajemne wzbogacanie
kultur o nowe wartości, utrwa­
lanie i pogłębianie osobistych
kontaktów twórców polskich z

ich radzieckimi przyjaciółmi i

kolegami.

OKOŁO
49 teatrów drama­

tycznych w całym kraju
wystawi ponad 60 sztuk —

współczesnych i klasycznych —

z repertuaru rosyjskiego i ra­
dzieckiego. Współczesność repre­
zentowana będzie m. in. twór­
czością A. Gelmana, I.
i M. Szartowa, klasyka
przede wszystkim Gogol, Cze­
chow, Dostojewski. W teatrach

operowych i muzycznych odbę­
dą się premiery, bądź wzno­
wienia oper, operetek i spekta­
kli baletowych kompozytorów
rosyjskich j radzieckich. Czę­
ściowo będą to przedstawienia
premierowe, częściowo prezen­
tacje pozycji funkcjonujących
nierzadko od dawna w reper­
tuarze. Widzowie będą mogli o-

bejrzeć m. in. wystawione na

polskich scenach, we współpra­
cy z radzieckimi reżyserami, dy­
rygentami j scenografami, ope­
ry Czajkowskiego — „Eugeniusz
Oniegin”, „Dziadek do orze­
chów”, „Dama Pikowa”. Spe­
cjalne koncerty, w programie
których znajdą się utwory sym­
foniczne, muzyki kameralnej i

popularnej kompozytorów ro­
syjskich i radzieckich przygoto­
wały filharmonie i orkiestry
symfoniczne.

Bardzo bogaty jest także pro­
gram filmowy. Polska kinema­
tografia zorganizuje m. in. prze­
gląd filmów z okazji 35. roczni­
cy podpisania Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy
Wzajemnej między PRL i ZSRR,
przegląd filmów powstałych w

koprodukcji polsko-radzieckiej,
przegląd filmów fabularnych i

Druce
— to

krótkomętrażowyeh z okazji 118.
rocznicy urodzin W. I. Lenina,
przegląd filmów z okazji 35. ro­
cznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem,. retrospektywny przegląd
filmów pod hasłem „Ekranowa
uroda ludowej tradycji” oraz

przegląd 1 filmów najnowszych
nie pokazywanych dotąd w Pol­
sce. Wspólnie z ZG TPPR oraz

CRZZ zorganizowane zostaną V
Wiosenne Spotkania z Filmem
Radzieckim.

Niezmiernie
ważną, inte­

gralną częścią Dni >ą spot­
kania środowisk twórczych,

sympozja organizowane przez
związki pisarzy, kompozytorów,
plastyków, architektów, przez
SPATiF i będącą odpowiedni­
kiem radziecką organizacją
WTO, przez TWP i radzieckie

Towarzystwo „Znanije”.
Szeroka prezentacją kultury

Kraju Rad obejmuje oczywiście
nie tylko ruch profesjonalny,
ale także społeczny ruch kultu­
ralny, instytucje upowszechnia­
nia kultury, placówki wychowa­
nia szkolnego. Imprezy będą
miały charakter ogólnopolski,
np. finał turniejów szkolnych
zespołów artystycznych „Mło­
dzieżowa Estradą Przyjaźni” i

regionalny, np. „Dni Literatury
Rosyjskiej i Radzieckiej”. Odbę­
dą się liczne koncerty dla dzie­
ci pod nazwą „Uśmiech Kraju
Rad”, wystawy konkursy dla
dzieci 1 młodzieży pod nazwą
„Idea Olimpijska — Olimpiada
w Moskwie”. W klubach RSW
„Prasa-Książka-Ruch” na tere­
nie całego kraju organizowane
będą wystawy książki radziec­
kiej, prasy, reprodukcji malar­
skich, koncerty i projekcje fil­
mów, a także spotkania z ra­
dzieckimi i polskimi dziennika­
rzami. W salach wystawowych
przygotowano wiele bardzo róż­
norodnych ekspozycji fotografii,
wydawnictw radzieckich prze­
kładów literatury pięknej, spo­
łeczno-politycznej i specjalisty­
cznej, wystawy twórczości ama­
torskiej związane tematycznie
ze współpracą i przyjaźnią z

ZSRR. Również szereg placówek
muzealnych przewiduje, w o-

kresie dekady i poza jej ścisły­
mi datami, ekspozycje nawiązu­
jące do tematyki Dni.

Szeroki bardzo już tradycyjny
jest udział Towarzystwa Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej w przy­
gotowaniu i propagowaniu Dni

Kultury Radzieckiej. Instancje

DNI KULTURY
RADZIECKIEJ
18-27IV198O

TPPR w całym kraju podjęły
wiele ciekawych inicjatyw u«

świetniająeych Dni. W progra­
mie DKR-80 szeroki także jest
udział Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, a także' Głó­
wnego Komitetu Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego. We

wszystkich województwach o.

pracowano własne programy,
liczne imprezy organizowane bę­
dą w ramaeh współpracy z O-
środkami w ZSRR.

GŁÓWNYM kryterium tak
szeroko zakrojonych im­
prez — jest kryterium

wartości artystycznych i ideo­
wych. Masowości działania to­
warzyszy nie pogoń za ilością,
ale zapewnienie wysokich wa­
lorów kształcących, inspirator-
skich i wychowawczych.

Na zakończenie kilka słów o

oprawie Dni. Prasa, radio i te­
lewizja bardzo szeroko będą in­
formowały
przebiegu
transmisje
koncertów,
jak również specjalne programy
teatralne, muzyczne i literackie.
Realizatorzy programu Dni z

pewną tremą przystępują do

organizacji tak wszechstronnego
spotkania z kulturą radziecką,
stawiając sobie za punkt hono­
ru dorównanie jakością i sku­
tecznością podejmowanych dzia­
łań wspaniałej oprawie, Jaką
miała ubiegłoroczna wizyta pol­
skiej kultury w ZSRR.

Notowała:

opińię publiczną o

Dni, zapowiedziano
' wielu spektakli i

relacje i reportaże,

s

s

S

Co masz aa półce ?

EWA OSTROWSKA

Opowieść rozbitka
Rola jaką w całokształcie

twórczości rozmaitych
pisarzy odgrywają napi­

sane przez nich arcydzieła
jest w gruncie rzeczy dwu­
znaczna. Przypomina rolę
dziecka, które obdarzone spe­
cjalnymi talentami bywa a-

dorowane i wynagradzane o

wiele bardziej niż reszta

zwyczajnego i nieszczęśliwie
pozostającego w

dzeństwa.
Cale pisarstwo

Garcii Mąrąueza
się do „Stu lat samotności'

(kolejne wydanie ukazało się
przed kilkoma tygodniami).
Utwory . wcześniejsze zapo­
wiadają i przygotowują tę
genialną powieść. U twory
późniejsze są jej kontynua­
cjami, Jako
książki jest
padkiem klasycznym. Lektu­
rze innych książek towarzy­
szy nieustanna pamięć arcy­
dzieła, przymus ciągłego po­
równywania innych utworów
z arcydziełem lekturę tę pa­
raliżuje. Krytykom pozosta­
wił Marąuez do wykonania
określone zadanie, od. które-,
go nie sposób się uwolnić.
Zadaniem tym jest nieustan­
ne porównywanie, rozmaitych
powtarzających się epizodów,
wątków i postaci. Pisarstwo
to jest zjawiskiem tak cało­
ściowym i tak organicznym,
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cieniu ro-

Gabriela
sprowadza

autor jednej
Marąuez przy-

nas

po-

jest
to relacja

marynarza,
za burtę

ie jakakolwiek dotycząca go
refleksja musi problem, owe)
organiczności i całościowości
poruszyć.

Polscy wyznawcy Marąueza
otrzymują właśnie jeclen z

tekstów zapowiadających ł
. przygotowujących rzeczy póź­

niejsze. Tekst ten pochodzi z

okresu, w którym Marąuez
zajmował się pracą dzienni­
karską, jako pisarz był już
autorem kilkundstu opowia­
dań i jednej, znanej u

pod tytułem „Szarańcza",
wieści.

„Opowieść rozbitka"
reportażem. Jest
kolumbijskiego
który wypadlszy
statku przez dziesięć dni u-

trzymywal się przy życiu bez
picia i jedzenia. Marąuez hi­
storię tę „opracował literac­
ko" i jego autorstwo jest, w

pewnym sensie połowiczne.
Dziesięciodniowa żegluga, sa­
motnego marynarza, chociaż
nie została przez pisarza wy­
myślona, w określony sposób
wpłynęła na jego wyobraźnię.
Sceny, w których cudownie
ocalony staje się zgoła jar­
marcznym widowiskiem są
nieomal dosłownymi cytata­
mi ze „Stu lat samotności"

czy też ze słynnego opowia­
dania „Bardzo siary pan z

ogromnymi skrzydłami". Fa­
talny rozbitek wypowiadają­

cy takie na przykład zdanie'.
„Bardziej osamotniony byłem
teraz w ciemnościach na tra­
twie, której nie widziałem,
choć czułem jak głucho sunie

po gęstym i pełnym dziw­
nych zwierząt morzu" staje
się bohaterem literackim; za­
pisujący zaś to zdanie repor­
ter staje się prozaikiem.

Tekst jest więc o tyle cie­
kawy, iż pozostając integral­
nym elementem twórczości
mówi o okolicznościach pisar­
stwo kształtujących. Świat
Marąue~a jest światem nie­
słychanie

'

konsekwentnej i

jednorodnej wyobraźni. „Opo­
wieść rozbitka” zdaje się od­
słaniać w sposób szczególnie
wyraźny realne zaplecza tej
wyobraźni.

Książka sprawdza się
także jako tekst samodzielny.
Jest to bardzo dobra literac­
ka robota. Je) zwięzła dra­
maturgia sprawia, iż bierze
się ją do ręki i, odkłada jui
przeczytaną, Ponieważ zaś
jeden z najwcześniejszych
tekstów znakomitego Kolum­
bijczyka czytamy znając ca­
łą jego późniejszą i fantasty­
czną literaturę, skromny ten

reportaż staje się niemal a-

pokryferń.
JERZY PILCI-I

Gabriel Garcia Marąuez,
Opowieść rozbitka WL 1980.
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Na krakowskim Rynku a raczej pod nim

Bogata przeszłość/
„piątej elewacji" miasta

KIEDY kilka lat temu ktoś
napisał o brukach ulicz­
nych „piąt* *lewacj«”,
zaskoczyła mnie niezwy­
kła trafność określenia,

szczególnie w odniesieniu do ze-

spotów zabytkowych, w których
płaszczyzny ulic i placów sta­
nowiły wraz z architekturą do­
mów stylową 1 funkcjonalną c«->

łość. O tej funkcjonalności de--
cydowały głównie nawierzchnie

W Starym Sączu

Siedem
wieków
klasztoru

Klarysek
Niewielki Stary Sącz szezy- i

cący się mianem średniowie- j
cznej perły Beskidu należy .

do najstarszych miast w Ma-

łopolsee 1 jut w końcu XIII
stulecia był ważnym ośr.od- 1
kiem kulturalnym. Stało się
to za sprawą założonego w

1280 roku klasztoru Klary­
sek.

W 12?T r, Bolesław Wsty­
dliwy nadał ziemię sądecką
swojej małżonce, księżnej
Kindze. Ów akt nadania był

'

zadośćuczynieniem za jej po- I

sag, który został przeznaczo- I

ny na odbudowę zniszczo- |
nych przez Tatarów księstw ,

krakowskiego i sandomier­
skiego. Księżna mądrze spra­
wowała władzę w swych roz-

ległych posiadłościach — hi- 1

storyey wskazują na szybki I

gospodarczy rozkwit Sącza i |
Sądecczyzny. Po śmierci mę- |
ża stworzyła fundację fran- .

eiszkańskiego klasztoru Kla­
rysek. Stało się to równo 700
lat temu, w 1280 roku.

Przez dłuższy czas utrzy- i

mywał się pogląd, że w kła- . 1
sztorze Klarysek w Starym |
Sączu powstała średniowiecz- ,

na pieśń „Bogurodzica”. I
choć ostatecznie nie potwier­
dziły tego badania, w staro­
sądeckim klasztorze ■powsta­
wały inne utwory, zachowa­
ły się bezcenne zabytki pol­
skiej kultury* muzycznej.
Przed paru laty odnaleziono
np. fragmenty dzieł anoni­
mowych kompozytorów z

XIII i XIV wieku. Zachowa­
ły się u Klarysek także in­
ne średniowieczne pamiątki,
rn. in. dwa graduały z końca
XII wieku, obrazy, cźfcijłJj

ulla, jedyny stale „pracujący”
element urbanistyki. W przeci­
wieństwie do frontów kamienic,
nawierzchnie ulic naciskane,
wstrząsane i ścierane niejako
czynnie uczestniczyły w tworze­
niu historii. „Piąta elewacja”
ma ciekawą i niezwykle bogatą
przeszłość: podczas gdy mury
„widziały” —

. bruki. „nosiły”
zdarzenia. Spójrzmy zatem z po­
ziomu dzisiejszej nowoczesnej,
asfaltobetonowej ulicy wstecz,
a właściwie w głąb. Ponieważ
owej piątej płaszczyzny szukać
należy kilka metrów pod zie­
mią.

Najgłębsze warstwy dowodzą,
że jeszcze przed lokacją Kra­
kowa część dzisiejszego Rynku
wokół kościołów św. Wojciecha
1 Mariackiego była zniwelowa­
na, W czasie prac, w latach
60-ych odkryto warstwy pocho­
dzącebyćmożeażzXw., a

na nich późniejszy, ale jeszcze
przedlokacyjny bruk. — z nie­
wielkich ociosków wapiennych,
spojonych zaprawą. W okresie
przedlokalizacyjnym stosowano
również i inne nawierzchnie: z

drobno tłuczonego kamienia o-

raz z drewnianych, ułożonych
poprzecznie dyli — bierwion. Od­
naleziono fragmenty takiej dro­
gi: biegła przez Rynek mniej
więcej równolegle da ulicy
Wiślnej.

ZACHOWANE fragmenty z

okresu lokacji miasta, po­
zwalają przypuszczać, że

większa część placu miała „ulep­
szoną” nawierzchnię z ubitego
żwiru i tłucznia i dopiero, w

XIV w., prawdopodobnie w o-

kresie przebudowy Sukiennic za

Kazimierza Wielkiego, ponownie
ułożono bruk, tym razem z

większych kamieni i bez zapra­
wy.

W tym czasie wykształcił* się
już właściwa ulica. Nawierzch­
nia jej był* brukowa: kamien­
na lub drewniana; pobocza wy­
konane ze żwiru i tłucznia; po
obu krawędziach rynsztoki i
przepusty. Zadbano też o pie­
szych; drewniane pomosty lub
zwykłe kładki ułatwiały przejś­
cie na głównych szlakach.

Wyraźnie kształtującą „po­
ziom ulic” była renesansowa

przebudowa Sukiennic i kamie­
nic przyrynkowych. Zasypano
wówczas tzw. przeriproża i na

całym placu położono bruk. Od­
naleziono dwie bliskie sobie w

czasie nawierzchnie z kostki ka­
miennej, do złudzenia przypo­
minające już nowoczesny XIX-
wieczny bruk. Odczytana na

podstawie odkrytych reliktów
struktura poziomów to częścio­
wa niwelacja pierwotnego, sfał-
dowanego, piaszczystego terenu
w zagłębieniach sięgającego na­
wet 5 metrów głębokości w sto­
sunku do Bozlomu obecnego. Fo-

za lokacyjną, warstwy
płaszczyzny równoległe:
siona kilkadziesiąt cm

sunku do lokacyjnej, nawierzch­
nia z czasów Łokietka, nad mą
XIV—XV-wieczny poziom na

głębokości 2,20—2,80 m, przypisy­
wany Kazimierzowi Wielkiemu,
a następnie wyraźny poziom, z

XVI wieku, zagłębiony ók. 7,0—80
cm poniżpj.. obecnego „zerowego”
poziomu XIX-wiecznego. Wy­
raźne nierównomierne narasta­
nie warstw tłumaczą kolejne ge­
neralne przebudowy i „remon­
ty”' placu. _

.

PRAWIE wszystkie stare bru­
ki krakowskie to wapienie
jurajskie z miejskiego ka­

mieniołomu na Krzemionkach,
na tzw. Wzgórzu Lasoty, lub
kostka bazaltowa z kamienioło­
mów krzeszowickich. Żwir i pia­
sek pochodził z miejskich żwi­
rowni nadwiślańskich, a drewna
dostarczały okoliczne lasy.

początkowo układano nieregu­
larne kawałki kamienia bezpo­
średnio na wyrównanej ziemi i

dopiero z końcem ^biegłego wie­
ku użyto sześciennej kostki ba­
zaltowej, ułożonej ciasno w

wachlarzowy deseń, na podłożu
z tłucznia piasku i betonu. Po-

tworzą
wynie-
w sto-

byłnieważ jednak taki bruk
kosztowny, próbowano zastąpić
go na bocznych ulicach tańszym
klinkierem, lub tzw. trylinką (od
nazwiska wynalazcy inż. Tryliń-
skiego), dość dużymi sześciokąt­
nymi płytami betonowymi,
łatwymi i szybkimi w układa­
niu. '

Ulicą. średniowieczna zbudo­
wana z bierwion drewnianych
lub bruku kamiennego nie była
jak dziś wypukła, nie odpro­
wadzała więc wody z jezdni.
Rynsztoki z obu stron służyły do
spływu nieczystości oraz wody
deszczowej; Dopiero XIX wiek
wprowadzając brukowaną, wy­
pukłą i skanalizowaną jezdnię
nadał ulicy nowoczesny charak­
ter, który przetrwałby i do dziś

gdyby nie zalano większości
ulic i placów okropną, udają­
cą asfalt, smołowco-pochodną
mazią skutecznie kryjącą za­
bytkową „piątą elewację”, któ­
ra wciąż jeszcze czeka na swo­
je „odkrycie”.

Myślę, że właśnie teraz, w.o-

kresie kompleksowej odnowy
trzeba by się przynajmniej nad
tym zastanowić.

K
tóra z młodych rodzin
nie pamięta tej sceny?
Ona, z dnia na dzień co­

raz bardziej zdeformowana
brzemiennością mówi: zobacz,
posłuchaj jak kopie, a on,

przejęty małżonek przytyka
ucho do życiodajnego brzu­
cha i wsłuchuje się w deli­
katne, głuchawe dźwięki
świadczące o obecności nowej
istoty. Co będzie, jakie będzie,
oby tylko zdrowe — zastana­
wiają się i martwią przyszli

rodzice, zgodnie z powszech­
nym przekonaniem o ślepo­
cie losu.

Będzie co Bóg da — oto jak
podchodzimy do przyszłych
narodzin. Kobiety przechodzą
liczne testy ciążowe, badania,
kontrole, bada się przysz­
łych ojców ze względu na

możliwość tzw. konfliktu se­
rologicznego. Co iednak mają
robić osoby z licznymi obcią­
żeniami genetycznymi, choro­
bami i defektami przekazy­
wanymi z pokolenia na po­
kolenie... Słowem ci wszyscy,
dla których pragnienie posia­
dania dziecka wiąie się z. o-

gromnym ryzykiem co do je­
go
się
ćg,
cze

płód, rozwija
czy w jego
zachodzą już procesy,
mogą spowodować
niedługo po narodzinach?

Ostatnie dziecko tego ob­
szaru medycyny to fetoskopia
(od fetus — płód). Czyli dzie­
dzina, a raczej technika me­
dyczna pozwalająca na bez­
pośrednie, fizyczne obco­
wanie lekarza z ludzkim em­
brionem w łonie matki.

Pisałem niedawno w tym
miejscu o lawinowym zasto­
sowaniu zdobyczy elektroni­
ki, optyki do techniki medy­
cznej. Wyrażałem nawet oba­
wy, że wyposażenie medyby-
ny w supercenną i wyszu­
kaną aparaturę prowadzi do

. elitaryzacji leczenia, z góry
dzielenia pacjentów (i ośrod­
ków medycznych) na gorszych
i lepszych. Oczywiście jest to

prawda, ale przecież mimo

wszystko nie ma chyba wy­
nalazku czy ważnego odkry­
cia sprzed kilkudziesięciu lat,
które nie służyłoby obecnie
milionom, ludzi. A cóż dopie­
ro. jeżeli w grę wchodzi ra­
towanie zdrowia i życia.

Fetoskopia próbuje ratować
zaraz u progu. Sama techni­
ka wykonywania takiego za­
biegu jest fascynująca. Le­
karze poddają brzemienną
(15—20 tydzień ciąży) wstęp-

Cfeto-
USA.

WACŁAW KORCZYŃSKI

zdrowia. Jak • przekonać
— we wstępnej fazie cią-
kied-y możliwe jest jesz-
jej przerwanie — czy

się normalnie,
organizmie nie

które
śmierć

nemu „prześwietleniu" pul­
sującymi falami dźwiękowy­
mi. Chodzi o precyzyjne zlo­
kalizowanie płodu, pępowiny
i łożyska płodowego. Następ­
nie po wykonaniu niewielr
kiego nacięcia tka.iKi brzucha
wprowadza się do macicy i
worka owodniowęgo (w nim

„pływa” embrion) rurkę o

grubości grafitu do ołówka,
zawierającą znany z innych
działóto mlkrochirurgli endo­
skop i światłowody, dzięki
którym lekarz może „przy­
glądać się" malutkiemu czło­
wieczkowi. W rurce tkwią
np. mikrdszczypce do pobie­
rania 1 mm wycinka, tkanki.
Lekarze amerykańscy
skopia powstała w

gdzie techniki mikrochirurgi-
czne są na najwyższym po-

■zionie) . pobierają próbkę
przede wszystkim z głowy
płodu, gdzie nie ma więk­
szych naczyń krwionośnych
czy splotów nerwów. Aby z

kolei pobrać próbkę krwi, le­
karze nakłuwają igłą wpro­
wadzoną do próbnika. (!) je­
dno z naczyń krwionośnych
przebiegających po powierz­
chni łożyska.

Nie trzeba chyba podkre­
ślać, jak wielkich umiejętno­
ści wymaga taki zabieg. Nie­
słychanie łatwo bowiem jeśli
nawet nic uszkodzić płód, to

zakłócić w jakiś sposób dal­
szy przebieg ciąży. Niemniej
lekarze uczestniczący w tej
rewelacji nie ukrywają swe­
go podziwu dla całej metody.
Można wprost oglądać kształ­
tujące się ciało płodu. Można
policzyć np. palce rąk (np. 6-
palczasta ręka świadczy ,o o-

późnieniu procesu
wegó), obejrzeć
twarz, genitalia
także i płeć.

Fetoskopia jest
fazie eksperymentów,,
dzięki niej .-■■niektórzy mogli
przekonać się,- że-ich dziecko
będzie zdrowe i normalne.
Innym, znów zabieg unaocznił,
konieczność przerwania ciąży.

Tak sobie myślę: od czasu

jak w Wielkiej Brytanii do­
konano zapłodnienia poza
organizmem kobiety, niewiele

już (przyjnajmniej
powinno dziwić,
wizja podawania
bezpośrednio do
wykonywania na 1

, wielkich operacji (
dyskutują twórcy
w łonie matki bardzo poru­
sza. Wydzieranie, tajemnic
naturze nieuchronnie zmierza,
do poznania tej najważniej­
szej. Tajemnicy życia.
KRZYSZTOF IV. KASPRZYK

rozwojo-
oczy, uszy,
— a więc

jeszcze w

ale

j obecnie)
A jednak

lekarstw
płodu, czy
nim nie-
(bo o tym
fetoskopił)
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Polskie nazwy na mapie nieba

Twardowski nie był pierwszy
"T!

Już
od niepamiętnych cza­

sów ludzie nadawali nazwy
i imiona zjawiskom i obiek­

tom pozaziemskim. Najstarsze
mapy nieba niewiele jednak
miały wspólnego z rzeczywis­
tym obrazem kosmosu, a po­
nadto w zależności od żyjących
ówcześnie grup etpicznych i
wierzeń różniły się w owych
nazwach i symbolach. Obecnie
sprawami tymi zajmuje się
Międzynarodowa Unia Astrono­
miczna, która zatwierdza wszys­
tkie nazwy obiektów pozaziem­
skich, dzięki czemu mapa nie­
ba została uporządkowana i u-

jednolicona nabierając oficjalne­
go charakteru. Uwidoczniono na

niej także polski wkład do ba­
dań astronomicznych sięgają­
cych. wielu wieków. Wyruszmy
zatem w umowną podróż kos­
miczną dla poznania tych obiek­
tów. Przewodnikiem naszym bę­
dzie prezes Zarządu Głównego
Polskiego Towarzystwa Miłośni­
ków Astronomii — Maciej Ma­
zur.

Globie byt Pan Twardowski.
Ale. czy rzeczywiście pierwszy?
Na oficjalnej mapie Księżyca
jeden z dużych kraterów nosi
dziś nazwę Erazma Ciołka-Wi-

tello. Był to żyjący w XIII w,
wielki polski uczony rodem ze

Śląska, filozof i matematyk,
który stworzył podstawy współ­
czesnej optyki stosowanej m. in.
przy obserwacjach nieba. On
jest więc pierwszym Polakiem,
który w opinii - Kongresu Mię­
dzynarodowej Unii Astronomi­
cznej zasłużył sobie na trwały
pozaziemski pomnik. Drugi, to

Kopernik, a trzeci Jan Hewe­
liusz, najwybitniejszy obok Ko­
pernika polski astronom żyjący
w XVII w., który odkrył m. in.
dziewięć komet i wyodrębnił na

niebie siedem nowych gwiazdo­
zbiorów, Jeden z nich nazwał
„Tarczą Sobieskiego”
zwycięzcy
Wiednia,
wybitnym
jego imię
jeden z księżycowych kraterów.
Na Srebrnym Globie znajdują
się ponadto kratery: Kopernika,
Lubienieckiego, Marcina Poezo-

buta-Odlanickiego, M. Curie-

Skłodowskięj, Władysława Ozie-

na cześć
spod Chocimia i

Był on równocześnie

selenografem, toteż
nosi także oficjalnie

♦

Pierwszym etapem tej „pod­
róży” jest Księżyc. Sięga­
jąc do legend, pierwszym

„kosmonautą” n* Srebrnym

wulskiego, Jana Śniadeckiego,
Wacława Sierpińskiego, Mariana
Smoluchowskiego, Jana Gadom­
skiego oraz łańcuch górski Kar­
paty.

Mamy także na mapie nieba
kopisty nazwane od polskich
astronomów i odkrywców, jak:
Orkisze, Lig*, Wilka i prof.
Rudnickiego oraz krążące wo­
kół Słońca planetoidy: Śniadec­
kiego, Banachiewieza,
nia” i parę
również od
we satelity
czej od. ich
mi Kordylewskiego'
krakowskiego astronoma.

Księżycą, na którym
Fsn Twardowski, ma

jak widać niemałą konku­
rencję — przenosimy się z kolei
na planety naszego Układu Sło­
necznego, I tutaj również po-
czujemy się swojsko. Obradują­
cy w ub. roku w Montrealu

Kongres Międzynarodowej Unii
Astronomicznej zatwierdził no­
we nazwy dla znajdujących się
tutaj obiektów naturalnych, a

wśród nich również polskie. W
adniegięnhj. da Mąrw

„Polo-
innych. Znane są

ćwierć wieku pyło-
Ziemi zwane ina-

odkrywcy „Obłoka-
>” wybitnego

imć

już

zasadę, aby nąwo odkrytym kra­
terom nadawać imiona małych
miast europejskich wybranych
drogą losowania. I tak pojawiły
się na tej planecie: Grójec, Ry­
pin i Puńsk, a ostatnio także
Puławy. Na Merkurym, nato­
miast, gdzie oprócz nazwisk ba­
daczy tej planety uhonorowano
wybitnych twórców światowej
kultury, dwa z nowo odkrytych
kraterów przyjęły nazwę: Fry­
deryka Chopina i Adama Mic­
kiewicza.

Na tym oczywiście nie koniec.
Dzięki międzyplanetarnym son­
dom i kosmicznym laboratoriom,
które coraz dokładniej penetru­
ją nasz Układ Słoneczny, stale
przybywa pozaziemskich obiek­
tów oczekujących na swe ofic­
jalne nazwy. Być może, za lat
100 lub 200, kiedy organizowane
już będą zbiorowe wycieczki,
nasi astronauci . turyści zaczną
odwiedzać' masowo te bliskie
nam miejsca. Jak znamy życie,
na owych kraterach zaczną się
również pojawiać prywatne na­
zwy w rodzaju „Franek S.” ze

Zgierza z dopiskiem: „Zośka —

duża buźka”,

-w *DAM ZARNOW8KI



Str. 6 ECHO KRAK0WA Nr 88 (10643)

Jedzcie
Surowe kartofle i łupiną

zapobiegają o.wrzodzeniu
wewnętrznemu i zewnę­
trznemu, dobrze jest więc po
dokładnym ich umyciu dro­
bno je posiekać i dodać do
sałatek.

Ogórek
bez octu
czo na

surówki
żółtkiem rozrobionym i so­
kiem z pół cytryny nadaje
im puszystość i „blask”.

Usuwanie kurzu

o kataklizmach"

surowy z łupiną
i soli działa leczni-

pryszcze i krosty,
stąd warto go jeść
właśnie postaci.

Jabłko nie tylko
trawienie ale
wzmacnia zęby
Wskazane jest
spaniem twarde
błko i to codziennie.

Surowa, kiszona kapusta
ożywia proces wytwarzania
krwi, działa orzeźwiająco 1
dodatnio na Wygląd. Poza

tym ponoć działa i tucząco.
Twarożek z drobno posie­

kanym szczypiorkiem lub
bulką wpływa korzystnie
przemianę materii.

Truskawki wybielają
by, wzmacniają dziąsła. Zna­
leźliśmy też informację, że

powinno się co

(oczywiście w

wym” sezonie)
dną truskawkę
ce do zębów i masować tak
dziąsła.

Żółtko bez białka powi­
nien jeść codziennie każdy
kto ma pryszcze lub krosty
na twarzy. Również naciera­
nie włosów przed umyciem

w takiej

pobudza
również
dziąsła.i

jeść przed
surowe ja-

pewien czas

„truskawko-
rozgnieść je­
na szczotecz-

W okresie zimy, kiedy w

naszych mieszkaniach grzeją
kaloryfery względnie piece,
nie zawsze usuwanie z mebli
kurzu raz dziennie wystar­
cza. Zwłaszcza wówczas, gdy
czynimy to przy pomocy su­
chej ściereczki. Radzimy więc
posługiwać się miękką ście-
reczką lekko nasączoną oczy­
szczoną terpentyną wykonu­
jąc powolne ruchy od siebie.
W ten sposób kurz zostaje
zebrany do ścierki. Oczywi­
ście po sprzątaniu należy
ściereczkę uprać w letniej
wodzie.

sznurowa

kojarzy się
brawurowymi

najczęściej
ucieczkami

W Ilości bydła i owiec na 100 ha, rolnicy nowosądeccy zajmują pierwszą pozycję w kraju.
CAF — Woźniak

W góry, w góry miły bracie...

Nowosądeckie
przygotowuje się

Kotlety z drobiu
Składniki: Mięso bez skóry

i kości, z jednego kurczaka
o wadze ok. 1,5 kg, 1 namo­
czona w mleku i dobrze od­
ciśnięta bułka, 1 całe jajo, 1
żółtko, sól, odrobina pieprzu,
łyżka usiekanej natki zielo­
nej pietruszki, tarta bułka
do obtoczenia, tłuszcz do
smażenia i 1 łyżka masła.

Mięso przepuszczamy przez
maszynkę razełn z bułką, na

samym końcu wkładamy ka­
wałek chleba tak by pop­
chnąć resztki mięsa. Do

przemielonego już mięsa do­
dajemy jajko i żółtko, przy­
prawy, zieleninę i wszystko
dobrze wyrobiamy drewnia­
ną łyżką. Następnie formuje­
my zgrabne kotlety, obtacza-
my w tartej bułce. Smaży­
my na kolor rumiany kładąc
na mocno rozgrzany tłuszcz
na patelni. Wystarczająco
zarumienione i podsmażone
kotlety wkładamy do rondla,
na wierzchu kładziemy, ka­
wałek masła i lekko skra-
piamy zimną wodą, rondel

przykrywamy i trzymamy
na bardzo słabym ogniu, ok.
10 minut. Podajemy z ziem­
niakami puree i sałatą.

z

z

więzień, ale miewa też mnicij
sensacyjne zastosowanie np.
w marynarce. Ta, której ka­
wałek narysowałam to dra­
binka pilota. Przyda się la­
tem jako półka do namiotu,
a w wydaniu staranniejszym
do mieszkania. Potrzeba na

nią2razy po5mliny,
szpagat, 6 sklejek o rozmia­
rach 32,5X10 cm z otworami
w narożnikach, mocna li­
stwa. Linę przewleka się
przez otwory tam i z powro­
tem tak, by między stopnia­
mi zostało 27 cm przestrzeni
i łączy opaską ze szpagatu
nad i pod każdą płytką, a

także pod listwą. Końcówki
sznura zabezpieczamy mó-'
wiąc fachowo juzingiem, a

po lądowemu — opaską i
związane razem wieszamy
na haku. Kto może niech
półki wyrówna „poziomicą”,
albo sobie wyobrazi, że łajba
się chwieje.

ZENONA STRÓŻEK

3

NIE jest łatwo określić po­
zycję województwa nowo­
sądeckiego wśród 49 woje­

wództw w Polsce. Pod wzglę­
dem powierzchni zajmuje ono

bowiem 28 miejsce, pod wzglę­
dem zaludnienia 20, jeżeli zaś
chodzi o ilość bydła i owiec na

100 ha, rolnicy nowosądeccy zaj­
mują pierwszą pozycję w kra­
ju.

Na terenie Nowosądeckiego
znajduje się najwięcej uzdro­
wisk i ośrodków wypoczynko­
wych. Równocześnie jest ono

najbogatsze w lecznicze wody
mineralne, występujące aż w 19
miejscowościach.. Statystycznie
co drugi Polak raz w roku prze­
bywa w Nowosądeckiem na

wczasach lub leczeniu.
Nowosądeckie to również 3

górskie parki narodowe, kilka­
dziesiąt rezerwatów przyrody,
liczne wspaniałe zabytki archi­
tektury, jak na przykład ko­
ściół w Dębnie, skansen w Zub­
rzycy Górnej czy wieś Chocho­
łów; to w końcu najwyższe, je­
dyne w Polsce góry, o charak­
terze alpejskim, które przycią­
gają coraz większą liczbę tu­
rystów, narciarzy, alpinistów i
grotołazów. Nowosądecczyzna
poszczycić się może największą
w naszym kraju liczbą miejsc
w sanatoriach (25,7 proc, wszys­
tkich miejsc sanatoryjnych w

Polsce). Dysponuje ono również
200 tys. miejsc noclegowych dla
turystów i narciarzy.

BIORĄC pod uwagę wszyst­
kie te elementy Urząd Ra­
dy Mihistrów ogłosił 5 paź­

dziernika 1979 roku Uchwałę
Nr 157 w sprawie dalszej rea­
lizacji zadań województwa no­
wosądeckiego w dziedzinie le­
cznictwa uzdrowiskowego, tu­
rystyki i wypoczynku w latach

1981—90, która podkreśla m.

in., że zagospodarowanie tego
pięknego skrawka polskiej zie­
mi powinno uwzględniać przede
wszystkim rozbudowę lecznic­
twa sanatoryjnego i turystyki.

Wymaga to uporządkowania
wielu spraw. Ważne na przy­
kład — Podtatrze, największy ze­
spół
gdzie w Zakopanem i okolicy
spala się w piecach i kotłow­
niach 120 tys. ton węgla i kok­
su, powodując nadmierne zady­
mienie terenu. A przecież z tym
samym problemem boryka się
Rabka i Krynica. Trzeba więc
zastanowić się nad zmianą me­
tod ogrzewania, jak również
rozwiązaniem narastającego
problemu śmieci komunalnych.

OBECNIE uprawia
ciarstwo około 1
mieszkańców naszego

kraju, przy czym liczba zwo­
lenników tego sportu stale ro­
śnie. W związku z tym przewi­
duje się, że w ciągu 10 lat w

Nowosądeckiem powstanie 7
nowych kolejek linowych, w

tym 4 w Tatrach w rejonie
Kasprowego, jedna w Krynicy,
jedna w Szczawnicy i jedna ka­
binowa z Nowego Targu na

Turbacz. Otworzy to nowe tra­
sy dla narciarzy i zwiększy
ruch narciarsko-turystyczny.

Wszystkie te inwestycje —

rzecz jasna — muszą być prze­
prowadzane w zgodzie z ochro­
ną środowiska naturalnego; te­
reny takie, jak Tatrzański czy
Pieniński Park Narodowy trze­
ba chronić przed zniszczeniem.
Dlatego właśnie Uchwała RM

jednoznacznie stwierdza, że

sprawa ochrony środowiska na­
turalnego to dla zachowania
walorów leczniczo-wypoczynko-

wypoczynkowy regionu,

wych województwa nowosądec­
kiego sprawa podstawowa.. I
chociaż dotyczy ona tylko jed­
nego województwa, lecz będzie
ona służyć wszystkim, którzy
ten największy „okręg wypo­
czynkowy” odwiedzają lub za­
mierzają odwiedzić. A będzie
ich niemało — jak bowiem prze­
widują statystycy, liczba gości
z Polski i ze świata na ziemi
nowosądeckiej przekroczy nie­
bawem 20 .milionów osób w tka­
li rocznej.

Dramatycznie wzrasta u-

wrażliwienie opinii publicz­
nej na zjawisko katakliz­
mów, katastrof żywiołowych
i innych nieszczęść będących
wynikiem nieprzewidywal­
nych kolizji sił natury. Tony
papieru poświęcono na opi­
sanie tych zjawisk, a głów­
nym tematem horror-filmów
są' najczęściej kataklizmy,
których człowiek nie jest w

stanie opanować. Skutkiem

tego wzrastającego zaintere­
sowania jest przekonanie, iż
w znacznym stopniu
sami odpowiedzialni
problemy wynikające
tastrof żywiołowych.

Wielkie kataklizmy
rupcje wulkaniczne, trzęsie­
nia ziemi, sztormy, powodzie
lub spadające na Ziemię me­
teoryty — nie są same w so­
bie katastrofami, przynaj­
mniej dopóty — dopóki w

ich niszczącym zasięgu nie
znajdują się ludzie i wy­
twory ludzkiej pracy. Po­
tencjalnie groźne i niebez­
pieczne rejony katastrof to

najczęściej tereny gęsto za­
ludnione. Wielkie trzęsienie
ziemi, jakie miało miejsce w

1976 r. w rejonie Tang-Szan
w Chinach było katastrofą,
ponieważ mieszkała tam
wielka liczba ludzi. Zginęło
tam wówczas 600 tysięcy
mieszkańców. Kiedy w 1950
r. znacznie potężniejsze trzę­
sienie ziemi miało miejsce w

rejonie Assam śmierć ponio­
sło ok. 2 tys. ludzi, gdyż gę­
stość zaludnienia w tym re­
jonie była o wiele niższa.

Autor książki pt. „Wszyst­
ko o kataklizmach” Whittow
John, wskazuje, klasyfikuje
i pozwala zrozumieć bezpo­
średnie i pośrednie ryzyka
wynikające z kataklizmów.
Jest to jeszcze jedna intere­
sująca, pozycja w bogatej li­
teraturze naukowej, opisują­
cej zjawiska kataklizmów.

ludzie
są za

z ka-

e-

ADAM LIBERAK

*P -SPRAWY

Ruch się wzmaga
Wiosna Jest tą porą roku,

w której niepokojąco
wzrasta ilość wypadków

drogowych. Przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest kilka. Zajmijmy
się tymi najistotniejszymi.

Pierwsza z nich — to zdecy­
dowanie zwiększająca się w

tym okresie liczba uczestników
ruchu drogowego, bowiem do
tych, którzy jeździli zimą, do­
łączają pozostali posiadacze sa­
mochodów oraz znaczna rzesza

użytkowników pojazdów jedno­
śladowych. Każdy, kto po zi­

mowej przerwie siada za kie­
rownicą, dostrzega, że „nie czu­
je” tak swego pojazdu jak np.

jesienlą. Dobrze więc będzie,
gdy swoje umiejętności kiero­
wania pojazdem poddamy bar­
dzo surowej ocenie, nie bojąc
się w tym względzie nawet lek­
kiej przesady. Postępowanie od­
wrotne prowadzi natomiast nie­
uchronnie do przeceniania swo­
ich możliwości, a tym samym
do wytwarzania niebezpiecz­
nych sytuacji na jezdni czy na­
wet kolizji.

Znacznie gorsza sytuacja ist­
nieje wśród ogromnej rzeszy
motorowerzystów i rowerzy- .

stów. Bardzo często poruszają
się oni po jezdni nawet bez
karty rowerowej, świadczącej.
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Kaźfte tłumaczenie jest dobre...
ytworny kelner w »-

leganckim lokalu po­
dał nam zamówiony

kotlet cielęcy d la Tetmajer
a 80 zl porcja. Moja towa­
rzyszka ukrajała mięso i
stwierdziła: Ależ to zwykły
mielony sznycel wcale nie

cielęcy. Przywołany kelner

wytłumaczył nam, że firma
ma kłopoty z mięsem cielę­
cym, wobec tego serwuje to

czym dysponuje. Pięknie —

rzekliśmy — tylko dlaczego
w jadłospisie figuruje coś

wykwintnego, a na talerzu
mielonek, jakże często ser­
wowany w stołówkach, tyle
że bez efektownego nadzie­
nia. Jak więc każdy widzi
tłumaczenie było grzeczne
lecz wykrętne, obliczone na

to, że każdy wreszcie ma­
chnie ręką i zje to co mu

podano.
Kiedy po raz szósty zjawi-

. łam się celem odebrania bie­

lizny z prania — okazało się,
że nadal jej nie ma! — Jak

wyjaśniła pani z punktu
pralniczego, sześciodniowa
już zwłoka powstała wsku­
tek przywalenia bielizny (do
odebrania w dniu 6 marca)
przez pakunki przeznaczone
do późniejszego odebrania. A
stało się to z powodu kłopo­
tów z transportem, nie od­
bierającym bielizny w wy­
znaczonych terminach.

Trudno powiedzieć, aby ko­
goś z nas to wyjaśnienie za­
dowoliło, bo wreszcie klienta
nie obchodzi dlaczego w

spółdzielni pralniczej trans­
port jest niedostateczny czy
też źle zorganizowany. Klient
ma wyznaczony termin i

trzyma się go, a spółdzielnia
widocznie wcale nie musi.

Zresztą z praniem dzieją
się obecnie dziwne rzeczy, a

to niedostatek pary powoduje

przedłużanie terminów wy­
konania usługi, a to w pun­
ktach prania samousługowe-
go wyznacza się terminy wi­
zyt na bardzo odległe daty,
a to w kolejkach do lad pun­
któw czyszczących odzież cze­
kać trzeba całymi godzinami,
aby oddać swoją garderobę,
a potem, aby ją otrzymać z

powrotem.
Jeśli czyjeś bardzo drogie

botki rozsypią się w drobny
mak po upływie miesiąca,
personel sklepu odpowiada­
jąc na reklamację wyjaśnia
co następuje: Pewnie pani
chodziła po mokrym i buty
się rozkleiły. — A po jakim
miałam chodzić w zimie w

Krakowie? — pragnie się do­
wiedzieć poszkodowana
klientka. To już pani rzecz
— słyszy w odpowiedzi. I

reklamacja nie zostaje u-

względniona.
W ogóle reklamacje na o-

gól spotykają tię *
ogromną

niechęcią personelu sklepo­
wego, który czuje się jakby
dotknięty tym, że wymaga
się od niego, aby towar, któ­
ry sprzedaje był, dobry i
działał sprawnie. Czyni więc
co może, aby ciężar winy
przerzucić na kupującego,
który — zdaniem sprzedaw­
ców — fle posługuje się no­
wym sprzętem, niewłaściwie
nosi świeżo zakupione obuwie,
wydziwia przy jedzeniu i w

ogóle pragnie za swoje pie­
niądze mieć coś, co mu po­
winno dobrze służyć.

O ile zaś klient nie godzi
się z wymijającymi wyja­
śnieniami sprzedających, o

ile upiera się przy wymianie
lichego towaru, na inny, lep­
szy lub też prosi o zwrot

pieniędzy może wreszcie od

czasu do czasu (na ogól po

długich mołestowaniach i

częstych wędrówkach od An­
nasza do Kajfasza) osiągnąć
swój cel. Ale ileż to wyma­
ga wysiłku, ile zdenerwowa­
nia, jakiej straty czasu ttp.
Tylko najodporniejsi i naj­
bardziej uparci potrafią od­
rzucić różne wymijające tłu­
maczenia, przezwyciężyć
bierny opór i sprawę wygrać.
Mniej odporni, pragnący u-

niknąć scysji i związanego t

nią zdenerwowania — po
pierwszych próbach rezygnu­
ją, uważając, że zdrowie
cenniejsze jest od owego ko­
tleta czy też pary butów.

Nie jest to jednak słuszna
postawa, tym bowiem syste­
mem można tylko rozzuch­
walić zarówno tych, którzy
ile produkują, jak i tych,
którzy sprzedają byle co,

śmiejąc się w żywe oczy z

naiwnych klientów.

MARIA KWIATKOWSKA
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że dana osoba posiada niezbęd­
ne minimum wiadomości o or­
ganizacji ruchu drogowego.
Skutki tego stanu rzeczy są,
niestety, fatalne — o czym
świadczy najlepiej ilość kolizji
pojazdów jednośladowych z in­
nymi użytkownikami dróg.

Znaczny wpływ na zmniejsze­
nie bezpieczeństwa jazdy w o-

kretie wiosennym mają też po­
jazdy konne oraz rolnicze. Ko­
nieczność wykonywania pilnych
prac polowych sprawia, że rol­
nicy wracają do domostw już
po zapadnięciu zmroku, a że

wcześniej nie zadbali oni o pra­
widłowe oświetlenie pojazdu —

zwiększają przez to „swoje
szanse” na uczestnictwo w ko­
lizji drogowej.

We wszystkich tych przypad­
kach, kierujący powinien sto­
sować zasadę tzw. ograniczone­
go zaufania, czyli przewidywać
np. możliwość nagłego skrętu
przez rowerzystę bez zasygna­
lizowania manewru, czy też
możliwość spotkania nieoświe­
tlonego pojazdu zaprzęgowego,
często ze śpiącym woźnicą.

Zasada ta nie ułatwia wpraw­
dzie życia kierowcom, ale sto­
sowanie jej niejednokrotnie po­
zwala wyjść obronną ręką z

wielu niebezpiecznych sytuacji,
wytworzonych przez innych u-

żytkowników. (mł)
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Przed 80 laty
18 IV 1900 r.
0 W najbliższych tygod­

niach, najpewniej [28 maja]
w rocznicę powołania przez
dr Jordana krakowskiego
Tow. Budowy Tanich Mie­
szkań dla Robotników Kato­
lików

_

na Modrzejówce od­
dane zostaną do zamieszka­
nia dwa domy, wzniesione

przez to Towarzystwo, we­
dług planów arch. p. Karola

Knausa. Zgodnie z wymoga­
mi władz wojskowych bu­
dynki są parterowe.
Każdy składa się z ośmiu
mieszkań o powierzchni 26
m kw. każde. Wysokość
czynszu ustali zarząd Towa­
rzystwa na najbliższym po­
siedzeniu. Zdaniem dr Jor­
dana miesięczny czynsz nie

powinien przekraczać 14 ko­
ron, co przy obecnych ce­
nach mieszkań w Krakowie

wypada istotnie bardzo ta­
nio.

„Czas”
Władysław Bojarski,

Krzyżanowski,
0

Stanisław
Antoni Tuch wespół z kilko­
ma innymi amatorami foto­
grafii, , których w Krakowie

jest około, trzydziestu, za­
mierzają utworzyć . krakow­
skie Towarzystwo Fotogra­
fów Amatorów. Za cel to­
warzystwo to postawi sobie

[m. in.J be zintere sow-

n e krzewienie zamiłowania
do sztuki fotograficznej
wśród mniej doświadczonych
członków przy pomocy wy­
kładów, ćwiczeń, doświad­
czeń... Bezinteresowną służ­
bę nauce i sztuce... Zbieranie
dzieł fachowych..., wydawa­
nie pisma poświęconego sztu­
ce fotograficznej... Urządza­
nie wystaw prac swych
członków... Statut opraco­
wuje jeden z profesorów na­
szego Uniwersytetu, fotograf
amator.

Zapis Rudolfa

Starzewskiego Rkps

Z O&RAD KOMISJI RN

Dorobek i potrzeby
Wczoraj — z udziałem wice­

prezydenta m. Krakowa A.

Zmudy i pod przewodnictwem
A. Kozuba — zainaugurowała
działalność w bież, kadencji Ko­
misja Rozwoju Społeczno-Go­
spodarczego, Zagospodarowania
Przestrzennego i Ochrony Śro­
dowiska RN m. Krakowa. Po

prezentacji jej członków nastą­
piło ukonstytuowanie się Pre­
zydium oraz uchwalenie pro­
gramu pracy Komisji na 1980 r

■ Dla podkreślenia rangi i

doniosłości . problemu,
rozpoczęto od spraw odnowy
Krakowa. Dyr. Zarządu Rewa-

debatę

Dalsze porzqdki
w Nowej Hucie

Podobnie jak nocy ubiegłej,
tak i dzisiejszej, tj. 18/19 bm.
MPO wraz z PGM i Spółdziel­
nią Mieszkaniową „Hutnik” or­
ganizują sprzątanie najważniej­
szych ulic w Nowej Hucie. Or­
ganizatorzy akcji proszą posia­
daczy samochodów o wyrozu­
miałość i nieparkowanie na

ulicach i chodnikach.

Porządki odbędą
cach: Bieńczycką,
ska, Instytutowa,
na. Dąbrowskiej,
skiego, Broniewskiego,
kowskiego, Dłuskiego, Wiślicka,
Srebrnych Orłów i Piasta Koło­
dzieja. Prosi się również za­
rządców budynków i nierucho­
mości o włączenie się do po­
rządkowania. (ja)

się na uli-

Kocmyrzow-
Politechnicz-

Majakow-
Duni-

loryzacji T. Wilczyński poinfor­
mował m. in., że na ten cel w

ub. roku przeznaczono 454 min

zł, w tym roku kieruje się 737
min zł. Po dyskusji, Komisja
wydała pierwsze zalecenia.

Zwracają one uwagę na nie­
zbędność szybkiego zagospoda­
rowywania odnowionych obiek­
tów, wcześniejszego ustalania
ich funkcji, a także pełnego
przygotowania frontów robót i

warunków socjalnych dla ze­
społów ludzi przybywających z

kraju, by pomóc w odnowie za­
bytków Krakowa.

B Sprawozdanie z realizacji
planu społeczno-gospodarczego
złożył wiceprzewodn. Komisji
Planowania Gospodarczego J.

Karbownik, z realizacji budże­
tu za r. 1979 dyr. Wydz. Finan­
sowego UM — W . Szostak. W

dyskusji padło wiele wniosków,
które — w imieniu .Komisji- —

wniesione zostaną na forum

najbliższej sesji RN m. Krako­
wa. Postulaty dotyczą przede
wszystkim rozwijania intensyw­
nych i skutecznych działań dla

rozbudowy obiektów krakow­
skiego szpitalnictwa,
środowiska,
kacji.

■ Oceny
perspektyw
downictwa mieszkaniowego oraz

inwestycji towarzyszących na

terenie osiedli mieszkaniowych
dokonał dyr. nacz. Zarządu
Rozbudowy Krakowa B. Ko-
rombcl. Zwrócił uwagę zwła­
szcza na olbrzymie potrzeby w

zakresie rozwoju infrastruktury

i, ochrony
poprawy komuni-

aktualnego stanu i

rozwojowych bu-

Polski Teatr Tańca
Conrada Drzewieckiego w Krakowie

W dniach 24, 25, 26 i 27 kwiet­
nia br. na scenie Teatru im.

Słowackiego wystąpi gościnnie
Polski Teatr Tańca Conrada

Drzewieckiego z Poznania.

kwietnia będzie to

miasta i zbrojenia terenów oraz

zwiększania możliwości dostaw

wody, ciepła, prądu i gazu. Wy­
maga to rozbudowy wodocią­
gów na Rabie, Elektrociepłow­
ni w Łęgu it.d. Ogromne są też

potrzeby w zakresie budowni­
ctwa drogowego, usprawniania
komunikacji.

Na temat potrzeb i możliwości
mówił również wiceprezydent
m. Krakowa — A. Żmuda, (bp)

Pamięci
ofiar faszyzmu

19
! przed

Faszyż-
odbędzie
złożenie

delegacje

Jutro, tj. w sobotę,
bm. . o godzinie 12
Pomnikiem Ofiar
mu w Płaszowie, <

się
kwiatów
Zarządu
ZBoWiD,
kows kiego
Społeczno
Żydów oraz przedstawicieli
ZBoWiD, FJN i TPPR. W
uroczystości weźmie też u-

dział młodzież szkolna i
przedstawiciele zakładów
pracy. (aż)

uroczyste
przez

Wojewódzkiego
Zarządu Kra-

Towarzystwa
-. Kulturalnego

Mistrz Jan
w Starym Teatrze

W grudniu ubiegłego roku

Stary Teatr rozpoczął na

jej

24i25

spektakl złożony z trzech jedno­
aktówek „Dramatic story”,
, Karamita” i „Krzesany” w

choreografii Conrada Drzewiec­
kiego, w pozostałe dwa dni zo­
baczymy „Wieczór japoński” w

choreografii pani Kaoru Ishii,
27 kwietnia spektakl rozpocznie
się o godz. 14, w pozostałe dni
o 19.15.

Goście z Poznania przezna­
czają dochód z jednego spekta­
klu na rewaloryzację zabytków
Krakowa.

Na zdjęciu: scena z „Kara-
mity”.

(bog)

Poezja i ballady
w pałacu „Pod Baranami"

Jak już pisaliśmy w KDK

pałac Pod Baranami trwają
Dni Kultury Radzieckiej. 21

kwietnia o godzinie 18 w sali

marmurowej miłośnicy liryków
S. Jesienina słuchać będą poe­
zji w wykonaniu K. Serusiów-

nej i T. Malaka, a 22, także o

godzinie 18 i w tej samej sali

ballady A. Wertyńskiego śpie­
wać będzie M. Święcicki.

swo-

Scenie Forum,
’

przy ulicy
Jagiellońskiej 1 — Cykl Wie­
czorów Poetyckich. Pierwsza

inscenizacja tego cyklu poświę­
cona jest poezji Jana Kocha­
nowskiego. Prezentowane są
fraszki i pieśni ojca naszej poe­
zji.

Najbliższy spektakl we wto­
rek 22 kwietnia br. o godz. 17.00.

Zapraszamy

Michał Jakubas

zauroczony szkłem
O Michale Jakubasie i jego

pięknym szkle pisaliśmy już na

Jego pomysł
metalem
lutowni-

pierwszą
Młodych

naszych łamach,
uzupełnienia, szkła

(łączenia go stopem
czym) przyniósł mu

nagrodę w Turnieju
Mistrzów Techniki wojewódz­
twa m. krakowskiego oraz wy­
różnienie w konkursie ogólno­
polskim.

Jakubas, jak sam mówi, zau­
roczony szkłem, szuka stale no­
wych rożwiązań i to zarówno

formalnych jak i technologicz­
nych. Efekty tych poszukiwań
można podziwiać
w Galerii

Głównym
projektów

Projekty
współpracy Jerzego Krzemienia,
technika-mechanika, podobnie
jak Michał Jakubas zatrudnio­
nego w Zakładzie Doświadczal­
nym Instytutu Szkła i Cerami­
ki. (bog)

na trwającej
MCK przy Rynku

25 wystawne jego
szkieł.

powstały przy

Na dużej scenię. Starego Teatru oglądać możemy popularny i

łubiany wodewil Władysława Krzemińskiego „Romans z wode­
wilu”. Na naszym zdjęciu od ]e węj:. Zygmunt Józefczak, Dorota

Pomykała, Zofia Więcławówna, Wiktor Sądecki. Reżyserem
spektaklu jest Marta Stebnicka.

Fot. ,1. RUBIS

niż towaru
Odbyło się pierwsze w nowej

kadencji RN m. Krakowa po­
siedzenie Komisji Zaopatrzenia
i Usług pod kierunkiem wybra­
nej ponownie na przewodniczą­
cą Joanny Sendor.

Po dokonaniu wyboru Prezy­
dium Komisji i. uchwaleniu pla­
nu pracy na br., wysłuchano
sprawozdania zast, dyrektora
Wydz. Handlu i Usług UM —

Ireny Toczkowskiej na . temat

realizacji planu i budżetu za

1979 r. w dziedzinie handlu.

Podkreśliła ona, że założone

plany krakowskich przedsię­
biorstw handlowych zośtały
wykonane. Sytuacja . rynkowa
charakteryzowała się .wzrostem

dochodów społeczeństwa i tym
samym zwiększoną mocą . na­
bywczą. Utrzymywała, /się . je­
dnak, trudna sytuacją.np', w za­
kresie- sprzętu , RT,V, pralek au­
tomatycznych, mebli. W ąumie
przemysł nie dostarczył do

I „Wydrążani ludzie" [
w nowej scenerii J

Teatr STU zaprasza Pań- f
stwa na spektakl „Wydrążę- l

ni ludzie” (wg T. S . Eliota), 2

początkowo prezentowany w j
namiocie, potem w ■starej |

bóżnicy a od jutrzejszego *

I wieczoru ..w nowej scenerii t
i na otwartej dopiero co sce- {
s nie Teatru przy al. Krasiń- j
1 skiego 16. Będą to nocne po- |
i kazy w dniach 1ŚT, 20/.21 o- 1
’

raz. 26, .27 i 28 kw.ie*tńia o !

? godz. 22 . Oczywiście nie wy- '■
Skreślają "One z' repertuaru ?

Teatru .* spektakli „Tajnej (
l misji”, która prezentowana j
l jest o godz. 19. (bil)

handlu przewidzianych, umowa­
mi produktów za kwotę prawie
400’ min zł, w tym artykułów
żywnościowych za 20 min zł, a

wyrobów przemysłowych za

ponad 370 min zł.

■Uczestniczący w . obradach

wiceprezydent E. Janczarski —

podkreślił, że handel . musi
zmierzać w kierunku zdobywa­
nia potrzebnych towarów oraz

usprawniania organizacji pracy.
(Z) .

DZlS O GODZINIE:

* 17.30 — Klub ZBoWiD, os.

Górali 23 — Spotkanie z red- Z .

Turkiem nt. „35 lat Przekroju’’.
* ' 18 — PAN, ul. Sławkowska

17 — (aula) Wszechnica PAN; dr
hatt? 5VłT: ^Wojewodą —

'

„Grzyby
na tlb’ zmian środowiska’/;- o 18
— Kom. Nauk Pedagog : doc. dr
hab. A . Szyszko-Bóhusz — „Suge­
stia i autosugestia w wychowa­
niu”.

18— „Pod Jaszczurami” —

poezja w teatrze studenckim;
o 19 - Finał Turnieju Jednego

.Wierszą. Koncert. piosenki litera­
ckiej. ■ ,, ,.

18 — Klub SD, ul Batorego
14 — Spotkanie z mgr Al. Kude-
rem.’ — Odnowa 'zabytków Kra-

■kowa. . .

* 18 — KMPiK, pl. Centralny
— Literatura radziecka w walce
o po.kój i odprężenie międzynaro­
dowe — spotkanie z' radzieckimi
działaczami kultury.

.18 .— Inst. Zoologii UJ, . ul
M'. Karasia 6 — Pól, Zw. Akwa­
rystów: Budowa zbiorników a-

kwariówych i sposoby. icli urzą­
dzania.; Rozbory — hodowla i roz­
mnażanie.

19 — Dom Turysty PTTK,.ul.
Bitwy pod Lenino 2/8 — mgr St.
Biel — „W głębi Waćhanu — wę-

■drowką w Pamir afgański”.
* 19 — ul. Reymonta 5,. s. 55 —

Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej —'

"V. rmmnun) nr7v Aż? rA//z-?*/?
(/-/;.■/'<■/-■< TZ/ZAWOHO przy Herbacie___________

Nie wystarczy odmalować
— Właściwie to działaczem społecznym zostałem trochę z

przekory. Istnieje bowiem ostatnio przekonanie, iż działacz
to w większości człowiek, który pod płaszczykiem pracy dla

innych przemyca własne interesy, chciałem więc przeko­
nać sceptyków, że ta negatywna ocena dotyczy nie wszyst­
kich — mówi ANDRZEJ MORAWSKI, przewodniczący ORZ

przy Zakładzie Remontu Sprzętu i Produkcji Pomocniczej —

Łęg Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowy Pieców Prze­
mysłowych.

— Widać Pańscy koledzy
uwierzyli skoro został Pan

przez nich wybrany prze­
wodniczącym Oddziałowej
Rady Zakładowej. Jaka jest
Właściwie rola takiego
przewodniczącego, w ogrom­
nym zakładzie, gdzie istnieją
tzw. ludzkie uroblemy, a

także zapewne socjalne i by­
towe?

— Trzeba powiedzieć, że

nasza działalność do efek­
townych nie należy. Nie są
to bowiem dawne czasy,
kiedy działacz związkowy
walczył o prawa pracowni­
cze, o byt, kiedy narażał się

na zwolnienie z pracy, a na­
wet więzienie, dzisiaj sku­
piamy się głównie na spra­
wach socjalnych.

— To znaczy?
— No, my np. odmalowa­

liśmy własnym sumptem
świetlicę zakładową, uprze­
dnio wykorzystywaną na

szatnię, zakupiliśmy i za­
montowaliśmy aparaturę na­
głaśniającą, zrobiliśmy po­
rządek wokół zakładu, osło­
niliśmy bląehą falistą wiatę
malarską, to z takich plac
mających na celu poprawie­
nie warunków pracy a tak­

że estetyki zakładu. Oprócz
tego organizujemy wyciecz­
ki w niedziele i dni wolne
od pracy.. Wyróżniającym się
pracownikom załatwiliśmy i

załatwiamy nadal talony na

maszyny do szycia, pralki
automatyczne itp.

— Czy nie uważa Pan, że
ta na pewno potrzebna dzia­
łalność nie powinna być je­
dyną?

— Na pewno ma Pani ra­
cję. Sam zdaję sobie spra­
wę, że ta praca jest naj­
mniej konfliktowa i w zasa­
dzie jej efekty zależne są

przede wszystkim od dobrej
woli ludzi, którzy albo wy­
kazują inicjatywę albo nie.

Znacznie gorzej oczywiście
działać w innym kierunku,
wymagającym np. skryty­
kowania tego i owego. Kry­
tyka nie jest mocną stroną
Polaków, tz.n . my krytyko­
wać lubimy, ale nie lubimy

własną świetlicę
być krytykowani. Zdarzało
mi się już w życiu, iż wystę­
powałem w obronie kole­
gów którzy po kątach na­
rzekali, krytykowali, skar­
żyli się, a kiedy trzeba było
zabrać głos publicznie nie

było chętnych do dyskusji i

zostawałem z' problemem
sam zarabiając na miano

rozrabiacza.
— Wracam jednak do mo­

jego pytania, jaką rolę od­
grywają związki zawodowe
przy nagrodach, podwyż­
kach, przeszeregowaniach?

— O ile w stosunku do

pracowników fizycznych, je­
śli chodzi o nagrody czy
przeszeregowania, zasięga
się opinii związków zawo­
dowych, to w przypadku
pracowników umysłowych
uksz wpływ jest żaden. Nie

wiem dlaczego.
— A nie denerwuje to Pa­

na?

— Denerwuje, prowadzi
bowiem do niesnasek, psuje
atmosferę, a nawet wpływa
na jakość . wykonywanej
pracy, ale tak się utarło.' a

wie Pani, że najtrudniej
walczyć z tym, do czego
wszyscy zdążyli

"

się juz
przyzwyczaić.

— Czy lepiej więc ogra­
niczać się .tylko do malowa­
nia świetlicy, upiększania
otoczenia, zamiast walczyć o

własny prestiż poprzez mo­
żliwość załatwiania ważnych
spraw?

— Nie lepiej, ale może po
prostu od tego należy za­
cząć. Jeśli ok-aże się, że .je­
steśmy zgranym i kolekty­
wem umiejącym działać spo­
łecznie, wtedy spróbujemy
zawalczyć również o sprawy
trudniejsze. Takie są zresztą
moje ambicje i pragnienia.

— Życzę ich spełnienia.
B. PAŁCZYŃSKA

red. L . Winnicka — „Moje śpot-
.kania ze świętymi w .Indiach”.

* 19 — DESA, ul..’Stolarska 8—
10 — Wernisąż Jerzego Nowosiel­
skiego. ■

19.30 — Instytut . Francuski,
ul. Jana 15 — Charles Kleiriberg
— „Sur les rives de la poesie” de
Villon a Jacąues Brel.

JUTRO.O GODZINIE:
* 18.30 - Świetlica TSKŻ, ul.

Sławkowska 30 — Wieczornica

pośw. XXXVII Rocznicy Powsta­
nia w Getcie. Warszawskim.

W NIEDZIELĘ:
*17 DDK Krojwodrza, ul.

Papiernicza 2 —. Muzyka dawna.
Prowadzi Anna Kuraś.

- fc- 19.30 — Aula AM-, ul. Baszto­
wa 8 — Recital fortep. angielskiej
pianistki Ireny Kohler. W prog­
ramie: Mozart, • Schumann,
Brahms, Tcherep.nin, Bennet.

A POZA TYM:

Ogólnopolski Przegląd Nowo-
. ści Wydawniczych Miesiąca odby-
wa’Się w KDK, Rynek GJ. 27 (do

■22 bm. w godz. 12—18). -

Do 21 bm. w godz. 14—20 —

. DI< „KRAKUS”, ul. Wrocławska
. 28 — wystawa haftu i koronka?- ’

stwa..

Brytyjskie wydawnictwa
o Bliskim Wschodzie
Od poniedziałku w sali wysta­

wowej Biblioteki Jagiellońskiej
będzie można obejrzeć wystawę
Brrtish Counćil pt. . ,,Brytyjska

•książka orientąlistyczna”, na'któ-

'rej eksponowane będą najnowsze
wydawnictwa - dotyczące Bliskie­
go i Środkowego Wschbdu. - (jł>)
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KWIETNIA KWIETNIA KWIETNIA

Apolonii Adolfa Czesława

Bogusławy Leona Agnieszki

Piątek
Słowackiego 19.15 Wujaszek Wa­

nia. Modrzejewskiej 19.15 Romans
z wodewilu (abonamenty nieważ­
ne). Scena Forum 17 Wieczory Poe­
tyckie Starego Teatru (abonam.
nieważne). Bagatela 19.30 Przy­
padkowa śmierć anarchisty, lu­
dowy 19.15 Konrad Wallenrod.

Muzyczny (ul. Lubicz 43) 19.15
Król walca. Teatr STU (al. Kra­
sińskiego 16) 19 Tajna misja. Ka­
wiarnia „Jama Michalika” 22.15
Kabaret — Diabli nadali. Kawiar­
nia Ratuszowa 22.30 Kabaret —

Kurierek.

Sobota
Słowackiego 19.13 Wujaszek Wa­

nia. Modrzejewskiej 19.15 Romans
e wodewilu. Kameralny 19.15 Za­
bawa na pełnym morzu (prem.
pras., abonam. nieważne). Ludo­
wy 19.15 My, niżej podpisani. Mu­
zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Król
walca. Groteska 16 Słonecznik,
19.15 Dom na granicy (przedst. dla

dorosłych). Teatr STU (al. Kra­
sińskiego 16) 19 Tajna misja, 22

Wydrążeni ludzie. Teatr Koleja­
rza (ul. Bocheńska 5) 19 Dlaczego
zaraz tragedia. „Jama Michalika”
22.15 Kabaret — Diabli nadali.
PWST (ul. Warszawska 5) 19.15
Poskromienie złośnicy. Kawiarnia
Ratuszowa 22.30 Kabaret — Ku­
rierek. Teatr 38 (Rynek Gł. 27) 20
Trzema krzyżykami.

Niedziela
Słowackiego 14 Opowieść o mi­

strzu Twardowskim, 19.15 Sto rąk,
sto sztyletów. Miniatura (pl. św.
Ducha 2) 19.30 Cudzoziemka. Mo­
drzejewskiej 19.15 Romans z wo­
dewilu. Kameralny 19.15 Za­
bawa na pełnym morzu. Baga­
tela 19.30 Przypadkowa śmierć

anarchisty. Ludowy 19.15 My, ni­
żej podpisani. Groteska 11 Słone­
cznik, 19.15 Dom na granicy
(przedst. dla dorosłych). Teatr
STU 19 Tajna misja, 22 Wydrąże­
ni ludzie. Teatr Kolejarza 15, 1T

Dlaczego zaraz tragedia. Teatr 38
26 Alicja w krainie czarów;.

Piątek
Kijów 15.39, 19.45 Przeminęło z

wiatrem (USA 1. 12). Uciecha

15.45, 18, 20.15 Gorączka sobotniej
nocy (USA 1. 15), 22.15 Lawina

(USA 1. 15). Warszawa Kon­
frontacje 79: 16.30, 18.30 , 20.45

Spotkanie na Atlantyku (poi. 1.

18). Wolność 15.15, 20.45 Kung-fu
(poi. 1 . 15), 18 Seans zamkn. —

Inauguracja V Wios. Spotkań z

Filmem Radź. — Znaków szcze­
gólnych brak (pol.-radz.). Wanda

Konfrontacje
' 79 — 15.30, 17.30,

19.45 Spotkanie na Atlantyku (poi.
1. 18). Ml. Gwardia 15, 17.15, 19.30

Syn Frankensteina (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18, 20
Goń mnie aż cię złapię (fr. 1. 15).
Świt (os. Teatralne .10) 15.30, 18,
20.15 Korek (wl. 1. 18). Mała sala
16 Bliskie spotkania trzeciego
stopnia (USA 1. 12), 19 Krótkie
■wakacje (wl. 1. 18). światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Rój
(USA 1. 12). Mała sala 15, 17, 19

Dzięki Bogu już piątek (USA 1.

15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 20
Lenin w Polsce (poi. b.o .), 16
Świat Dzikiego Zachodu (USA 1.

15), 18 Trzy dni Kondora (USA 1.

18). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18,
20 Wendeta (fr. I . 15). Dom Żoł­
nierza -- niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16, 20.15 Lubasza

(radź, b.o .), 18 DKF: Jajo węża
(szw. -RFN). Wisła — niecz. Ma­
skotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30 Bestia (poi. 1 . 18), 19.30 Man­
dingo (wl. 1 . 18). pasaż (Pasaż Bie­
laka) 14 Colargol na Dzikim Za­
chodzie (poi. b.o .), 16, 18, 20 Ofia­
ra namiętności (hiszp. 1 . 18). Ugo­
rek (os, ugorek) 17 Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt (USA
b.o .), 19 Mistrz kierownicy ucie­
ka (USA 1. 15). Sfinks (Majakow­
skiego 2) 15, 17 Śmierć człowieka

skorumpowanego (fr. I. 18).

Sobota
Kijów 10.30, 15.30, 19.45 Przemi­

nęło' z wiatrem. Uciecha 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Gorączka sobotniej
nocy. Warszawa 11, 13.15, 16.30,
18.30, 20.45 Spotkanie na Atlanty­
ku. Wolność 10, 12.15 Zwolnienie
warunkowe (USA 1. 18), 15.45 Pry­
watne piekło (USA 1. 15), 18, 20.15

Monolog (radź. 1 . 15). Wanda 10,
12.15, 15.30, 17.30, 19.45 Spotkanie
na Atlantyku. Mł. Gwardia 15,
19.30 Syn Frankensteina, 17.15 An­
toni i Antonina (fr.). Wrzos 16,
18, 20 Goń mnie aż cię złapię.
Świt 15.30, 18, 20.15 Korek. Mała
sala 16, 19 Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia. Światowid 15.45, 18,
20.15 Rój. Mała sala 15, 17, 19 Dzię-
łci Bogu już piątek. Kultura 8,

20 Opowieść o Leninie (radź, b.o.),
10, 12, 14 Świat Dzikiego Za­
chodu, 16 Noc nad Chile (radź.
I. 15), 18 Trzy dni Kondora.
Wiedza (Rynek Gł. 27) 14.30,
16.30, 18.15 Flic story (fr. 1. 18).
Mikro 16, 18, 20- Wendeta. Dom
Żołnierza — niecz. Związkowiec
16, 18, 20 Lubasza. Wisła — niecz.
Maskotka 15 Mandingo, 17, 19,15
Bestia. Pasaż 10, 14 . Colargol na

Dzikim Zachodzie, 12, 16, 18, 20
Ofiara namiętności. Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 16 Colar­
gol i cudowna walizeczka (poi.
b.o.), 18 Zapach kobiety (wł. 1 . 18).
Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Dubler

(fr. 1. 12). Ugorek 15 Jenny i To­
by wśród dzikich zwierząt, 17, 19
Mistrz kierownicy ucieka. Sfinks
16, 18, 20 Śmierć człowieka sko­
rumpowanego.

Niedziela
Kijów 10.30, 15.30, 19.45 Przemi­

nęło z wiatrem. Uciecha 10, 12.15

Gorączka sobotniej nocy, Kon­
frontacje 79: 15.45, 18, 20.15 Spot­
kanie na Atlantyku (poi. 1. 18).
Warszawa 11, 13.15, 16.30, 18.30,
20.45 Cudze pieniądze (fr. 1. 18).
Wolność 10, 12 Powrót Lessie

(USA b.o.), 15.45 Prywatne pie­
kło, 18, 20.15 Kalina czerwona

(radź. 1 . 15). Wanda 10, 12.15, 15.30,
17.30, 19.45 Cudze pieniądze (fr. 1.

18). Ml.. Gwardia 10, 19.30 Impe­
rium namiętności (jap. 1. 18), 12.15
Baśń o jasnym sokole (radź, b.o .),
15, 17.15 Fedora (RFN 1. 15). Wrzos

11, 12 Bajki, 13 Ja i mój pies
(radź, b.o .), 16, 18, 20 Goń mnie aż

cię złapię. Świt 13 Wielka podróż
Bolka i Lolka (poi. b .o.), 15.30,
18, 20.15 Korek. Mała sala 15, 19
Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia. Światowid 13 Przygody mał­
pki Nukl (radź, b.o .), 15.45, 13,
20.15 Rój. Mała sala 15, 17, 19 Dzię­
ki Bogu już piątek. Kultura 10,
20 W dni października (radź.), 14,
16 Świat Dzikiego Zachodu, 12 Na
niebie i na ziemi (poi. b.o .), 18

Trzy dni Kondora. Wiedza
14.30, 16.30, 18.15 Flic story.
Mikro 11 Colargol zdobywca ko­
smosu (poi. b.o .), 16, 18, 20 Wen­
deta. Dom Żoliiierza 18 Lęk wy­
sokości (USA I. 15). Związkowiec
12.15,Bajki, 16, 18, 20. Oddział spe­
cjalny (radź. b .o.) . Maskotka 11,
12 Bajki, 15, 17.15 Bestia, 19.15

Mandingo. Pasaż 10, 12, 14 Colar­
gol na Dzikim Zachodzie, 16, 18,
20 Ofiara namiętności. Podwawel­
skie 11.15, 12.1-5 Bajki, 14 Colargol
i cudowna walizeczka, 13 Zapach
kobiety. Tęcza 17, 19 Dubler. Ugo­
rek 12, 13 Bajki, 15 Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt, 17, 19

Mistrz kierownicy ucieka. Sfinks
II. 12, 13 Bajki, 16, 18, 20 Śmierć
człowieka skorumpowanego.

Piątek
Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (pląt. 12—18,

sob. niedz. 10—15), „Wawel zagi­
niony” (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (pią­
tek, sobota, niedziela 10—15.30),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale, (piąt. sob.. niedz. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (piąt. 9—18, sob. 10—

19, niedz. 10—15 wst. wol.), w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (piąt.
niedz. 8—16, sob. 8—19 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria, zegary (piąt. 10—18, sob. 10—

16, niedz. 9—14), Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Tradycje krak. (piąt.
sob;. niedz. 10—14), Franciszkańska
4: Ocalić od zapomnienia (piąt.
9—15, sob. 10—16, niedz. 9—14),
Dom Matejki, Floriańska 41:

Uzbrojenie w dawnej Polsce wg
rys. J. Matejki (piąt. 12—18, sob.
10— 18, niedz. 9—15), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Polskie malar­
stwo i rzeźba do 1764 r. (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Pradzieje N.

Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, Rys. konferencyjne
W. Zina, „Nigdy więcej”, Archeol.

Dolnej Austrii w I tys. n .e . (piąt.
niedz. 10—14, sob. 14—18), Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Pols. kultu­
ra lud., Mai. E. Daniela i J. Fir-

mantego (piąt. sob. niedz. 10—15),
Pryzmat, Łobzowska 3: Warsztat
rzeźbiarski (piąt. 10—18, sob.
niedz. - piecz.), ZPAF, ul. św. An­
ny’3: Panie i panowie — T. Pla-

szewskiego (piąt. 10—18, sob.
niedz. 10-^—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Kształtowanie śród,
mieszkalnego w Finlandii (piąt.
niedz. 10—17, sob. niecz.), al. Róż
3: Dawne widoki Polski (piąt.
sob. niedz. 10—17), KMPiK, Mały
Rynek 4: Rzeźba B. Zambrzyckiej-
Sliwy i A. Śliwy (piąt. sob. 11 —

19, niedz. 11 —15), Rydlówka, Tet­

ECHO KRAKOWA

majer* 28 (piąt. spb. niedz. 11 —14),
Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Polski
Wrzesień 1939 (piąt. sob. niedz.

9—21), Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 7—12 i 14—19), Muzeum Żup
Krak., Wieliczka (piąt. sob. niedz.

8—19), Fotosalon KDK, Rynek Gł.
27: Między hist. a współcz. (piąt.
sob. niedz. 14—20), Galeria

EMCEKA, Rynek Gł. 25: Szkło

artyst. wg proj. M . Jakubasa

(piąt. sob. 11 —19, niedz. 15—19),
Gal. Fotografia-Video, Solskiego
24: Dokumentacja wyst. sztuki

akustyez. (piąt. 10—18, sob. 10—16),
KMPiK, N. Huta, pl, Centralny:
Wietnamska Rep. Demokrat.

(piąt. 10—20, sob. niedz. 11 —15),
BWA, Ośrodek Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Idee Teatru Cricot 2 (piąt.
sob. niedz. 11 —18), Floriańska 34:
A. Chwastowski — Temat muz. w

obrazach (pdąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Mai. J. Nowosiel­
skiego (piąt. otw. 19, sob. niedz.

niecz.), Galeria Desy, św. Jana 3:

Mąl. K . Pustelnika (piąt. 11 —19,
sob. niedz. niecz.).

Piątek
Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poi.

98, Pogot. Ratunk. Łwrarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania 1

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—
7, niedz. 14—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 623-50, 657-57, Nowa Hu­
ta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice,
tel. Iwanowice 60. Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegórze­
cka 18, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Wilkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
’

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Pro-kocim, .Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Wrocław­
ska 1, I.aryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18_
21), zgłoszenia wizyt domowych
(IB—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14), Wizyty do­
mowe (3—ISjjfedla Śródmieścia al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-98, dla-

Nowej Huty: os. Jagiellońskie bl.
I. tel. 8 .56-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24 tel. 721-35. dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99.
Ihf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15. niedz. niecz.), Inf.
w aptekach: Rynek Gł. 42, Wa­
ryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl. 4, Myślenice, Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
600-80 (8—17, niedz. niecz.). Lek.

Spółdz, Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci (codz. 16—

23, niedz. 8—23), oraz lekarzy kar­
diologów (codz. 18—23.30, niedz.

niecz.), tel. 295-78. 225-66, Ośrodek
Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5,
tel. 220-11 (pon. śr. piąt. 16—18),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
273-08 (9—13, sob. 8—14 . niedz.

niecz.). Inf. o poradnictwie praw-
no-spoL, wych. -zaw. i in. 254-74 .

231-64 (8—16), Tel. Zaufania 371-37

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili­
cyjny Telefon Zaufania 216-41 (ca­
łą dobę), Inf. kolej, zagr. 241 -82,
222-48, kraj. 223-33, Inf. Turyst.
„Wawel-Tourist”, ul. Pawia 8, teł.
260-91, 204-71 (8—18, niedz. 8—14).
646-60 (6.30—22), Inf. Kult. KDK,
Rynek Gł. 27, pok. 144, III p. tel.
244-02 (.11 —18), inf. o Usługach,
Floriańska 20, tel. 271 -39, 228-90

(7—18. niedż. niecz.), Nowa Huta,
os. Zgody 7. tel 447-31 (8—18,
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, Ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i
743-92 (7—22).

Sobota — Niedziela
Dyżury nocne; Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24, Długa 88,
Dzierżyńskiego 36b, Rynek Pod­
górski 9, Pstrowskiego 94 (tlen),
N. Huta, Centrum C bl. 6 (tlen).
N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen).

Sobota — Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej. Do­

datkowo w sobotę czynne: (8—15)
Floriańska 15, Szczepańska 1, al.

Pokoju 7, os. Na Kozłówce, N.

Huta, os. Kazimierzowskie.

Piątek
Program I

1S. -0O Tu Jedynka. 17.30 Radio-
kurler, 13.00 Tu Jedynka d.c . 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33

. Koncert życzeń. 19.15 Warsz. Ork.
PR i TV. 19.40 Pieśni i tańce
Włoch. 20.05 Wirtuozi różnych in­
strumentów. 20.30 Melodie. 21.05
Kron. sport. 21.15 Kom. Tot.

Sport. 21,18 Muz. K. Szymanow­
skiego. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Mag. Kult. 23.00 Wita
Was Polska.

Program II
16.00 Przeboje film. 16.10 Kon­

cert Życzeń Miłośników Mu­
zyki Poważnej. 16.40 Golas

Breugnon — fragm. powieści R.
Rollanda. 17 .00 Spotkanie z pios.
radź. 17.20 Samsop i Dalila —

fragm. książki J. Dobraczyńskie­
go. 17.40 Człowiek na strychu —

rep. 18.00 Na organach Katedry
w Oliwie gra J. Jargoń. 18.25 Ple­
biscyt St. Gama. 18.30 Echa dnia.
18.40 Ludzie, wśród których żyje-
my. 19.05 Poezja i muz. — Wier­
sze J. B. Ożoga. 19.30 J . F . Haendel:
Concerto grosso g-moll op. 6 nr

6. 20.04 Transm. koncertu symf. z

Monachium. 21.00 Rozm. o kinie
— W. Chołodowski. 21.20 D.c .

koncertu. 22.00 Słuchowiska: 1)
Benefis — słuch, wg opow. A.
Schnitzlera, 2) Ciepło rodzinnego
gniazda — słuch, wg opow. F.
O’connor. 23.00 Granice jazzu.
23.35 Co słychać w świecie.

Program IV
16.45 Człowiek, świat, dom (Kr).

17.05 Gwiazdy i gwiazdki estrady
(Stereo) (Kr). 17.25 Po fest, fil­
mów o sztuce (Kr). 17 .40 W ryt­
mie sport. (Kr). 17.55 Muz. rozr.

(Stereo) (Kr). 18.14 Nieporadnik
jęz. (Kr). 18.25 Język, którym mó­
wimy. 18.55 Konk. popularno-
nauk. 19.00 SOS dla biosfery —

Drzewo w mieście. 19.15 Lekc. jęz.
ang. 19.30 VIII Kołobrzeskie Wie­
czory Wiolonczelowe — recital St.

Firleja. 20.20 M. Giuliani: — Kon­
cert na gitarę i ork. smyczk.
(Stereo). 20.45 W. Aszkenazy gra
preludia S. Rachmaninowa (Ste­
reo). 21.35 Kwartet Węg. gra
wszystkie Kwartety smyczk. B.
Bartoka (Stereo). 22,15 Kraje i

wydarzenia. 22.35 Aud. z cyklu:
Przyjaźń i współdziałanie. 22.50
Muz. z czasów elżbietańskich.

Sobota

Program I
6.00 Sygnały dnia. 9.08 Cztery

pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 11 .55 Kom. o stanie wód.
12.25 Na poi. od Czantorii. 12.45
Roln. kwadrans. 13.01 Z fonoteki
St. Gama. 13.20 Jazz: nad Odrą.
13.40 Kącik melomana. 14.00 St:
Gama. 14.20 St. Relaks. 14 .25 St.
Gama. 15.05 Korespondencja z

zagr. 15.10 Teatr PR — Mały ko­
niak, mała czarna — słuch, wg
F. Karinthego. 16.00 Tu Jedynka.
16.25 Transm. z Turynu meczu

piłk. Włochy — Polska, 17.15 Ra-
diokurier. 17. - 30 ~D.c . transm. 18.25

-VH Tydz. Kult., Jęz, 19.15 Śpiewa
A. Pugaczowa. 19.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 21.05 Muz. prem.
St. Gama. 21.35 Przy muz. o spor­
cie. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Kraków na muz. ant. 23.00
Wita Was Polska.

Program II
7.35 Koncert poranny. 8.35 Dia­

logi i zbliżenia. 9.30 My niżej pod­
pisani — słuch, wg szt. Al. Gel-

mana, 10.40 Groch z kapustą. 11 .00
Koncert chopinowski. 11 .35 Radio-

prob-lemy. 11 .45 Muz. spod strze­
chy. 11.55 Kom. o stanie wód.
12.05 Miniatury muz. 12 .25 Utw.
M. Ravela. 12.55 Chwila muz.

13.00 Mag. wędkarski. 13.15 J. S.
Bach: Preludium i fuga h-moll.
13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51 Spotk.
z folklorem. 14 .10 Więcej, lepiej,
nowocześniej. 14 .30 Hamak. 14 .50
Czata — mag. wojs. 15.95 Muz.

Haydna, Symf. C-dur nr. 33 . 15.20

Popołudnie dziewcząt i .chłopców.
16.00 Pios. Starszych Panów. 16.10

Przekrój muz. tyg. 16.40 Czy znasz

tę książkę — zag. lit. 17.00 Z ar­
chiwum jazzu. 17 .20 Rodzina Lu­
bawińów — fragm. pow. W. Szu-

kszyna. 17 .40 Oczyszczenie — rep.
1,8.00 Muz. Archiwum PR. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18.40 Czas i
ludzie. 19.30 Po prem. Tannhause-
ra R. Wagnera w Teatrze Wiel­
kim w Łodzi. 20.00 O męczeń­
stwie. Rapsod pozgonny T. Sar­
neckiego. 20.15 Recital klawesyni-
sty R. Gerlina. 21.40 D. Fischer
Dieskau śpiewa pieśni Reger-a .

22.00 Na własnym, podwórku. 23.00
T. Berganza śpiewa Vivaldięgo.
23.35 Co słychać w świecie.

Program III
8.35 Co kto lubi. 9 Pielgrzymka

do Compostelli — 1 ode. pow. J .

Żylińskiej. 9 .10 Wariacje na te­
maty C. Portera. 9 .30 Sądy i prze­
sądy t- aud. publ. 9.45 Ten stary
dobry dixieland. 10 W tonacji
Trójki. 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. A. i B. Struggacey —

Piknik na skraju drogi. 11.30 W
duecie z L. Armstrongiem. 12 Po­
lak budowniczy Kanału Sueskie-

go — aud. dok. 12 .30 Wios. balla­
dy Donovana. 13 Powtórka z

rpzr. 13.50 Pożegnanie z Matiorą
— ode. p-ow. W. Rasputina. 14.05
Muz. dla dwóch pianistów. 15.05
Kram z pios. 15.30 Zgryz — mag.
16.30 Dawnych wspomnień' czar.

16.45 Sądy i przesądy. 17 Kwie­
cień grał na skrzypcach. 17 .05
Muz. poczta UKF. 17 .40 Kron.
Fest. Newport 79. 18.10 Polit. cll.a

wszystkich. 18,25 Koncert jakiego
nie było. 18.35 Opera tyg. 19.50

Pielgrzymka do Compostelli
'

—

ode. pow. J . Żylińskiej 20 Baw

się rażeni z nami. 22 .08 Gwiazda
sledrńiu wiecz. 22.15 Romantyczna
hist. — słuch. K . Bronźewsklej.
22.45 Kołysanki po pols. 23 Wier­
sze o zwierzętach. 23.05 Jam
session w Trójce.

Program IV
8.00 Aranżacje W. Wińsklego.

8.10 RTSS dla pracujących (Hist.) .

8.25 Wirtuozi klawesynu — D .

Scarlatti (Stereo). 8.35 Sport —

nauka — techn. 8.55 Graj kapelo.
9.00 Głoska do głoski. 9 .25 Pora­
nek pieśni G. Mahlera. 10.00 Muz.

zag. 10.30 Estrada przyjaźni. .11.00

Lepsze i wydajniejsze. 11.30 Dy­
ryguje P. Boulez (Stereo). 12 .05
Szkło nie tylko artyst. (Kr). 12.15

Agrochem inf. — Radio-reklama

(Kr). 12 .25 Giełda płyt. 13.00 Lekc.

jęz. ang. 13.20 Głoska do głoski.
13.40 Tu St. Stereo. 14.45 Trąd,
kultury muz. Afryki. 15.05 Teatr
PR Teatr F. Schillera — Intryga
i miłość. 16.05 Jak nauczyć dzieci

przepisów. 16.25 Już nigdy nie
dam nabrać się — śpiewa Z. Je­
żewska. 16.30 Rozm. o wych. 16.45
Na rad. antenie wasze troski, na­
sze wnioski (Kr). 17 .00 Sob. Mag.
Rozr. (Kr). 17 .45 Studio Dwóch —

mag. Stereo (Kr). 18.25 Biurokra­
tyzm jęz. 19.00 VII Tydz. Kult.

Jęz. 19.15 Lekc. jęz. łac. 19.30 Stu­
dio Dwóch cz. 2 (Kr). 21 .15 Pr.
Stereo. Muz. z witryny i utw. K.

Serockiego (Kr). 22 .15 Rad. Por­
trety Polaków — prof. M . Kale-
cki — ekonomista. 22,35 Pomniko­
we legendy — Polegli niepokona­
ni. 22 .50 Muz. z czasów elżbietań­
skich.

Niedziela

Program I
6.20 Musicon. 9.t» Rad. Mag.

Wojs. 10.05 Z albumu pola. pios.
10.30 Mus. polska. 10.50 Tranśml-

spa międzynarod. manifestacji na

terenie b. obozu koncentracyjne­
go Ośwlęclm-Brzezinka. 12.43
Pols. muz. popularna. 12 .58 Inf.
dla kierowców. 13.00 St. Gama.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.05 Teatr PR — Wycie­
czka dorosłych — słuch. wg
opow. St. Kowalewskiego. 16.50
Razem z S. Krajewskim. 17.00
Śpiewamy razem — Młodz. Fest,
w Toruniu. 18.00 Kom. Tot. Sport.
18.05 Inf. dla kierowców. 18.10
VII Tydz. Kult. Jęz. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20.00 Koncert ży­
czeń. 21.05 Z dziejów kabaretu.
22.00 Telegramy muz. ze świata.
22.30 Moja aud. muz. 23.05 Inf.

sport. 23.15 Rewia pios. 23.43 Big
Band. T. Jonesa i M. Levisa.

Program II
7.35 Koncert poranny. 8.00—11.57

Niedz. spotk. — pr. lit.-muz. 12.05
Poranek symf. z nagr. Ork. PR i
TV w Kr. 13.00 Teatr PR: Sceny z

Etiudy Rewolucyjnej M. Szątro-
wa. 14.35 Nepal — legendy — muz.

— obrzędy spod Himalajów. 15.00

Błękitny wieloryb — słuch, wg
A. Mirera. 15.45 Horoskop reklam.
16.00 Koncert Chopin. — rec. S.
Francois. 16.30 Trzecia strona me-

Kobieta w krajach socjalist. 12 .51

Teatrzyk dla przedszkolaków -

„Felek wróbelek”. 13.25 Koncert
finał. XV Fest. Muz. Ros. i Rad:,
w Lądku-Zdroju. 14.20 Popołudni-!
wiedzy i fantazji. 15.20 His!,
olimpiad (Meksyk — 1968 rok).|
16.20 Wszystko już było — Mu?,
strofy. 16.55 „Miasto w- ezerni"g
film fab. TV węg. ode. 1 pt. ,,Po*l

dejrzenie”. 17.45 Mecenasi i zło­
dzieje (Kr). 18.10 „Wielka mi­
łość Balzaka” film fab. TP odc.1

pt, „Komedia ludzka”. 19.10 Kro- ■
nika (Kr). 19.30 Dziennik TV. 2fl.lt
Teatr wspomnień — 1970 I. Ire-

dyński — „Historia uczucia". 21.Di

„Telefon 110” film fab. TV NBDI
<Kic. pt. „Kłopotliwy świadek".:
22.20 Międzynar. Turniej Baltyękll
w koszykówce kobiet — spraw, i
meczu Kuba — Polska. 23.00 Pios.
z ośmiu stolic.

Niedziela I
6.36 TTR, RTSS, Hist. 7 .00 TTR,

RTSS, Biol. 7 .30 Alarm przeciw­
pożarowy trwa. 7 .40 Nowoczesno^ I
w domu i zagrodzie. 8.10 Kmery-1
tury dla rolników — poradnia.
8.20 Telewizjada — Sport dla

wszystkich. 8.55 Pr. dnia. 9.00 Dla

młodych widzów: Teleranek TDC
oraz film fab, TV ang. z serii
„Dick Turpin” ode. pt. „Mistrz”.
10.20 Antena. 10.50 Transmisja
międzynarod. manifestacji na te­
renie b. obozu koncentracyjnego
Oświęcim-Brżezinka. 12.45 Dzien­
nik. 13.10 Piórkiem i węglem -

Architektura drewniana Warmii i
Mazur. 13.35 Telewizyjny koncert

życzeń. 14 .15 Sport, niedz. — ME
w zapasach — Bratysława 8«.
14.55 „Kiedy - będę wielkolu­
dem” — radź, film fab. 16.58
Losowanie Dużego Lotka. 16.3H
Klub Sześciu Kontynentów.
17.30 „Świat, który nie może

zaginąć” - ang, film dok. 18.25

Jej portret — recital I. Santor.
19.00 '

Wieczorynka. 19:30 -Dziennik
TV. 20.10 „Kariera Nikodema Dy­
zmy” — ode. filmu TP. 21.10

Sportowa niedziela. 21.40 wieczór

pieśni rosyjskich. 22 .10 Laureaci
konkursu chopinowskiego.

Niedziela II
8.25 Pr. dnia. 8,30 Teatr TV -

„Wielki ezło-wiek” (powt.). 1«.»
Wobec historii i współczesności --

blok film. 10.25 „Kropka, kropka,
przecinek” — rarlz. film fab. II-’9

„Lenin w Polsce” — pols.-radz-
film fab. 13.25 „Legenda” — pols.-
radz. film fab. 14 .50 „Dworzec
białoruski” — radź, film fab. 16.25

„Romanca o zakochanych” —

radź, film fab. 19.30 Dziennik-TV.
20.15 „Błędni rycerze” — radź,
film fab. 21.25 „Ze-nla, 2enleezKa
i Katiusza” — radź film fab.

Piątek I
15’0 Pr. dnia. 15.25 NURT. 15.55

Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Piątek z Pankracym.
16.55 Dzień dobry w kręgu rodzi­
ny: 17.15 Mag. motoryzacyjny.
17.35 Studio TV Młodych. 18

„Czterdziestolatek” ode. pt. „Cu­
dze nieszczęście czyli świadek

obrony” — film fab. TP . 18.50 Do­
branoc. ^9 A. Pugaczowa — reci­
tal. 19.30 Dziennik TV. 20.10 A.

‘ Chaczaturian „Spartakus”. 21.10
Nasi goście — progr. publ. 21 .50
Dziennik. 22.05 Mag. Studia Ga­
ma.

Piątek II
16.30 Pt. dnia. 16.25 Jęz. franc.

kurs podst. 17 Kino Obieżyświat.
17.30 Piosenki, które lubimy. 17 .50
Informator turyst, 18.20 Klub

Jazzowy St. Gama — Fest. Old
Jazz Meeting 80. 19.10 Kronika

(Kr). 19.30 Dziennik TV.. 20.10 Pre­
miera w dwójce — „Przynęta” —

czech. film fab. 21.35 24 godziny.
21.45 Hokej — Szwecja — ZSRR.

Sobota I
6.0Ó TTR, Hod. 6.30 TTR, Upra­

wa. 7 .00 TTR, RTSS, Hist. 7.30

TTR, RTSS, Biol. 8.35 Pr. dnia.
8.40 Rytm czasu. 9 .00 Czysta chi­
rurgia — film fab. TP. 9.55 Pora­
nek z kulturą. 11 .25 Gwiazdozbiór
— W. Szukszyn. 12.10 STUDIO 2.
12.20 Rys. filmy dla dzieci. 12 .55

Korespondent TVP w Moskwie

przedstawia. 13.10 Adzaria. 13.40
Gość Studia 2. 13.50 Łotewska sui­
ta — film. 14 .40 Gość Studia 2.
14.45 Łada, Niwa, GAZ. 15.10 Re­
lacja z przekazania przez mjra Jj
Lipińskiego nagrody zdobytej
przez niego w teleturnieju „Gram
dla...” 15.15 Dziennik. 15.25 Tur­
niej marzeń. 15.55 Samotny truba­
dur — progr. rozr. 16.15 Gość Stu­
dia 2. 16.25 Za 5 minut mecz —

przypomnienie historii spotkań
Polska — Włochy. 16.30 Mecz pił­
karski Polska — Włocłiy. 17.15 Po­
radnik dobrych obyczajów.

' 17.25

Dalszy ciąg meczu Polska —

Włochy. 18.15 Muppet show. 18.40
Za tydzień Studio 2 w Bielsku-

Białej. 18.50 Dobranoc. 19.00 W
świecie dzikich zwierząt — wydra
morska. 19.30 Dziennik TV.'20.10

Pogoda dla bogaczy — ode. filmu
fab. - TV USA. 21.00 Mount Ererest
— film. 21.20 Historia, muz. rozr.

21.35 O. śmiechu prawie wszystko
— film radź. 22 .20 Wifon przed­
stawia polskich chopinistów. 22 .30
Świadkowie. 22 .40 Dziennik. 22.55

Wszystko za wszystko z dr M.

Wisłocką. 23.25 Klaudyna — film
fab. prąd, frańc.

Sobota I!
18.M Pr. dnia. 12 .25 Kineskop —
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dalu. 17 .35 Nowe nagr. rad,
pianista J. Godziszewskl. '

w

Wspomnienia o Z. Stachursk'1,
16.35 Fel. publ. międzynar.
Moda i pios. 19.00 Recital gr J

tija Bazar. 19.20 St. Młodych.'
Wyb. artyści estrady i kabare,
21.00 Wojsko, strategia, obronni
21.15 Pios. żołn. 21.30 Rozmaity”
muz. 22 .00 L. van Beethoven. ,

symf. c-moll. 22.30 Kocham Stt,'
ją gwiazdę, czyli mój
awarski. 23.00 Arcydzieła J

dawnej — Solowe kantaty BacJ

23.35 Publ. międzynar. 23.40

Program III
8.35 Co kto lubi. » Pielgrzym,

do Compostelli — ode. poi*.
'

Żylińskiej. 9 .10 Komu pios, ’9*

W stronę kultury... 9 .50 Solo

harmonijce ustnej. 10 60 minut
godzinę. 11 Solo na dobro. Ujf
Niedz. szkółka mui. 12 Szach ge,
nerale — ode. słuch, dok. K . Sz]J
gi (Kr). 12 .25 Muz. x sal końceJ
13.20 Przeboje z nowych pd
14.05 Peryskop. 14 .30 Z muz. a-re

Pr. III . 15 To, co z tą niedzll.

lą? — rep. 15.20 Pięcioksiąg.
wa płyta D. Greenslade’a, 16 ty,|
let — monodram A. Mularczyk,
16.31 Znajomi z estrady (1). 17

praszamy do Trójki. 19 Znajomi',
estrady (2). 19.35 Opera tyg. igv
Pielgrzymka do Compostelli T
ode. pow. J. Żylińskiej. 20

piano forte. 20.40 Siad po *&rc
— aud. poet. 21 Sztuka L. sd

kowaklego. 22.06 Gwiazda aiedd
wlecz. 22.16 J. Szaniawski — Oj^
wieści prof. Tutki. 22.31 Znaj^
z estrady (3). 23 Wiersze o bwU
rzętach. 23.05 Wlecz, spotk. i
Rebrowem. 23.43 Między dniem i
snem.

Program IV
8.05 Co słynąć (Kr). tJO

pamięci naród. — fel. (Kr). 8,e
Muz. operowe K. W. Glucka (Ki.
9.00 Poranek lit.-muz. (Kr).
Amatora, zesp. naszego reg. (Kj,
10.00 Klub Młod. Miłośników Myi
(Stereo). 11 .00 Lekc. jęz. łac. 11|
Fonoteka folkloru. 11.35 Radiolj.
ta-rnla. 12.05 Monachomachla .

słuch. T . Lipszyca. 13.00 Khi!

Olimpijczyków. 13.30 Koncert ;

gwiazdą — Ż. Biczewska. 14.1'

Łowcy dźwięków. 14.30 Muz. rozj,
14.40 Muz. z jednej płyty (Stereo)-
15.00 Autoserwis, czyli śmierć fn

jerom — słuch. Z. W-róbla (Ste­
reo). 16.05 St. Wawel (Kr) (Ste
reo). 17.08 Wyn. Lajkonika (Ki),;'
17.10 Nowe wiersze A. Drożdhl

(Kr). 17.20 Koncert życzeń (Kr),
18.00 Muz. rozr. 18.10 Nadużywani’)/
wyr. obcych i słów modnych)
19.00 R. Strauss Capricclo — opel
ra (Stereo). 21.40 J. S . Bach — ml

sonata E-dur na skrzypce i kls-S
wesyn (Stereo). 22 .00 Krakj
aktualn. sport. 22.10 Utw. ork. - Ćh.
Ivesa.
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DA MI A 1 Praktyk< biurową, solidną, naj-
r MINIĄ chętniej rencistką _

ZATRUDNI

w niepełnym wymiarze godzin — zakład trans­

portu mebli — JULIAN KUIZAJ — Kraków, ul.

Izaaka 3. — Zgłoszenia: w sobotą 19 kwietnia,

w godzinach 10—11 .

KREDENS, stół, 12 krze-
seł obitych skórą —- czar­
ny dąb, secesja — sprze­
dam. Tel. 639-13, w godz.
20—22. g-23560
BOKSERY po złotych me­
dalistach — sprzedam.
Kraków, Warszawska 12 a

m. 4. g-23778

OSIEDLE Oficerskie! 3-
pokojowe, superkomfor­
towe, 56 m2, parter —

zamienię na równorzę­
dne lub większe, wyżej.
Piaski Wielkie 1 Nowa
Huta wykluczone. Tel.
600-04, godz. 17—19.

TARPANA, 1977 — sprze­
dam. Czchów, tel. 34.

g-23646

SYRENĘ 103 po remoncie
— sprzedam. Maciuga,
Spokojna 32/12. g-23391

KUPIĘ w Krakowie kom­
fortowe, dwu- lub 3-po-
kojowe mieszkanie wła­
snościowe. Oferty 23081
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ROWER ,.Jaguar” sprze­
dam. Ul . Niedzicka 6.

g-23413

KUPIĘ w Krakowie lub
Wieliczce mieszkanie wła­
snościowe, superkomfor­
towe, M-2 lub garsonierę.
Oferty 22964 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FABRYKA SAMOCHODÓW |
MAŁOLITRAŻOWYCH »POLMO« |

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
Oddział Produkcji Piekarskiej

w Kreskowi®, plac Dominikański 4

zatrudni natychmiast
w pełnym I niepełnym wymiarze

czasu pracy
KOBIETY i MĘŻCZYZN:

A piekarzy ! ciastkarzy
A ślusarzy .,

A tokarzy ? t

A frezera

A elektromonterów \ -Ą ’■

'A stolarzy t;S: .7
’

A elektronika 5Tl

A murarzy-zdunów SfJ,
A ładowaczy fr*. ,. |
A robotników magazynowych

I gospodarczych.
Warunki pracy I płacy do omówienia
w Dziale Spraw Pracowniczych, Kra­
ków, plac Dominikański 4, I piętro,

w godzinach 7.15—15. K-2440

FIAT 125p, rok produk­
cji 1979, kolor koniakowy
— sprzedam. Kraków, ul.
Kołodziejska 5, w godz.
16—18. g-23347

MIESZKANIE własnościo­
we M-3 lub M-4 — super­
komfortowe — kupię.
Oferty 23593 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Praca

PRZYJMĘ samotną, star­
szą panią do prowadze­
nia komfortowego domu
2 starszym osobom. Sa­
modzielny pokój, wyży­
wienie, dobre wynagro­
dzenie. Oferty 23617 ,,Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

! WTRYSKARKĘ automat
ido 100 g — zdecydowanie
Ikupię. Oferty 23212 „Pra­
sa’* Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126, nowy lub mały
przebieg — kupię. Tel.
377-77 wewn. 206.

g-23592

NOWĄ maszynę do szy­
cia — sprzedam. Tel.
851-49. g-23328

WARTBURG 353, stan do­
bry — tanio sprzedam.
Grzegorz Wójciak, Krzy-
szkowice 192, gmina My­
ślenice (obok restauracji
,.Domino”). g-23331

ŚRÓDMIEŚCIE! Pokój z

kuchnią, komfortowe, ofi­
cyna — zamienię na in­
ne. Oferty 23290 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIASKI Wielkie! Zamie­
nię M-4 — na dwa miesz­
kania. Tel. 234-66, 236-66
wewn. 254, godz. 8—1$.

FIAT 126p, rok 1976, prze­
bieg 21.700 km — sprze­
dam. Tel. 158-85. g-23337

SZCZENIĘTA — jamniki
krótkowłose, po złotej
medalistce i championie
— do nabycia. Informa­
cje: tel. 719-61. g-23341

KUPIĘ w Krakowie po­
mieszczenie nadające się
na sklep. Oferty 23301
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MEBLE różne — sprze­
dam. Tel. 138-58. g-23292

FIAT 126p, 1977 — sprze­
dam. Niepołomice, Kró­
lewska 5, tel. 61. g-23150

OBRĄCZKI sprzedam.
Tel. 631-78, g-23147

„MALUCHA” w bardzo
dobrym stanie — sprze­
dam. Tel. 147-57, wieczo­
rem. g-23146

FIAT 125p, fabrycznie no­
wy — sprzedam. Wielicz­
ka, os. Przyszłość 23, tel.
823. g-23326

FELGI elektronowe 5X13
— sprzedam. Tel. 414-10.

g-23308

TRABANT, 1967 — sprze­
dam. Tel. 740-84. g-23486

OWCZARKI niemieckie,
9-tygodniowe, czarne, z

rodowodem — sprzedam.
Tel. grzecznościowy 194-71.

WYNAJMĘ studentkom
lub małżeństwu mieszka­
nie 2-pokojowe, z telefo­
nem, nie umeblowane, w

Nowej Hucie. Oferty 23133
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ w Krakowie mie­
szkanie — 2 pokoje z ku­
chnią, własnościowe. Ofer­
ty 23396 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodziel­
nego mieszkania. Wysoki
czynsz miesięcznie. Ofer­
ty 23383 „Prasa? Kraków,
Wiślna 2.

DOKTORANT AE, cudzo­
ziemiec — poszukuje 2-

pokojowego, superkom-
fortowego mieszkania, z

telefonem, najchętniej
blisko centrum. Czynsz z

góry. Oferty 23806 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania
dwupokojowego, w śród­
mieściu. Tel. 723-54.

ZAKŁAD NR 2 w TYCHACH

BEZPŁATNY KURSorganizuje

PRAWA JAZDY KATEGORII „B"
Warunkiem przyjęcia na kurs jest podjęcie pracy w zakładzie i zobowiązanie się

do przepracowania w aim 2 lat od chwili ukończenia kursu.

Ponadto Zakład organizuje kursy wewnątrzzakładowe w zawodach:

©
montera samochodowego
spawacza elektrycznego i gazowego
blacharza samochodowego
ślusarza narzędziowego i remontowego
operatora suwnic I wózków transportowych
ttoczarza i ustawiacza tłoczników

'///////,

MONTERA — spawacza
przyjmie zakład instala­
cji sanitarnych i ogrze­
wania — K . A^sman,
Kraków, ul. Wawrzyńca
33. ■ g.-23766

FRYZJERKĘ damską za­
trudni zakład fryzjerski
— Anna Sułkowska, Kra­
ków, BiskupKia 14.

g-22897

Sprzedaż

SERWANTKĘ ładną, fro­
terkę elektryczną, wannę
1 m, umywalkę — sprze­
dam. Tel. 152-17 . g-23087

FIAT 125p, • rok 1975 —

'

sprzedam. Kraków, Die­
tla 115 — garaż, godz,
17—18. g-23163

MOTOCYKL MZ 250/1 lub
parcelę budowlaną — od­
dam za monety srebrne.
Oferty 23410 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MISTRZEJOWICE! Pokój
z kuchnią, II piętro, 34
m2, loggia — zamienię na

większe. Warunki korzys­
tne. Oferty 23484 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNY obraz, gobelin
duży sprzedam. Kra­
ków, Topolowa 52/5a.

g-23524

M-4, os. Lotnisko — za­
mienię na 2 oddzielne
mieszkania. Oferty 23506
„Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KELNERKI 1 bufetową
zatrudni kawiarnia —

Mirosława Tylek, Nowa
Huta, os. Spółdzielcze
9 B. Zgłoszenia w godz.
17—19. g-23297

SIMCA Aronde sprzedam.
Kraków, ul. Gumniska
26/2. g-23042

NYSĘ 501 w dobrym sta­
nie — sprzedam. Kraków,
al. Pod Kopcem 7/10.

g-23514

Nieruchomości

PRACOWNICĘ do sprze­
daży lodów włoskich —

przyjmę. Zgłoszenia: Bar­
bara Krupa, Nowa Huta,
os. Złoty Wiek 60/45.

g-23248

108 KM — silnik komple­
tny z 5-biegową skrzynią
biegów do Poloneza, Fia­
ta 125p — zdecydowanie
sprzedam. Tel. 632-83.

g-23178

INTROLIGATORSKIE ma­
teriały oraz narzędzia —

sprzedam. Tel. 168-18.
g-23780

Lokale

Nauka

MATEMATYKA — Kraw­
czyk, tel, 137-77.

g-23243/23244

Kupno

PRZYCZEPKĘ samocho­
dową — kuplę. Tel.
#24-77. g-23097

JAMNIKI szorstkowłose —

suczki — sprzedam. Tel.
212-20. g-23236

ZASTAVA 1100 p, fabry­
cznie nowy — sprzedam.
Zgłoszenia: tel. 626-56,
godz. 8—14 .

TRZYPOKOJOWE,, duże,
superkomfortowe — za­
mienię na dwa mniejsze
mieszkania, najchętniej
dwupokojowe. Zgłoszenia:
tel. 461-94. g-23020

POLONEZA fabrycznie
nowego, koloru groszko­
wego — sprzedam. Ul .

Łanowa 44. g-23551

ŁADĘ 1500 S 2-letnią, Fia­
ta 125p po przebiegu
25.000 km — sprzedam.
Plac Łagiewnicki 12.

g-23552

PILNIE kupię 4-pokojowe
mieszkanie własnościowe,
chętnie z garażem. Ofer­
ty 23164 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ zaraz w

Krakowie nie umeblowa­
nej garsoniery lub poko­
ju z kuchnią, na okres
roku. Czynsz płatny z gó­
ry. Tel. 847-04, g-23232

UWAGA!
ABSWMi SIKU MSHWn

„SPOŁEM” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
Oddział Produkcji Piekarskiej w Krakowie,

plac Dominikański 4

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1980/81 — do pierwszej klasy

Zasadniczej Szkoły Przemysłu Spożywczego
kształcącej w zawodzie PIEKARZA.

Uczniowie w okresie nauki otrzymują wynagrodzenie:
A w klasie pierwszej - 375 złotych
A w klasie drugiej - 600 złotych
A w klasie trzeciej - 975 złotych
oraz świadczenia socjalne jak pozostali pracownicy

Szczegółowych informacji udziela i wpisy przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych — Kraków, plac Dominikański 4,

SPRZEDAM parcelę z

rozpoczętą budową. Kra­
ków, ul. Zakopiańska 137.
____________________ g-23132
SPRZEDAM koło Krako­
wa duży ogród, domek
drewniany i budynki
gospodarcze (przy przys­
tanku PKS). Władysław
Kędracha, Widoma 19,
p-ta Iwanowice. g-23125
SPRZEDAM dom komfor­
towy, z garażem, stare
budownictwo. Kraków-
Płaszów, Gumniska 24.

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny lub „bliźniak”.
Oferty 23251 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę budowla­
ną, 10-arową lub wię­
kszą—do15kmwkie­
runku na północ od Czer­
wonego Prądnika. Zgło­
szenia: Aleksander Ser-
mak, Kraków, ul. Blieh
3/11.________________ g-23381

DOM, budynek gospodar­
czy, z ogrodem oraz dużą
działkę, w okolicach Nie­
połomic sprzedam. Ofer­
ty 23503 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

l

Różne

PROSZĘ o pilne zgłosze­
nie się świadków zajścia
zaistniałego na placu
„tandety” w dniu 29 mar­
ca 1980 r., około godz. 11,
między pasażerami „Ny­
sy” i zielonej ,,Zastavy”.
Mirosław Matuszczyk,
Kraków, ul. Grzegórzec­
ka 39/6.

MECHANICZNE, bezpy­
łowe cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów —

Kiełbasiński, tel. 705-16.

I
I

TOKARZOWI zlecę wyko­
nanie drobnych prac to­
karskich. Tel. 267-94.

OBUWIE damskie modne,
ze skór, naturalnych i ko­
lorowych, ze sztruksu i
sznurka — poleca „Cho-
daczek”, ul. Czarnowiej­
ska 93. g-23460

PIĘKNE suknie ślubne
(zagraniczne) białe i ko­
lorowe poleca wypoży­
czalnia „Sylvia”, Kra­
ków, Topolowa 52.

MALOWANIE i tapetowa­
nie wykonuje solidnie i z

gwarancją — zakład u-

sługowy — Szewczyk, ul.
Marka 27, tel. 208-22.

w godzinach od 7.15 do 15.15.
K-2808

POSZUKUJĘ garażu w

Nowej Hucie, najchę­
tniej w pobliżu ós. Sło­
necznego. Zgłoszenia: os.

Słoneczne 5/22. g-23253

©

Warunkiem przyjęcia do zakładu i na powyższe kursy jest ukończenie 18 roku

życia
oraz przedłożenie:
■— świadectwa ukończenia szkoły podstawowej

;— dowodu osobistego ze stałym miejscem zameldowania
— legitymacji ubezpieczeniowej z aktualnym wpisem dotyeza.cym sposobu roz­

wiązania umowy o pracę w ostatnim zakładzie pracy oraz adnotacja, o wysokości
zarobków w ostatnim miejscu pracy

— świadectw pracy
— książeczki wojskowej
— 3 zdjęć typu legitymacyjnego
Zakład zapewnia zakwaterowanie, wyżywienie (na ogólnych zasadach' obowiązu­

jących w zakładzie) oraz pozostałe świadczenia socjalno-bytowe, przysługujące załodze.

Kandydaci winni zgłaszać się pod adresem:
FSM „POI.MO” Zakład Nr 2, 43-100 Tychy, ul. Oświęcimska 401, tel. Działu Kadr
27-95-13.

Dojazd do zakładu autobusem nr 21 z Katowic (wysiadać na przystanku Bieruń
Stary) lub koleją z Katowic do Bierunia Starego.

zm szkol »Hun mmsra
KRAK0WSKIEG0 PRZEDSIĘBIORSTWA

gospodarki maszynami budownictwa
31-587 KRAKÓW-ŁĘG, ul. NA ZAŁĘCZU 3 - telefon 429-91

ogłasza WPISY
I. do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ dla młodzieży w wieku

15-17 lat - w zawodach:

1. MECHANIK-KIEROWCA pojazdów samochodowych - nauka

trzy lata
2. MECHANIK maszyn budowlanych - nauka trzy lata
3. ELEKTROMECHANIK pojazdów samochodowych — nauka trzy

lata
4. ELEKTROMONTER — nauka trzy lata
5. TECHNOLOG robót wykończeniowych — nauka trzy lata
6. TECHNOLOG montażu budownictwa — nauka trzy lata
7. ŚLUSARZ MECHANIK - nauka trzy lata
8. MONTER instalacji budowlanych — nauka dwa lata.

Przyjmowanie uczniów do ZSB odbywa się bez egzaminu wstęp­
nego, wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu w sekretariacie szkoły
następujących dokumentów:

A podanie, życiorys, karta informacyjna, świadectwo ukoń-
■ czenia ósmej klasy szkoły podstawowej, zaświadczenie le­

karskie o przydatności do zawodu, dowód osobisty rodzi­
ców lub wyciąg aktu urodzenia do wglądu, trzy zdjęcia
formatu legitymacyjnego.

Uczniowie ZSB odbywają praktyczną naukę zawodu w zakładach

pracy przez trzy dni w tygodniu i otrzymują wynagrodzenie w za­
leżności od zawodu i roku nauki. — Szkoła prowadzi internat. Po
ukończeniu ZSB uczniowie mają pierwszeństwo w przyjęciu do

3-letniego Technikum Budowlanego.
II. do 3-letniego ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO dla pra­
cujących - o specjalności: samochody i ciągniki.

.Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej i 2-let-
ni staż pracy. - Absolwenci Studium otrzymują średnie wykształ­
cenie zawodowe.

.111. do TECHNIKUM BUDOWLANEGO DLA PRACUJĄCYCH po

ZSB — o specjalności: maszyny i urządzenia budowlane. — Nauka

trwa trzy lata. - Kandydaci składają:
A podanie, życiorys, świadectwo ukończenia ZSB, skierowanie

lub zaświadczenie zakładu pracy z określeniem charakteru

wykonywanej pracy, trzy zdjęcia formatu legitymacyjnego.
Absolwenci mają możliwość kontynuowania studiów wyższych.

Szczegółowych informacji udziela Sekretariat Szkół — KRAKÓW-ŁĘG,
ul. NA ZAŁĘCZU 3, telefon 429-91. — Dojazd do Szkół autobusem

nr 121 z placu Centralnego — (wysiadać na 7 przystanku na żą­
danie, przy szkole). K-2549



(?: NA STADIONIE MIEJSKIM W TURYNIE
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POLSKA-WŁOCHY
HISTORIA spotkań piłkarskich polsko-włoskich nie jest

ani bogata, ani długa. Do tej pory obydwa zespoły spotkały
się siedmiokrotnie (oficjalnis pięciokrotnie, dwóch
czćw w 1964 r. pomiędzy „olimpijskimi” zespołami nie
cza się do oficjalnych statystyk, gdyż wówczas jeszcze
niał wyraźny podział na amatorów i zawodowców w

holu).
Oto zestawienie wyników Pol­

ska — Włochy
18 IV 1965 Warszawa 0:0
1 XI 1965 Rzym 1:6

VI 1974 Stuttgart 2:1
IV 1975 Rzym 0:0
X 1975 Warszawa 0:0
meczach drużyn olimpij-

zwyciężyli

23
19
26
IV

skich dwukrotnie zwyciężyli
Włosi, w Rzymie 3:0 i w Poz­
naniu 1:0.

Jutrzejsze spotkanie jest dla

piłkarzy włoskich ogromnie

W

wego
aki juniorek w siatkówce, roz­
grywanego w hali

strzygnęły się losy awansu do
finału. Wywalczyły go zespoły
Radomki i GKS-u
które zanotowały już na

koncie pó 2 , zwycięstwa,
raj- Radomka pokonała
Nowej Dęby 3:0 (15:7,
15:0), natomiast Wisła przegra­
ła po niezwykle zaciętym poje­
dynku z GKS-em Jastrzębie 2:3

(9:15, 15:6. 15:4, 11:15, 11:15). W

drużynie krakowskiej słabo za­
grały najbardziej . doświadczone
zawodniczki Naprawca, Holman
i Szafrańska.

Dziś od godz. IB dokończenie

turnieju, grać będą Wisła ze

Stalą oraz Radomka z GKS
JastrzęBie.

DRUGIM dniu półfinało-
turnieju mistrzostw Pol-

Wisły, roz-

Jastrzębie,
swoim
Wczo-

S1ni z

?a:ll,

me-

wli-
ist-
fut-

oni
mis-

ważne przygotowują się
bowiem intensywnie do
trzostw Europy, które w czerw­
cu rozegrane .zostaną na sta­
dionach tego kraju, a ponadto
dobrymi wynikami na boiskach

chcą zatrzeć w pamięci kibi­
ców świeżą bardzo aferę zwią­
zaną z kupowaniem i sprzeda­
waniem meczów w lidze włos­
kiej, która to sprawa niedaw­
no wyszła na światło dzienne
i mocno zbulwersowała opinię
publiczną, miliony fanatycznie
zakochanych w futbolu włos­
kich kibiców.

W tej sytuacji trener Enzo
Bearzot powołał do drużyny na

mecz z biało-czerwonymi wszys­
tkich najlepszych zawodni­
ków kraju: bramkarzy Zoffa

(Juventus) i Bordona (Inter),
obrońców — Bellugiego z Napo-
li, Burianiego, Collovattiego i

Malderę z Milanu oraz Gentile,
Cabriniego i Scireę z Juventu-

su, rozgrywających i napastni­
ków: Altobellego i Orialiego z

Interu, Bettegę, Causio i Tar-

dellego z Juveńtusu, Antogno-
niego z Fiorentiny, Grązianiego
i Zaccarellego z Torino, Rossie-

go z Peruggii.
Polacy, przygotowywali się

do włoskiego, występu na krót­
kim zgrupowaniu w Warsza­
wie. Dla nas ten mecz to ko­
lejna próba sklecenia zespołu,
który pod koniec tego roku
ma rozpocząć walkę w elimi­
nacjach mistrzostw
r. Trener Kulesza

perymentuje, czyni
próby i trzeba mu

czasu i spokoju, by mógł udo­
wodnić, że wie czego chce, do

czego dąży. Na razie niektóre

pociągnięcia naszego selekcjo­
nera budzą zdumienie, jak np.
powołanie na mecz Nawałki-,
gracza który miał bardzo dłu­
gą przerwę spowodowaną kon­
tuzją i wystąpił zaledwie w

jednym meczu ligowym, jak
wzięcie do reprezentacji Mazu­
ra, piłkarza który szereg razy
już był w kadrze i jak do tej
pory nigdy się nie sprawdził,
czy wreszcie Szarmacha, nie­
wątpliwie utalentowanego, ale
bardzo niesfornego piłkarza.
Zastrzeżeń można oczywiście
wysunąć więcej, ale jak wspo­
mniałem wyżej, trzeba dać Ku­
leszy czas na przygotowanie
zespołu, trzeba zaczekać co z

tego wyjdzie.
Poczekajmy więc, a na razie

obejrzyjmy dość interesująco
zapowiadający się mecz na sta­
dionie miejskim w Turynie,
szósty oficjalny pojedynek pił­
karskich reprezentacji Włoch i
Polski, (lang)

FOUNTAIN YALLEY, W

drugiej rundzie turnieju te­
nisowego W. Fibak pokonał
Amerykanin* G. Petrovica
6:4, 6:1.

LA FLECHE. Triumfato­
rem pierwszego etapu kolar­
skiego wyścigu „open” —

Circuit de la Sarthe został
Francuz Rodriguez, a polski
zawodnik J. Jankiewicz u-

plasował się na 3. pozycji,
GDAŃSK. Podczas trzecie-

! go dnia międzynarodowego
( turnieju w koszykówce ko­

biet uzyskano następujące
! wyniki: CSRS — Polska II

75:74, ZSRR — Kuba 105:54,
| Polska I — CSRS 73:53, Wę-
| gry — Wiochy 59:56.

W&. SKR0CIE

BRUNSZWIK, Radziecki
kolarz O. Logwin wygrał
szósty etap wyścigu dookoła

Dolnej Saksonii. W klasyfi­
kacji łącznej prowadzi nadal

jego rodak W. Diedionow, a

najlepszy z

Szczepkowski
miejsce.

MADRYT,
stwowy mecz

szpania — CSRS zakończył
się remisem 2:2.

ZAKOPANE. Puchary Pol­
ski w biegach narciarskich

zdobyli: seniorki — A. Gę-
bala, seniorzy — J . Łuszczek.

Polaków Zb,
zajmuje 7.

Międzypań-
piłkarski Hi-

KOIEIKA REWAN10WII
II

krakowskich II-ligowców?

świata 1982

wciąż eks-

przeróżne
dać trochę

PIŁKARZE II

ligi rozegrają
szóstą serię wio­
sennej rundy, a

kibice Cracoyii
i Hutnika liczą,

iż ta kolejka będzie okazją do

udanych rewanżów za porażki
poniesione w pierwszej rundzie

przez ich pupilów.

r
15 lat działalności

KRAB”, czyli akademic­
ki klub podwodny ob­
chodzi w tych dniach

t)

b

7

przy RU
Górniczo-

skupia w

wyż-
for­

nie

J)
swe 15-lecie. Doskonała to

okazja, aby nieco szerzej za­
prezentować zespół ludzi,
których pasją są podwodne
przygody.

'

Klub działa
SZŚP Akademii

Hutniczej, ale
swoich szeregach studentów
i absolwentów niemal wszys­
tkich; ; krakowskich'

szych uczelni. Dzięki
malnym powiązaniom
tylko z organizacją studenc­
ką, ale także z PTTK posia­
da członkostwo Światowej

ń Organizacji Działalności

Podwodnej (CMAS).
'i ktualnie w „Krabie” do-

skonali umiejętności ok,
100 osób, co roku przy-

•fi

bywają nowi adepci, jako że

systematycznie prowadzi się
kursy na niższy stopień płe­
twonurka. Wymagania są

jednak bardzo surowe i tyl-
z

kandydatów
do klubu,
szkoleniowa

„Kraba”. O -

zaangażowa-
członków

przyjęci
praca
chlubę
chęć i

wszystkich

ko najbardziej wytrwali
licznej grupy
zostają
Zresztą,
stanowi

gromna
nie

sprawia, że trudno wybrać
tych szczególnie aktywnych
przy kwalifikacji na wyjaz­
dy zagraniczne. A trzeba
wiedzieć, że tereny penetra­
cji krakowskich płetwonur­
ków są niezmiernie ciekawe.
:W 1974 roku — Morze Czer­
wone (wyprawa Koral ’74),
w dwa lata później — Mo­
rze Egejskie (Grecja ’76) czy
wreszcie w ubiegłym roku

Usiadła powoli. Ja umieściłem się w drugim fotelu.

Spencer stał zmarszczony. Zdjął okulary i zaczął je
przecierać, Mógł się teraz marszczyć w sposób bardziej
naturalny.

— Myślałam, że przyj edziesz na obiad — zwróciła

się do niego Eileen z uśmiechem.
— Innym razem, dziękuję.
— Nie? No, cóż robić, skoro jesteś taki zajęty.

Cbcesz na pewno zobaczyć ten maszynopis,
— Jeśli można.
-• Naturalnie. Candy! Och, gdzieś zniknął. Maszy­

nopis znajduje się na biurku w gabinecie Rogera. Za­
raz go przyniosę.

Spencer wstał. — Pozwolisz, że ja pójdę. Po paru
metrach zatrzymał się i popatrzył na mnie pełnym
niepokoju wzrokiem. Eileen wreszcie obróciła głowę i
omiotła mnie chłodnym spojrzeniem, bez wyrazu.

— O czym pan chce ze mną porozmawiać? — spy­
tała bez jakiegokolwiek wstępu.

— Ó tym i o owym. Widzę, że pani znów nosi ten

wisiorek.
’— Noszę go często. 'Otrzymałam go bardzo dawno

temu od bardzo bliskiego przyjaciela.
—. Tak. Już mi pani o tym mówiła. To jest jakaś

brytyjska oznaka wojskowa, prawda?
Wyciągnęła wiszący na cienkim łańcuszku wisiorek

w moją stronę. — To jest kopia zrobiona ze złota i

emaliowana przez jubilera. Mniejsza od oryginału.
Spencer wrócił, usiadł i położył przed sobą, na ro­

gu cocktajlowego stolika, gruby plik żółtych kartek.
Rzucił- na nie niedbale okiem, a później zaczął się
wpatrywać w Eileen.

— Czy mógłbym go obejrzeć z bliską? — spyta­
łem ją.

Przekręciła łańcuszek tak, by móc dostać się do
zamka. Zdjęła wisiorek i wręczyła mi, a razem upu­
ściła w moja dłoń. Następnie złożyła ręce na po-

Sportowe zmagania
młodzieży akademi

S!

Morze Karaibskie. Zresztą z

pobytu na Karaibach zorga­
nizowanego wspólnie z

Yacht-Clubent pochodzi zna­
czna część zbiorów flory i

fauny prezentowanych pod­
czas niezwykle interesującej
wystawy (klub „Perspekty­
wy”, ul. Reymonta 17). Do
końca tygodnia można tam

obejrzeć również sprzęt, do

nurkowania, posłuchać cie­
kawych prelekcji połączo­
nych z wyświetlaniem prze­
źroczy i filmów.

Oczywiście
trzeba wspo­

mnieć przy tak uroczy­
stej okazji o ludziach

najbardziej oddanych spra­
wom „Kraba”. Ryszard Jaś-

niewski, Zbigniew Jaeger-
mann, Stanisław Bednarek,
Janusz Solarz oraz Jerzy Mi­
ka to tylko kilku spośród
tych, którzy . sprawili, że

krakowski klub jest naj­
prężniej działającą placówką
płetwonurków w środowi­
sku akademickim

kraju, (js)

Craeoria podejmuje świdnic­
ką Avię, z którą w jesieni prze­
grała 0:1 po wręcz fatalnym
występie. „Pasiaki” mieli w

Świdniku sporą przewagę, dzię­
ki lepszemu wyszkoleniu tech­
nicznemu przez większą część
meczu oni dyktowali przebieg
wydarzeń na boisku, lecz wsku­
tek kompromitującej wręcz nie­
skuteczności nie potrafili strze­
lić bramek. Na niespełna sześć
minut przed końcem zawodów,
w zamieszaniu podbramkowym
gospodarze uzyskali gola, i tym
samym dwa punkty. Cracovia

notuje ostatnio sporo sukcesów,
w pięciu kolejnych meczach nie

doznała porażki, dwukrotnie

zwyciężając i trzykrotnie remi­
sując spotkania. Liczymy więc,
iż jutro zdoła, bez większych
kłopotów, pokonać broniącą się
przed, spadkiem Avię.

Hutnik pojechał na mecz z

Resovią, z którą w jesieni prze­
grał 0:1 też po kompromitują­
cym wręcz występie. Stracili

krakowianie, bramkę już po mi­
nucie walki i potem robili

wszystko co się dało, by meczu

nie wygrać. Był to okres kie­
dy zawodnicy „walczyli” ze

swoim trenerem A. Brożynia-
kiem. Teraz piłkarze z Nowej
Huty grają nieco lepiej, z pię­
ciu tegorocznych spotkań dwa

wygrali, dwa zremisowali i tyl­
ko jedno przegrali. Może więc
przywiozą z Rzeszowa przynaj­
mniej jeden punkt? (1)

DŁUGIE*
IE

WCZORAJ w Miasteczku Stu­
denckim nastąpiła uroczysta i-

nauguracja siódmej już z kolei

osiedlowej spartakiady sporto­
wej.

Przez dwa miesiące blisko 3

tys. młodzieży akademickiej
rywalizować będzie o zwycię­
stwa w 9 dyscyplinach (piłce
nożnej, piłce ręcznej, siatkówce,
koszykówce, pływaniu, lekkoa­
tletyce, kometce, tenisie i ping-
pongu). Imprezy tego typu ma­
ją w miasteczku bogatą trady­
cję. Ich zadaniem jest integra­
cja mieszkańców, przy równo­
czesnym pobudzaniu zaintereso­
wań sportowych.

Przy okazji uroczystości o-

twarcia nie zapomniano oczywi­
ście o akcentach widowiskowo-

rozrywkowych. W meczu stu­
denckich działaczy lepsi okazali

się przewodniczący Rad Samo­
rządów DS-ów, zwyciężając 7:6
swoich kolegów z prezydium

(imiiinnniimmmnnnmmi

Rady Osiedla, ale 8 wygranej
zadecydowały dopiero rzuty
karne, jako że w normalnym
czasie spotkanie zakończyło się
remisem 5:5. Natomiast w

przerwie pojedynku piłkarskie­
go w ciekawych pokazach za­
prezentowali się karatecy, choć

rozbijanie desek pięściami nie

wszystkim przypadlo do gustu.
(js)

| Notatnik sportowca |
| CRACOYTA ogłasza nabór 1
) do sekcji piłki ręcznej i
i dziewcząt. Warunki przyję- {

) c'a:
ź bry
?we
t Sa^

? festu

ukończone 13 lat i do­
stań. zdrowia. Zgłoszenia
wtorki i w czwartki w

Cracoyii przy ul. Mani-

Lipcowego 27,
=if

STREFOWYCH elimi-
Spartakiady Młodzieży

W „Rytmie sportowym"
o 30-Ieciu PZMot.

DZISIEJSZA audycja „W
rytmie sportowym” nadawana

przez krakowską rozgłośnię
Polskiego Radia poświęcona bę­
dzie w całości sprawom dzia­
łalności Polskiego Związku Mo­
torowego, który obchodzi właś­
nie swe 30-lecie. Audycja, któ­
rej autorem jest red. W . Zakul-

ski rozpocznie się o godz. 17.40

na falach UKF.

T7 «»• a

<7

w NIEDZIE-

inaa?urui? se-

'U&zon zwolennicy
^aZ<3y na g0"
kartach. Od­
będzie się pier­

wsza eliminacja okręgowa do
mistrzostw Polski,. w której
wystartują zawodnicy z Kra­
kowa, Tarnowa i Nowego Są­
cza. Działacze krakowscy spor­
tu motorowego mieli ogromne
trudności ze znalezieniem miej­
sca na rozegranie zawodów,
udało im się dzięki przychyl­
ności dyrekcji autostrad w

Krakowie oraz „Transbudu”
przygotować tor na odcinku

autostrady w Balicach-Mora-

wicy. Tak więc w niedzielę, o

godz. 12 rozpoczną się tam

wspomniane wyżej zawody, w

dziedzinie sportu znajdującej
z roku na rok coraz większą
liczbę zwolenników.

z #

FIATA '

126p dzia-

przy Młodzieżowym
Kultury w Krakowie

KLUB

łający
Centrum
zorganizował ostatnio I elimi­
nację turystycznych mistrzostw

okręgu krakowskiego. Trasa
wiodła spod motelu Krak przez
Balice, Kryspinów, Bielany,
Kraków do Niepołomic.

Zawody, podczas których od-

Wręczyłem wisiorek Spencerowi. Wziął go niechęt­
nie. — Widziałem to już dawniej — mruknął.

— Niech pan sprawdza czy podaję prawidłowo opis
tego wisiorka — powiedziałem. — Przedstawia on e-

maliowany na biało sztylet o szerokim ostrzu skiero­
wanym w dół obwiedziony złotą linią.

Pod nim znajduje się emaliowana na niebiesko para
iwijających się do góry skrzydeł. Następnie ostrze

przechodzi nad pergaminem, na którym znajduje się
napis: .ŚMIAŁY ZWYCIĘŻA.

—

. Zgadza się — stwierdził Spencer. — Ale Jakie
to ma znaczenie?

dołku i siedziała z wyrazem grzecznego zainteresowa­
nia na twarzy. — Co pan chce wiedzieć? To jest o-

znaka pułku, który się. nazywa Artists' Rifles i Terri-
. torial Army wchodzi w skład Territorial Army. Męż- — Eileen twierdzi, że jest to odznaka Artists Rifles

czyzna, który mi to dał, wkrótce potem zginął. Pod
Andalsnes w Norwegii; wiosną 1940 roku .

— to był
straszny rok. — Uśmiechnęła się i wykonała dłonią
lekki ruch. — Był zakochany we mnie.

— Eileen była przez cały Blitz w Londynie — o-

świadczył Spencer drewnianym głosem. — Nie mo­
gła się stamtąd wydostać.

Oboje zignorowaliśmy jego uwagę. — Apaniwnim
— powiedziałem.

Spojrzała na podłogę, a później podniosła głowę i
nasze oczy się spotkały. — To było bardzo dawno te­
mu — odparła. — W czasie wojny. Zdarzają się wte­
dy bardzo dziwne rzeczy.

— Myślę, że to nie jest cała historia. Być może za­
pomniała pani, że już sporo słyszałem o nim od pa­
ni. „To była szalona, tajemnicza, nieprawdopodobna
miłość, która-zdarza się tylko raz w życiu”; Tak pani
powiedziała. W pewnym sensie nadal się pani w nim
kocha. To niesłychanie uprzejmie z mojej strony, że Territorial Army. Mówię pewnie przykre rzeczy?
mam te same inicjały. Przypuszczam, .że z tego wzglę­
du wybrała pani właśnie mnie. ,

— Jego nazwisko nie było w niczym podobne do

pańskiego — odparła zimno. — A on nie żyje, nie ży-
je, nie żyja,

i że otrzymała ją od mężczyzny, który służył w bry­
tyjskiej jednostce i zginął w czasie kampanii norwe­
skiej wiosną 1940 roku pod Andalsnes.

Słuchali tego co mówię z uwagą. Spencer nie spu­
szczał oczu z mej twarzy. Wiedział, że nie jest to ta­
ka sobie gadanina. Rozumiała to i Eileen. Jej zmar­
szczone brwi wyrażały zdumienie, które mogło być
autentyczne. Na twarzy jednak nie malowały się przy­
jacielskie uczucia.

— To jest oznaka na rękaw. Została wprowadzona,
ponieważ pułk Artists Rifles został wcielony do Spe­
cjał Air Setwice Outfit. Początkowo była to jednostka
piechoty należąca do Territorial Army. Przed 1947 ro­
kiem oznaka ta w ogóle nie istniała. I z tej prostej
przyczyny nikt nie mógł jej dać pani Wadę w 1940
roku. Poza tym pułk ten nie wylądował w tym roku

pod Andalsnes w Norwegii. Zostali tam wysłani Sher-
wood Foresters i Leicesterhires, dwie inne jednostki

Spencer położył wisiorek na stole i podsunął go
Eileen, nie odzywając się ani słowem.

— Czy pan sobie wyobraża, że ja nie wiem, co mó­
wię? — Eileen spytała mnie pogardliwie

(Ciąg dalszy nastąpi)

DO

j nacji
i w piłce ręcznej juniorów za-

( kwalifikowały się z turnieju
organizowanego w Krakowie

zespoły Hutnika i Gościbi
! Sułkowice, Turniej strefowy

juniorów odbędzie się w

Rzeszowie z końcem czerwca

zaś podobny turniej strefo-
t wy juniorek, na

'

który z

. Krakowa zakwalifikowały
[ się drużyny Clepardli i Kra-

f kusa rozegrany zostanie w

I czerwcu w Przemyślu.
J *

| ZWIERZYNIECKI
» muje do
; juniorów
■nypo31
‘ szenia w

I we wtorki i czwartki w go-
f dżinach popołudniowych.

przyj-
sekcji piłkarskiej
chłopców nrnttzo-

lipca 1961 r. Zgło-
sekretariaeie klubu

na start!
była się próba sprawności i Jaz­
da na orientację zakończyły się
generalnym sukcesem Automo­
bilklubu • Krakowskiego. Za­
wodnicy reprezentujący jego
barwy zajęli bowiem czołowe

lokaty — 1. Maciej Szado, 2.
ex aequo Wojcićch Ostrożny i
Stanisław Kijania, 3. Jan Zale.i-
ski. W punktacji klubu fiata
126 p zwyciężyła załoga — Sła­
womir i Marta Wałąga.

Dokąd pójdziemy ?

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 .00 boisko Cracorii:.
Cracoyia — Aria Świdnik

(II liga)
DŻUDO

Godz. 10.00 hala Wisły:
Ogólnopolski turniej

seniorów

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 .00 boisko Wawelu:
Wawel — Garbarnia

(liga międzywojewódzka)
Godz. 11 .00 boisko Budostalu

(dawniej Płaszowianki):
Telpod — Pafawag Wrocław

(I liga kobiet)
DŻUDO

Godz. 10.00 Hala' Wisły:
Ogólnopolski turniej

seniorów
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